
Ukazuje się od 16. II 1945 Q Nr 143 (9115) Poznań, niedziela^poniedziałek 17'18 czerwca 1973 Wyd. A • Cena 1 zł

Nadzieje na umocnienie procesu odprężenia

Leonid Breżniew przybył 
z oficjalną wizytą do USA

Przybycie Leonida Breżniewa na ziemię amerykań_ 
ską po południu 16 bm. (wieczorem czasu warszawskiego) 
miało charakter ściśle prywatny.

Konferencja 
szkoleniowa sekretarzy 
organizacyjnych KW
W dniach 11—16 bm. odby. 

la się w Ośrodku Doskonale­
nia Kadr Kierowniczych przy 
KC PZPR konferencja szko­
leniowa sekretarzy organiza­
cyjnych KW.

Kluczowe problemy dzia­
łalności partii na rzecz przy, 
spieszenia realizacji uchwalo­
nego przez VI Zjazd PZPR pro 
gramu rozwoju społeczno.gos- 
uodarczego kraju omówili 
członkowie Biura Polityczne­
go, sekretarze
Edward Babiuch.

KC PZPR:
Franciszek

Szlachcic i Jan Szydlak; za­
stępca członka Biura Politycz­
nego. sekretarz KC Stanisław 
Kania oraz sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.

W trakcie trwania konfe. 
rencji odbyło się spotkanie I 
sekretarza KC Edwarda Gier­
ka z jej uczestnikami.

PAP

Do bazy lotnictwa wojsko­
wego Andrews pod Waszyng­
tonem, gdzie przywódcę ra­
dzieckiego powitali przedsta­
wiciele protokółu departamen­
tu stanu USA i z której na­
tychmiast na pokładzie śmi­
głowca odleciał do rezydencji 
prezydenckiej Camp Dawid 
w stanie Maryland, dopuszczo­
no jedynie małą grupkę kore­
spondentów prasowych bez 
sprawozdawców telewizyjnych 
i fotoreporterów.

Oficjalna wizyta sekretarza 
generalnego KC KPZR w Sta­
nach Zjednoczonych, na której 
skupia się już uwaga całego 
świata, rozpocznie się w ponie­
działek, 18 bm- rano, z momen­
tem przybycia radzieckiego go­
ścia do Białego Domu, gdzie 
przywita go z całym ceremo­
niałem prezydent USA Richard 
Nixon. Następnie rozpoczną się 
rozmowy polityczne obu mę­
żów stanu, które trwać będą 
cały następny tydzień w Bia-

wiele miejsca zbliżającej się 
wizycie. W artykule wstępnym 
„New York Times” pisze, że 
naród amerykański powita L. 
Breżniewa „z respektem należ­
nym przywódcy wielkiego kra­
ju, z którym nasz kraj pragnie
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z powitania delegacji 
partyjno-rządowej 

PRL w Berlinie
W PONIEDZIAŁEK 18

i

ÓM. O GODZ. 9.55 TELEWI­
ZJA POLSKA PRZEPROWA­
DZI BEZPOŚREDNIĄ TRANS­
MISJĘ Z UROCZYSTOŚCI PO­
WITANIA DELEGACJI PAR- 
TYJNO-RZADOWEJ PRL W 
BERLINIE. (PAP)

łym 
oraz

Domu, w Camp David 
w kalifornijskiej rezyden- Kronika 42 ^^TP

Przedstawiciele
środowisk twórczych 

u H. Jabłońskiego
Problemy wychowania czło­

wieka okresu rewolucji nau­
kowo-technicznej były tema­
tem spotkania członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Radv Państwa, 
prof. Henryka Jabłońskiego z 
przedstawicielami środowisk 
twórczych, które odbyło się 16 
bm. w Radzieiowicaćh.

Zabierając głos prof. Henryk 
Jabłoński nrzed stawił perspek­
tywy rewolucji naukowo-tech­
nicznej w ustroju socjalistycz­
nym i na tym tle omówił waż­
na rolę twórców w procesie 
wychowania człowieka. (PAP)

cji prezydenta Nixona w San 
Clemente.

Amerykańskie rozgłośnie ra­
diowe nadawały raz po raz in­
formacje o odlocie L. Breżnie­
wa z Moskwy oraz wiadomo­
ści, gdzie aktualnie znajdował 
się jego samolot. Sobotnia pra­
sa amerykańska poświęciła

Współpraca PRL - SFRJ
W dniach 14—1fi czerwca br. od­

było sic w Be'prądzie spotkanie 
d^lngacji orcanów planowania 
PRL i SFRJ. Tematem snotkania 
było omówieni0 wieloletniego pro­
gramu współpracy.

Koncentracja wojsk Izraela
Wychodzący w Bejrucie dzien­

nik .Al Haiat” doniósł w sobotę

inłnicrzv na zboczach góry 
Hermon, naprzeciw poludniowoli-

PAP RADIO-INF.Wt TEl EFONEM 
RADp-iNH W^.'1/^JNEAŁPAP

. ..uli UlsILA- pap

hańskiego rejonu Arkub. W piątek 
w Południe około 10 pojazdów cy- 
wilnych i wojskowjTh przybyło 
nad granice libańską.

Wezwanie do bojkotu RPA
Przywódcy związkowi reprezen- 

tujacy przeszło 180 min robotni­
ków ze wszystkich stron świata 
opowiedzieli sie w sobotę w Oe- 
newie za wnrowadzenPm 
'Y*zęchneeo boikotu towarów z ra- 
^owskiej Renubliki Południowej 

*rvki. a także nołudniowoaf ry- 
Kanskich linii lotniczych i żeglu- 
K°wych.

23 bm posiedzenie
Sejmu PRL

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 11 Posiedzenie 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w dniu 23 bm.

Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 9.00. Porządek dzienny 
orzewiduje:

sprawozdanie Komisji Man­
datowo - Regulaminowej w 
sprawie obsadzenia manda­
tów w okręgach wyborczych 
nr 24 (Gliwice) i nr 76 (Wał­
brzych);

sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego. Budżetu i 
Finansów o sprawozdaniach 
rządu z wykonania Narodowe 
go Planu Gospodarczego i bud 
żetu państwa wraz z wnios. 
kiem Najwyższej Izby Kontro­
li w przedmiocie absolutorium 
dla rządu — za okres od 1 
stvcznia 1972 r. do 31 grudnia 
1972 r;

sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów oraz Komisji Pracy 
i Spraw Socjalnych o rządo­
wym projekcie ustawy o zasa 
dach tworzenia i podziału za­
kładowego funduszu: nagród, 
socjalnego i mieszkaniowego:

sprawozdanie Komisji Leś. 
nictwa i Przemysłu Drzewne­
go o rządowym projekcie usta 
wv o zmianie ustawy o ho. 
dowli. ochronie zwierząt łow­
nych i prawie łowieck:m: _

sprawozdanie Komisji
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
opłatach w sprawach kar. 
nvch: . ..

sprawozdanie Komisji Obro­
ny Narodowej o rządowym 
projekcie ustawy zmieniającej 
ustawę o powszechnym obo­
wiązku obrony PRL;

zmiany w składzie osobo- 
wvm komisu sejmowych:

interpelacje i zapytania po-

Doskonalenie kadr kierowniczych

Na zdjęciu: podczas ceremonii pożegnania na lotnisku Wnukowo w Moskwie.
CAF — telefoto

w centrum uwagi partii
Wywiad z kierownikiem ODKK przy KC PZPR — S. Marszafem

Kadry — ich kwalifikacje i postawy mają decydujące zna­
czenie w procesie kształtowania socjalistycznego społeczeń­
stwa i budowie bazy materialnej socjalizmu.
Dotyczy to szczególnie kadr 

kierowniczych, w których ge­
stii leżą decyzje dotyczące 
usprawnienia funkcjonowania 
administracji i organów wła­
dzy, sprawy związane z orga­
nizacją zarządzania, czynniki

Wzrasta rola Polski w RWPG
Wczoraj minister handlu zagranicznego Tadeusz Ole­

chowski spotkał się w pawilonie RWPG, na terenie 42 
MTP, z dziennikarzami prasy krajowej i zagranicznej, akre­
dytowanymi przy tegorocznych targach. W swej wypowiedzi
minister Tadeusz Olechowski 
mach współpracy i wymiany 
RWPG.
Obroty Polski z krajami 

RWPG w roku 1972 wyniosły 
5 mld rubli, co w stosunku do 
roku 1970 stanowi wzrost o 
24,5 proc. Kraje RWPG ucze­
stniczą w 60 proc, globalnych 
obrotów handlowych Polski. 
Pomyślnie realizowane są 
umowy handlowe z krajami 
RWPG na lata 1971 — 1975. 
Już w ciągu dwóch pierwszych 
lat 1971 i 1972 wykonaliśmy te 
umowy w 40 proc., co stanowi 
erzekrnezenie założeń plano-

skoncentrował się na problc- 
Polski z pozostałymi krajami

wanych na ten okres o przeszło
15 oroc.

Zdaniem ministra
Olechowskiego, rok
winien 
wzrost

przynieść

Tadeusza
1973 po- 

dalszy
obrotów handlowych

pomiędzy Polską, a innymi kra 
jami RWPG. Protokoły han­
dlowe podpisane na ten rok 
przewidują wzrost obrotów o 
17 proc, niż to pierwotnie za­
kładano.

Dokończenie na str. 2

gódnia

decydujące o uruchamianiu ja­
kościowych rezerw rozwoju 
gospodarczego. Sprawy te oma­
wiane były szeroko zarówno 
przez VI Zjazd partii, jak też 
Biuro Polityczne KC PZPR, 
które z końcem ubiegłego roku 
podjęło uchwałę w sprawie 
dalszego doskonalenia polityki 
kadrowej i podnoszenia pozio­
mu pracy kadr kierowniczych.

Jednym z punktów uchwały 
było powołanie Ośrodka Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych przy KC PZPR. O pierw 
szych działaniach i zamierze­

niach programowych Ośrodka 
poinformował jego kierownik, 
zastępca kierownika Wydziału

Dokończenie na str 2

Wymiana depesz gratulacyjnych

W 25 rocznicę 
układu PRL-WRL

Z okazji 25 rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni 
współpracy i wzajemnej po
mocy między PRL a
przywódcy obu krajów

WRL 
wy.

M. Kruczkowski
zwiedził 42 MTP

Wczoraj przybył do Pozna­
nia na 42 MTP I zastępca kie­
rownika Wydziału Propagan­
dy. Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR Marian Kruczkowski 
oraz Wiesław Ilczuk z tegoż 
Wydziału. Po spotkaniu w 
Ośrodku Prasowym MTP Ma­
rian Kruczkowski w towarzy­
stwie sekretarza KW PZPR 
Bogdana Gawrońskiego zapo­
znał się z ekspozycją 42 MTP.

(map)

mienili depesze gratulacyjne. 
Podpisali je: ze strony pol­
skiej — Edward Gierek, Hen. 
ryk Jabłoński i Piotr Jarosze 
wicz, a ze strony węgierskiej 
— Janos Kadar, Pal Losonczi 
i Jenoe Fock.

W depeszach podkreśla się. 
że zawarty przed ćwierć wie. 
kiem i odnowiony w maju 
1968 r. polsko — węgierski 
układ jest wyrazem tradycyj­
nej, braterskiej przyjaźni obu 
narodów, utrwalającej się w 
nowych warunkach budów, 
nictwa socjalistycznego.

Z tej samej okazji depesze wy­
mienili ministrowie spraw zagra­
nicznych obu państw — Stefan 
Olszowski i Janos P e- 
t e r. (PAP)

Handel aktywny
Krajowym tematem numer jeden ubieg­

łego tygodnia był polski handel za­
graniczny. Problemy związane z mię­

dzynarodową wymianą towarową co roku 
wypływają szerzej na publiczne forum w 
okresie Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. W czerwcu 1973 eksplodowały 
jednak ze zdwojoną siłą. Przyczyn tego 
doszukać się nietrudno.

Uchwała VI Zjazdu PZPR określiła rolę 
handlu zagranicznego jako stymulatora 
ogólnego wzrostu gospodarczego naszego 
kraju. Spełnia on dzisiaj tę rolę, nawiązu­
jąc pomyślnie kontakty kooperacyjne, spe­
cjalizacyjne produkcji w ramach RWPG, 
sprowadzając nowe technologie dla nasze­
go przemysłu.

Praktyka pierwszego roku po VI Zjeź- 
dzie przeszła nasze oczekiwania. W roku 
1972 eksport polskich towarów wzrósł w 
stosunku do roku poprzedniego o 17.1 
procent, osiągając wartość 18,1 mld zł de­
wizowych. Jeszcze większą dynamikę za­
notowano po stronie importu: wzrósł on w 
stosunku do ręku 1971 o 21,2 procent. Pa­
miętać trzeba, że do roku 1972 średnie 
roczne tempo wzrostu obrotów polskiego 
handlu zagranicznego sięgało zaledwie 
9—10 procent. Wyniki pierwszych miesię­
cy bieżącego roku, w całej rozciągłości 
potwierdzają te tendencje: w zakresie im­
portu wzrost wyniósł 24,7 proc.

Dynamiczne tempo rozwoju polskiego 
handlu zagranicznego odczuć mogliśmy 
wyraźnie na rynku. W ubiegłym roku za­
notowano bowiem szczególnie wysokie 
przyrosty w imporcie artykułów przezna­
czonych na rynek wewnętrzny. W samych 
tylko wyrobach przemysłu lekkiego impoit 
wzrósł o około 31 procent. To samo do­
tyczy importowanych artykułów spożyw­
czych. Zauważyliśmy to zresztą na sklepo­
wych półkach.

Tak w roku ubiegłym, jak i w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku, charaktery­
styczny jest wyższy wzrost importu (za­
równo w przyrostach procentowych jak i 
w kwotach bezwzględnych) niż eksportu 
naszych towarów. Jest to wynik znacznego 
wzmożenia zakupów inwestycyjnych, ko­
niecznych ze względu na rozbudowę i mo­
dernizację naszego przemysłu. Możliwość'* 
do tego stworzyła aktywna i wyważona 
polityka kredytowa.

Taka sytuacja stawia jednak określone 
zadania przyszłościowe dla polskiego eks­
portu. Konieczna jest jego intensyfikacja, 
tym bardziej że w wielu dziedzinach nasze 
wyroby cieszą się dużym powodzeniem na 
światowym rynku. Chodzi więc o umiejęt­
ne wykorzystanie istniejącej koniunktury.

Wagę tego problemu podkreśla nie­
dawna poznańska narada, pod przewod­
nictwem Edwarda Gierka, na temat inłen-

syfikacji polskiego eksportu. Jest ło zada­
nie wykonalne, aczkolwiek wymagające 
sporo wysiłku całego społeczeństwa.

Polska zajmuje szesnaste miejsce w 
świecie pod względem wielkości ekspor­
tu. W ubiegłym roku jego wartość stano­
wiła 1,2 procent obrotów światowych. Jesł 
to udział niewystarczający, jeżeli porów­
namy go chociażby do udziału polskiego 
przemysłu w produkcji światowej, który 
wynosi 2,5 procent. Charakterystyczne są 
także inne liczb? określające miejsce Pol­
ski w światowym handlu. Jeżeli przyjąć za 
100 wartość polskiego eksportu w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca, okaże się, 
że np. w Belgii i Luksemburgu ten wskaź­
nik jest jedenastokrotnie wyższy (1105), 
w NRF — pięciokrotnie, w NRD wynosi 
245, w Czechosłowacji — 226, na Węgrzech 
— 212. Wyrównanie tych dysproporcji — 
i likwidacja wynikających z nich skutków 
ekonomicznych — jesł zadaniem najbliż­
szych lał. W tej sytuacji liczą się wszystkie 
kontrakty handlowe.

Rośnie łym samym rola Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. O randze jaka 
mają one na polskiej mapie gospodarczej 
świadczy chociażby przybycie na otwarcie 
42 MTP najwyższych władz partyjnych i 
rządowych naszego kraju z Edwardem 
Gierkiem, Henrykiem Jabłońskim i Piotrem 
Jaroszewiczem. O znaczeniu MTP świadczy 
także zainteresowanie nimi na arenie mię­
dzynarodowej. Już w pierwszych dniach 
trwania targów przybyły do Poznania 
oficjalne delegacje partyjne i rządowe z 
wielu krajów.

Cieszymy się, że ło właśnie Poznań ma 
swój szćzenólny udział w rozwoiu polskich 
kontaktów handlowych z zagranicą.

JAN KORZENIEWSKI
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Znaczny dorobek - odpowiedzialne zadania

V Zjazd Delegatów 
Kółek Rolniczych

Dzisiaj rozpoczyna w Warszawie obrady V Zjazd Delegatów 
Kółek Rolniczych. 150-osobowa reprezentacja wielkopolskich 
rolników spotkała się wczoraj z władzami politycznymi i ad­
ministracyjnymi województwa. W spotkaniu tym uczestni­
czyli: sekretarz KW PZPR Jerzy Wojtecki, przewodni­
czący Prezydium WRN Tadeusz Grabski i prezes WK 
ZSL Walenty Kołodziejczyk.

Doskonalenie kadr kierowniczych

Wielkopolska organizacja kół 
kowa jest jedną z najliczniej­
szych w kraju. Skupia około 
250 000 członków i członkiń w 
3 176 kółkach rolniczych i po­
nad 3000 kół gospodyń wiej­
skich. Jej osiągnięcia składają 
się w dużej mierze na dorobek 
krajowy kółek rolniczych, a 
wnioski i postulaty zaważą na 
przyszłym kształcie programu 
działania, który uchwali zjazd.

1600 delegatów pracować bę­
dzie nie tylko nad sformuło­
waniem bieżącego programu 
działania, obejmującego m. in. 
tak podstawowe zadania, jak 
sprawne przeprowadzenie tego 
rocznej kampanii żniwno-omło 
towej i wykopkowej, lecz tak­
że nad perspektywami ruchu 
kółkowego w Polsce.

Generalnych rozwiązań wy­
magają bowiem takie sprawy, 
jak: dalszy rozwój samorządu 
kółkowego, doskonalenie obsłu 
gi wsi i rolnictwa w związku z 
kooperacją i specjalizacją gos 
pc-darstw chłopskich, podnoszp 
nie kwalifikacji kadr zatrud­
nionych przez kółka rolnicze 
Nadal w centrum uwagi człon­
ków kółek pozostanie problem 
zagospodarowania nie wyko­
rzystywanej jeszcze należycie 
ziemi. Dla wzmocnienia organi 
zacyjnego. podniesienia rangi 
samorządu chłopskiego, orzewi

L Breżniew 
przybył do USA

Dokończenie ze str 1 
żyć w pokoju i przyjaźni”. 
Inny wielki dziennik „Washing 
ton Post” zamieszcza 7 ar­
tykułów na tematy związane 
ż wizytą, które zajmują łącz­
nie dwie kolumnv druku.

Richard Nixon spędza week­
end — donoszą korespondenci 
akredytowani orzy Białym Do_ 
mu — w Key Biskayne na 
Florydzie na intensywnych 
przygotowaniach do rozmów. 
Bierze w tym udział Henry 
Kissinger. który — zgodnie z 
doniesieniami prasowymi — 
spotka się w niedziele z Leoni­
dem Breżniewem w Camp Da- 
vid.

*
Wśród szerokich rzesz snoteczeń 

stwa amerykańskiego wielkie za­
interesowanie wvwołała książką 
sekretarza generalnego KC KPZR 
T.eonida Breżniewa ..O nolityce 
Związku Radzieckiego i svtiiacii 
miedzvnarodowei”. która ukazała 
sie na rynku amervkańskim. Re­
daktor naczelny amerykańskiego 
wydawnictwa ..Doubledav and 
Comnany’’. które onub’’kowalo 
książkę Ł. Breżniewa. S. Richard- 
son oświadczył: ...Test nam szcze­
gólnie miło, że nlerw«zo wem- 
nlarze dotarły do czvt»lników w 
nrzedzi*ń wirvtv t •onida Breżnie 
wa w Stanach Zjednoczonych”.

PAP

Prom „Gryf" powróci! 
z rejsu do Helsinek
16 bm. rano powrócił do 

Gdańska z inauguracyjnej no- 
dróżv do Kabinek nr om PLO 
„Gryf” obsługuiacy nowo 
otwartą linie nromowa pomię­
dzy obydwoma miastami.

Na pokładzie statku nrzybv- 
ła do trńimiasta oficialna de­
legacja fińska na c^le z wice­
ministrem p-zamy^łu ; handlu 
Finlandii — Bror Wahlroo^em 
i wiceprezydentem H^mek 
Gunuarcm Smedscm. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami. zwłaszcza na wschodzie kra 
ju. przelotne opady.. Temperatura 
maksymalna od 16 do 20 stopni. 
Wiatry umiarkowane, okresami 
dość silne i porywiste z kierun­
ków północnych.

II laKSBBIIII linii IIIIIHIHH
Dzisteiszy serwis młormacylm 
oor«cował Zbyszek Kmstone 

duje się zmiany w statucie ma 
jące na celu oddzielenie spo­
łecznych funkcji (inspirators- 
kicj^ i kontrolnych) od bieżą­
cego wykonawstwa zadań 
przez etatowy kadrę.

Wielkopolska delegacja wie­
zie na zjazd meldunki z wyko­
nania dotychczasowych zadań, 
głównie z przygotowań do nad 
chodzących żniw, a także z rea 
lizacji zobowiązań i czynów 
społecznych, podejmowanych 
w ramach „30 miliardów”. Od 
maja br. w większości wielko­
polskich baz międzykółkowych 
trwa współzawodnictwo o ty­
tuł przodującej jednostki w po 
wiatach. Załogi 343 MBM pod­
jęły zobowiązania produkcyjne 
wartości 24 milionów złotych i 
czyny społeczne na ogólną 
kwotę ponad 10 milionów zło­
tych. Zobowiązania produkcvj 
ne 1569 kółek rolniczych sięga­
ją 99 min zł.

M P.

Kronika
Dokończenie ze str. 1

Minister Olechowski pod­
kreślił też, iż Polska przywią­
zuje duże znaczenie do przy­
spieszenia prac nad rozwojem 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji jako jednego z decy­
dujących ogniw dalszej dyna- 
mizacji współpracy pomiędzy 
krajami RWPG. Do chwili 
obecnej podpisano 11 wielo­
stronnych i około 100 dwu­
stronnych porozumień o spe­
cjalizacji i kooperacji pro­
dukcji z krajami RWPG- kto- 
-e są pomyślnie realizowane.

Kończąc swe wystąpienie mi 
nister Tadeusz Olechowski 
stwierdził, że polska przywią­
zuje również dużą wagę do 
wspólnego rozwiązywania z 
krajami RWPG problemów su 
rowcowych. paliwowych i pro 
dukcyjnych Podpisana została 
m. in. z ZSRR wielostronna u- 
mowa o udziale w budowie w 
ZSRR kombinatu celulozowo- 
papierniczego i kombinatu az­
bestowego. W budowie jest też 
wspólne przedsiębiorstwo Pol­
ski i NRD — przędzalnia ba­
wełny Zawiercie.

Do dnia wczorajszego obro­
ty Centrali Imporotwo- Eksnor 
towej „Ciech” na 42 MTP 
zamknęły się suma 40 min zł 
dew 3 ważniejszych kontrak 
tów z krajami RWPG wymie­
nić należałoby urnowe wielo­
letnią z rumuńską firma Chim 
import na dostawę do Rumu­
nii środków ochrony roślin oraz 
kontrakt z czechosłowacką cen 
tralą Mo-tokov na dostawy wę­
ży hamulcowych

W ciągu 6 dni 42 MTP tzn do 
piątku 15 bm. włącznie obro­
ty handlowe polskich central 
handlu zagranicznego osiągnę­
ły wartość 1.12 mld zł dew z 
czego 414 min zł dew. przypa­
da na nasz eksport.*

W czasie konferencji praso­
wej radzieckiej centrali Mash- 
oriborintorg poinformowano 
że transakcje handlowe tej cen 
trali z polskimi przedsiębior­
stwami osiągnęły już wartość 
4,5 m1" rubli. .

KRONIKA TARGOWA
Wczoraj przybyła do Poznania 

na 42 MTP węgierska delegacja rza 
dowa z wicepremierem WRŁ P e- 
terem V a 1 y i.

Ekspozycję targowa zwiedziła 
też delegacja sekretarzy ekonomie? 
nych komitetów wojewódzkich 
PZPR. Delegacji przewodniczył kie 
równik Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR Zbigniew Madej.*

Minster handlu zagranicznego 
Tadeusz Olechowski przy 
jał sekretarza stanu przy premie- 
«ze Francji — Paula Di jo n d a.
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Dokończenie ze str. I
Kadr KC PZPR — Stanisław 
Marszał w rozmowie z przed­
stawicielem Polskiej Agencji 
Prasowej.

— Operujemy pojęciem ka­
dry kierowniczej: jak liczna 
jest to grupa ludzi i kogo — 
mówiąc najogólniej — może­
my do niej zaliczyć?

— Z pewnym przybliżeniem 
możemy mówić o liczbie oko­
ło 700 tys- osób. Są to pra­
cownicy zajmujący różne sta­
nowiska kierownicze w admi­
nistracji państwowej, aparacie 
partyjnym i związkowym, or­
ganizacjach społecznych, za­
równo na szczeblu centralnym, 
jak też w zjednoczeniach, 
przedsiębiorstwach, organach 
■władzy terenowej itd. Krótko 
mówiąc podana liczba obejmu­
je wszystkie stanowiska kie­
rownicze począwszy od kierow­
ników grup, sekcji, mistrzów, 
skończywszy na szczeblach 
najwyższych. Oczywiście cen­
tralna kadra kierownicza, któ­
rą zajmuje się ODKK przy 
KC PŹPR jest liczebnie znacz­
nie mniejsza. Chodzi tu o oko­
ło 1 tys. osób, zajmujących 
kluczowe stanowiska kierowni­
cze w życiu gospodarczym i 
społecznym. Kadra ta w na­
szych warunkach posiada bar­
dzo szerokie uprawnienia i od 
prawidłowości jej decyzji za^- 
ży stopień realizacji nie tylko

42 MTP
Z okazji Dnia Austrii na 42 MTP 

radca handlowy Ambasady Austrii 
w Warszawie Frań? Lait 1 wy 
dał przyjęcie w lokalach restau­
racji „Adria”.

Wyróżnienia dla 
wystawców - jubilatów 
Wczoraj w godzinach wie­

czornych przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania Stanisław Cozaś i dy­
rektor Zarządu MTP Henryk 
Sitarck wydali w sali Białej 
Prezydium RN Poznania przy­
jęcie z okazji Międzynarodo­
wych- Targów. Technicznych w 
Poznaniu* połączone z uroczy­
stym wyróżnieniem wystaw- 
ców-jubilatów.

W czasie przyjęcia przed­
stawiono tegorocznych w”staw_ 
ców-jubilatów. Są nimi: Szwaj­
caria, która 35 raz bierze 
udział w MTP. Dania (30 wy­
stępów na MTP) i NRF. któ­
rej ekspozycja organizowana 
jest w Poznaniu po raz 25. Już 
20 razy prezentują swoje wy­
roby w Poznaniu firmy: In- 
westeksport (NRD). Elektro. 
impex (Węgry) i Guinec Hanau 
Quarzlamoen (NRF). Pamiąt­
kowe puchary wystawcom-ju- 
bilatom wręczył prezes Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego Michał Kajzer. (map)

Ostatni dzień Konfrontacji
Jutro dwa filmy 

i konkurs
I Ogólnopolskie Konfronta­

cje Filmu Radzieckiego zakoń­
czone zostaną w Poznaniu w 
poniedziałek (18 bm.). Z boga­
tego programu projekcji, wy­
staw. prelekcji, seminariów oo 
została jeszcze poniedziałkowa 
impreza w kinie „Apollo”, któ­
ra rozpocznie się o godz. 17 
Na ekranie tego kina zostaną 
wyświetlone dwa filmy: „Dzie 
więć dni jednego roku” i „Z 
księgi królów”. Po projekcji zo 
stanie rozegrany błyskawiczny 
konkurs nod nazwą „Co zapa­
miętałeś?”

Na dzień orzed zakończeniem 
Konfrontacji można już bez 
wątpliwości powiedzieć. że 
obecne spotkania z filmem ra 
dzieckim stanowiły imprezę oo 
trzebna i ciekawą, spełniająca 
w sposób atrakcyjny i kształ­
cący ważną rolę udostępniania 
najszerszej widowni, a zwłasz­
cza widowni młodej, najwar­
tościowszych dzieł sztuki filmo 
wej i jej najbardziej humani­
tarnych treści. (kos) 

zadań bieżących, ale i progra­
mowych o znaczeniu strate­
gicznym. Kadra ta dysponuje 
dużym doświadczeniem zawo­
dowym. Legitymuje się też 
wyższym wykształceniem.

— Po tym co powiedzieliśmy 
może rodzić się pytanie, czy 
rzeczywiście potrzebne jest do­
skonalenie tej kadry, a jeśli 
tak, to w jakim powinno ono 
iść kierunku?

— Bezwzględnie tak. Zwłasz 
cza dziś, w epoce. którą nie 
bez słuszności nazywamy erą 
rewolucji naukowo-technicznej 
— wiedza ma to do siebie, iż 
dość szybko się starzeje, że wy 
maga stałej aktualizacji. Ka­
dra kierownicza poza odpo­
wiednimi kwalifikacjami zawo 
dowymi i politycznymi powin­
na dysponować np. umiejętnoś 
cią pracy z zespołami ludzki­
mi, odznaczać się samodziel­
nością myślenia i odwagą w 
podejmowaniu decyzji. Ludzie 
zajmujący stanowiska kierow­
nicze muszą wykorzystywać i 
kojarzyć wiedzę techniczną, e- 
konomiczną i społeczną, umie­
jętnie posługiwać się nowocze­
sną techniką. Te cechy chcemy 
właśnie rozwijać, uczyć naj­
lepszego wykorzystania naby­
tej wiedzy.

— Można powiedzieć, że im 
wyższe stanowisko tym więk­
sze wymagania?

— Oczywiście. To założenie 
legło u podstaw powołania O- 
środka Doskonalenia Kadr Kie 
rowniczych. którego zadaniem 
jest stworzenie możliwości u- 
stawicznego, jednolitego pod 
względem programowym do­
skonalenia centralnej kadry 
kierowniczej. Ośrodek ten obej 
mujący swym działaniem kie­
rowników i zastępców kierow­
ników wydziałów KC, sekreta­
rzy komitetów wojewódzkich, 
przewodniczących PWRN, mi­
nistrów i wiceministrów, kie­
rowników placówek zagranicz­
nych, kierowników wyższych 
szczebli frontu ideologicznego 
oraz rezerwę kadrową na te 
stanowiska nie jest jedynym 
ośrodkiem, który powołany zo 
stał do życia uchwałą Biura 
Politycznego na szczeblu cen­
tralnym. Jednocześnie utwo­
rzony został przy Urzędzie Ra­
dy Ministrów — Instytut Do­
skonalenia Kadr Kierowni­
czych Administracji Państwo­
wej, który obejmuje doskona­
leniem kadrę średnich szczebli 
aparatu państwowego admini­
stracji gospodarcze: i aparatu 
rad narodowych. Powołany zo-

Promocje w szkole 
chorążych pożarnictwa

Wczoraj, w noznańskiej Szko 
le Chorążych Pożarnictwa, 
kształcącej pracowników kor- 
ousu technicznego pożarnictwa 
dla całego kraju, odbyła się 
promocja 70 absolwentów 
pierwszego turnusu. Uczestni­
czyli w niej m. in sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Bogdan Gawroński, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Sta­
nisław Cozaś, i Komendant 
Główny Straży Pożarnych — 
ołk Zygmunt Jarosz oraz kor­
pus oficerski oożarnictwa z ca­
łego kraju, podchorążowie i ro 
dżiny słuchaczy SChP.

W czasie promocji na ręce ko 
mendanta szkoły ołk Józefa Do 
bosza, sekretarz KW PZPR — 
Bogdan Gawroński wręczył 
sztandar ufundowany orzez 
społeczeństwo Poznania Sztan 
dar ten jest wyrazem uznania 
nie tylko dla osiągnięć dydak­
tycznych i wychowawczych 
szkoły, lecz również dla jej ora 
cv na rzecz miasta, szczególnie 
zaś dzielnicy Wilda W uzna­
niu zasług kadrv dydaktycz­
nej szkoły jej komendant otrzv 
mał najwyższe wyróżnienia 
korporacyjne „Złoty Znak 
Związku”.
Następnie dokonano oromocji 

absolwentów Pierwszy otrzy­
mał dyplom prymus szkoły 
chorąży Jerzy Wnuk Promocje 
zakończyła defilada pododdzia 
łów szkoły i Poznańskiej Ko­
mendy Straży^ Pożarnych oraz 
sorzętu bojowego poznańskie­
go pożarnictwa, (ask) 

stanie również w oparciu o ka 
dry Polskiej Akademii Nauk i 
szkolnictwa wyższego — Insty 
tut Organizacji i Kierowania, 
którego głównym zadaniem bę 
dzie rozw<^ socjalistycznej teo 
rii kierowania i organizacji o- 
raz kształcenie kadr nauko­
wych z tej dziedziny.

— Decyzja o powołaniu O- 
środka zapadła w ub. roku. Ja­
kie działania szkoleniowe już 
zrealizowano?

— Począwszy od grudnia ub. 
roku przeprowadziliśmy już 8 
konferencji szkoleniowych, w 
zasadzie kilkudniowych, dla 
niektórych grup kadry kierów 
niczej, w tym biorąc rzecz 
chronologicznie: I sekretarzy 
komitetów wojewódzkich 
PZPR, ministrów i kierowni­
ków urzędów centralnych, prze 
wodniczących prezydiów woje 
wódzkich rad narodowych, kie 
równików wydziałów kadr w 
komitetach wojewódzkich 
PZPR i dyrektorów departa­
mentów w resortach i urzę­
dach centralnych, kadry kie­
rowniczej frontu ideologiczne­
go, członków kierownictw od­
powiedzialnych za stosunki z 
zagranicą w resortach i urzę­
dów centralnych, kadry rezer­
wowej na kierownicze stano­
wiska w placówkach zagra­
nicznych PRL, sekretarzy or­
ganizacyjnych komitetów wo­
jewódzkich PZPR. Po przer­
wie wakacyjnej uruchomione 
zostaną dłuższe seminaria, roz­
poczynające cykl szkoleniowy 
dla kolejnych grup centralnej 
kadry kierowniczej.

— Jak wygląda organizacja 
szkolenia?

— Przyjęto zasadę, że każ­
dy kierownik szczebla central 
nego powinien uczestniczyć — 
co najmniej raz na 4 lata — 
w miesięcznym szkoleniu pro 
gramowym, rozpoczynającym 
cykl szkoleniowy. Poza tym 
szkoleniem, które odbywać się 
będzie na zasadzie studiów sta 
cjonarnych. a więc z oderwa­
niem od pracy, organizować 
będziemy również kursy i se­
minaria krótkotrwałe.

— Pojęcie ośrodka kojarzy 
się z uczelnią lub placówką 
dysponującą własna kadrą dy 
daktyczną, budynkiem, admini 
stracją..;?

— Pod tym względem jes­
teśmy ośrodkiem nietypowym. 
Nie dysponujemy bowiem wlas 
ną kadrą. Wykładowcami na 
organizowanych przez Ośrodek 
zajęciach są najwybitniejsi 
naukowcy, specjaliści i eks­
perci. zapraszani w zależności 
od tematyki szkolenia czy se­
minarium, zarówno w kraju 
jak i z zagranicy.

— Padlo.stwierdzenie na te 
mat rezerwowej kadry kierów 
niczcj. Kogo zaliczamy do tej 
kadry i jak wyglądać będzie 
typowanie tej kadry?

— Wychodzimy z założenia, 
iż prawidłowa praca z kadrą 
kierowniczą, zgodna z uchwa­
łą VI Zjazdu realizacja poli­
tyki kadrowej nie może ogra­
niczać się jedynie do doskona­
lenia już istniejącej kadry kie 
rowniczcj i stosowania progra 
mów szkolenia z punktu wi­
dzenia potrzeb na zajmowa­
nych aktualnie stanowiskach. 
W polityce kadrowej należy 
bowiem zespalać stabilność 
pracy z ciągłością zmian do­
konywanych w interesie spo­
łecznym i gospodarczym. Prze 
myślany i merytorycznie uza­
sadniony przepływ kadr kie­
rowniczych pomiędzy poszczę 
gólnymi działami życia społecz 
nego i gospodarczego jest nie 
tylko czynnikiem przeciwdzia­
łającym rutynie i stagnacji, 
ale także drogą do wzbogace­
nia doświadczeń i kwalifika­
cji, elementem wyzwalającym 
energię i ambicję niezbędną 
do sprostania nowym zada­
niom i obowiązkom postawio 
nym przed całym społeczeń­
stwem Uchwała VI Zjazdu par 
tii. | Stad też wypływa potrze 
ba -tworzenia systemu rezerwy 
kadrowej, niezbędnej dla pla­
nowanej obsady stanowisk kie 
rowniczych. Kierownicy, lub 
jeszcze nie kierownicy, zalicza 
ni dó tej kadry, powinni być 
obieci doskonaleniem wg od­
rębnych progrąmów. uwzględ­
niających wyrńagania nie ak­
tualnie zajmowanych stano­

wisk lecz stanowisk, które ma. 
ją objąć.

Uchwała Biura Polityczne­
go zobowiązuje wszystkie in­
stancje partyjne, organy admi 
nistracji państwowej i gospo­
darczej, a zwłaszcza piony od 
powiedzialne za rozmieszcze­
nie kadr, do stałego wyłania­
nia rezerw kadrowych na sta 
nowiska kierownicze. Każda 
instancja, organizacja partyj­
na, każdy kierownik powinien 
ujawniać utalentowanych lu­
dzi, wyróżniających się orga­
nizatorów działalności gospo­
darczej czy społecznej. Wiąże 
się z tym oczywiście kwestia 
systematycznego uzupełniania 
wiedzy o kadrach, doskonale­
nie ocen pracowniczych, któ­
re nie mogą być w żadnym 
wypadku powieleniem daw­
nych opinii lecz kompetentną, 
rzeczową oceną aktualnych 
rezultatów pracy. Ważnym ele 
mentem w usprawnianiu po­
lityki kadrowej powinna być 
praktyka alternatywnego roz­
patrywania kandydatów na 
stanowiska kierownicze itp. 
Musimy stale pamiętać, że 
szybki i prawidłowy rozwój 
wszystkich dziedzin życia za­
pewnić mogą tylko kadry łą­
czące przekonanie o słuszności 
drogi rozwojowej socjalizmu 
z twórczą .energią i pełną kom 
petencja.

Rozmawiał:
JULIUSZ SOLECKI

Finał Festiwalu
Piosenki Radzieckiej
Jury pod przewodn. prof. 

Wojciecha Maklakiewicza przy 
znało równorzędne nagrody 
główne Festiwalu Piosenki Ra 
dzieckiej.

Nagrodę przewodniczącego 
ZG TPPR otrzymał sekstet 
żeński z woj. warszawskie­
go. Nagrodę przewodniczącego 
CRZZ — Zbigniew Wojcie­
chowski (woj. wrocławskie), 
Ministra Kultury i Sztuki — 
Małgorzata Warchoł (woj. 
szczecińskie), przewodniczące­
go Prezydium WRN w Zielo­
nej Gó?Że"—* Michał" Bajor" z 
Opóla, nagrodę Ministra Kul­
tury i Sztuki ZSRR — Tere­
sa Skomra z Olsztyna. Cen­
tralnego Komitetu Komsomo- 
łu — Jan Panasewicz z Olec­
ka (woj. białostockie) i Maria 
Marciniak z Radomia, Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskicj — Andrzej Chwiłoc z 
Gliwic. Związku Kompozyto­
rów ZSRR — Elżbieta Mróz, 
która otrzymała ponadto na­
grodę ZG CRS „Samopomoc 
Chłopska”,

Finałowym akordem IX Fe­
stiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze był koncert 
laureatów tej imprezy.

Wśród widzów wypełniają­
cych zielonogórski amfiteatr 
znajdowali się: członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący Zarzą­
du Głównego TPP-R Jan 
Szydlak i sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz. (PAP)

□□NOSZĄ
• O godzinie 13 w Kostrzyniu 

(pow. Środa) 20-letni S. K.. ładne 
na motocyklu z nadmierna szyb' 

j kością na luku szosy uderzył w 
| betonowy slup sieci elektrycznej 
1 ponosząc śmierć na miejscu, (t)

We wtorek 
plenum SDP

We wtorek 19 bm. o godz. 
16 w gmachu RSW „Prasa” 
przy ul. Grunwaldzkiej 19 od­
będzie sie plenarne zebranie 
Poznańskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy P01* 
skich nt. „Rola środowiska 
dziennikarskiego w obliczu no 
wych zadań frontu ideologicz­
nego”. Plenum połączone be* 
dzie z zakończeniem I 
mestru dziennikarskiego Ww’- 
czorowego Uniwersytetu
Marksizmu-Ł.eninizmu. (—)
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„Nowy** w zakładzie pracy

Decyduje rzeczywistość 
fabryczna

O tempie i rezultatach mi społeczności fabrycznej — 
adaptacji społeczno-za- zakończył mój rozmówi
wodowej a więc o tym 

czy i kiedy nowicjusz w fabry­
ce przedsiębiorstwie, urzędzie 
poczuje się usatysfakcjonowa­
ny nowvm miejscem pracy i 
stanie się pełnowartościowym 
członkiem załogi decyduje wie 
le czynników, których hie­
rarchię niezmiernie trudno 
ustalić. Być może do naiważ- 
niejszych należą: nie sforma­
lizowany sposób angażowania 
pracowników oraz wszechstron 
ne pomaganie im w starcie. 
Pierwsze wrażenia odniesione 
przez „nowego” często bowiem 
wywierają decydujący wpływ 
na iego przyszła postawę spo 
łeczno-zawodową...

zakończył mój rozmówca.

PARTNERSTWO l PRZYSZŁOŚCIĄ
Rozwijający się pomyślnie, 

wielotorowy proces współ 
pracy międzynarodowej 

posiada w stosunkach między 
państwami socjalistycznymi ce 
chy szczególne. Bowiem stosun 
ki te, w każdej sferze współ­
działania partnerów, oparte są

z wielu: budowmictwra. Nasze 
firmy wznoszą w NRD fabryki, 
montują sporo urządzeń pro­
dukcyjnych, pomagają w bu­
dowie kopalń soli potasowych 
i węgla brunatnego, stawiają 
fabryki kwasu siarkowego. Eks 
portujemy także urządzenia.

zadania określone w programie 
RWPG.

Dla Polski rola i znaczenie 
jej zachodniego sąsiada są na­
der ważne. Popieraliśmy wszak 
każdy krok, od chwili powsta­
nia NRD, prowadzący do jej

Rozmowy na ten temat — z 
pracownikami Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych — roz 
począłem od wysłuchania 
wspomnień z 1967 roku.

— W tym okresie podjąłem 
pracę w PFŁT — stwierdził 
jeden z moich rozmówców. — 
Mimo dużego upływu czasu 
doskonale pamiętam mitręgę 
przy przyjmowaniu do pra­
cy. Np. w dziale kadr wręczo­
no mi kartę obiegową, z którą 
trzeba było obejść 18 komórek 
fabryki, by zebrać tyle samo 
pieczątek i podpisów kierowni 
ków. W trzecim dniu „obiegu*’ 
który wyglądał mniej więcej 
tak jak w filmie „Nowy*’, by­
łem bliski załamania psychicz­
nego. Charakterystyczne, że 
stanowisko, na którym miałem

PFŁT należy do tych wielko 
polskicn zakładów pracy, które 
sporo zrobiły dla usprawnienia 
procesu adaptacji społeczno-za 
wodowej. Niejednokrotnie więc 
była stawiana za wzór godny 
naśladowania. Kierownictwo 
polityczne i gospodarcze PFŁT 
nie jest wszakże w pełni usa­
tysfakcjonowane dotychczaso. 
wym dorobkiem w zakresie a- 
daptacji. Dostrzega, że niektóre 
rozwiązanie wprowadzano w 
życie nie dość konsekwentnie,- 
a inne — obecn:e stosowane wy 
magają modyfikacji.

— Przede wszystkim chcemy 
całkowicie położyć kres prakty 
ce „obiegu” kandydata na pra­
cownika — stwierdziła sekre­
tarz KZ PZPR przy PFŁT, a za 
razem socjolog zakładowy Ma­
ria Rynkiewicz. — Nie kandy­
dat .będzie chodził po różnych 
komórkach fabryki, lecz ich 
przedstawiciele orzyjdą do nie­
go, by w gabinecie przyjęć za­
łatwić wszystko, co trzeba. Po­
nadto krótko po przyjęciu do 
pracy każdy nowicjusz w spo­
sób poglądowy zostanie za­
poznany z całokształtem funk­
cjonowania zakładu. co jest ko 
nieczne m. in. w związku z da­
leko posuniętą snecjalizacją 
produkcji poszczególnych dzia­
łów, a nawet niektórych stano 
wisk. Trudno bowiem w pełni 
czuć się współgospodarzem za­
kładu znając jedynie swoją — 
wycinkową — rolę w skompli­
kowanym procesie orodukcji. 
Chcemy także organizować 
tzw. dni otwarte zakładu — dla 
rodzin naszych pracowników.

wać akcje wychowawcze pole­
gające na apelowaniu. Myślę 
np. że nawoływania do czysto­
ści i porządku na każdym sta­
nowisku roboczym będą tym 
skuteczniejsze, 'im rzadziej pra 
eownicy będą stykać się z taki­
mi faktami, jak znajdujące się 
na frontonie hali produkcyjnej 
(tuż przy wejściu do PFŁT) nie 
estetyczne i uszkodzone malo­
widło z częściowo zatartym na 
pisem „Życzymy przyjemnej 
pracy”.

Piszę o tym, by podkreślić ko 
nieczność usuwania na bieżąco 
tego wszystkiego, co koliduje z 
ideałami wdrażanymi przy oo- 
mocy słów, jakkolwiek zdaję 
sobie sprawę, że w PFŁT uczy 
niono wiele na rzecz zgodności 
praktyki z teorią. Dotyczy to m. 
in. stosunków międzyludzkich, 
np. wyróżniania tych pracowni 
ków, którzy podnoszą swoje 
kwalifikacje zawodowe i tych, 
którzy przodują w pracy. Naj­
lepsi spośród nich otrzymują 
odznakę zasłużonego pracowni 
ka PFŁT, z czym wiąże się sze 
reg przywilejów. Równie jedno 
znaczną wymowę ma wszech­
stronna opieka, którą zakład o- 
tacza emerytów — swoich by­
łych pracowników. I właśnie 
taki układ stosunków, w któ­
rych premiowane są rzeczywi­
ste zasługi, znacznie skutecz­
niej wychowuje oracownika i 
wiąże go z zakładem niż dzie­
siątki pogadanek o potrzebie 
solidnej roboty.

MICHAŁ ŁUCZAK

na zasadach braterstwa socja­
listycznej wspólnoty. Sprzyja 
onp nie tylko umacnianiu wię­
zów politycznych i ekonomicz­
nych, ale i zbliżaniu się naro­
dów, zacieraniu granicznych 
barier. Swiadectw-em możliwoś 
ci jakie istnieją w tej dziedzi­
nie, jest stale wzbogacana 
współpraca polsko-NRD-owska, 
a okazją skłaniającą do takiej 
refleksji — rozpoczynająca się 
w poniedziałek wizyta polskiej 
delegacji partyjno-rządowej z 
Edwardem Gierkiem w stolicy 
naszego zachodniego sąsiada, 
Berlinie.

Wizyta ta ma pod każdym 
względem ważkie znaczenie. 
Przede wszystkim jednak z 
punktu widzenia ■ korzystnego 
sąsiedztwa. Oba kraje wypra­
cowały w okresie minionych 
dwóch lat nowe formy wzajem 
nej współpracy. Uczyniono 
zwłaszcza sporo dla polepsze­
nia wymiany towarowej i roz­
szerzenia podziału pracy. Mo­
żliwości są jednak znacznie 
większe od osiągniętych do­
tychczas rezultatów, a co waż­
niejsze — z punktu widzenia 
interesów obydwu państw — 
ekonomicznie uzasadnione i nie 
zbędne.

Nie sposób wyliczyć wszyst­
kie dziedziny życia w których 
wzajemne partnerstwo daje 
owocne efekty. Posłużymy się 
więc tylko przykładem jednym

Niedawno organ związkowców 
NRD „Tribuene” pisał: „Nie do 
pomyślenia jest dzisiaj praca 
na budowach w naszym kraju 
bez polskich pogłębiarek, wind, 
agregatorów do tynkowania, 
ładowarek głębokościowych”. 
Z drugiej strony, w wielu pol­
skich miejscowościach ujrzeć 
można hale produkcyjne i han 
dlowe postawione z NRD-ow- 
skich gotowych, stalowych kon 
strukcji lekkich, czy budynki 
mieszkalne pochodzące z fa­
bryk domów sprowadzonych 
od naszego zachodniego są­
siada.

POLSKA-NRD

stabilizacji. Toteż dobiegający 
obecnie końca proces między­
narodowego uznania NRD, jest 
i naszym sukcesem. Świadczy 
bowiem o uznaniu nieodwra­
calności realiów w Europie, 
jednym z których jest NRD 
„państwo — jak stwierdził 
Erich Honecker na niedawnym 
IX Plenum KC SED — ucieleś­
niające najlepsze tradycje hi­
storii niemieckiej: powstań 
chłopskich średniowiecza, walk 
demokratów rewolucyjnych z 
1848 roku, utworzonego przez 
Marksa i Engelsa. Bebla i Lieb 
knechta niemieckiego ruchu 
robotniczego, bohaterskich czy 
nów w antyfaszystowskim ru­
chu oporu”.

pracować i zwierzchnika zoba­
czyłem dopiero po podpisaniu 
umowy o pracę. Kiedy wresz­
cie ią rozpocząłem, tćż nie by­
ło łatwo, głównie ze względu 
na brak dokładnego instrukta 
żu i niedostatek podstawo­
wych informacji o moim no­
wym zakładzie. Czułem się za­
gubiony i niepotrzebny...

— Czy dzisiaj „nowy” musi 
borykać się z oodobnymi kło­
potami? — zapytałem świeżo 
upieczonego pracownika PFŁT 
po streszczeniu mu wspomnień 
z 1967 roku.

— Najistotniejsze jest chyba 
to. że jeszcze przed „obiegiem” 
(zresztą bardzo skróconym, bo

Sporo mówiłem dotychczas o 
specjalnych zabiegach adapta­
cyjnych. takich jak instruktaż 
na stanowisku pracy w okresie 
próbnym, patronat ZMS-owski, 
informacja o historii i aktual­
nych zadaniach zakładu. Z pew 
nością magą one znaczny 
wpływ na kształtowanie włości 
wych postaw pracowniczych. 
Ale tylko wówczas, kiedy na 
rzecz takich postaw oddziały­
wa również sama rzeczywi­
stość fabryczna: sprawna orga 
nizacja produkcji, panujący 
wszędzie ład i porządek, zdyscy 
plinowanie. wysoka wydajność 
oracy, właściwy poziom bho. 
spraw:edliwe oceny oracowni- 
ków itd. itd. Nieprawidłowości, 
nawet drobne, w tej sferze zja­
wisk mogą skutecznie torpedo­

Rostock, największy port oraz 
ośrodek przemysłu stoczniowe­

go NRD. 
Fot. — CAF

Można oczywiście sięgać do 
cyfr i wskaźników dla ilustra­
cji tezy, że stosunki między 
obu państwami stają się coraz 
bliższe. Prawda to nader oczy­
wista dla polskich turystów 
odwiedzających nagminnie 
NRD. A -według obliczeń go­
spodarzy w ubiegłym roku od­
wiedziło NRD dokładnie 
10,033.901 Polaków W tymże 
czasie 6.619.107 obywateli NRD 
gościliśmy w Polsce. Te bezpo­
średnie. najbardziej dostrzegał 
ne aspekty współpracy, obok 
kontaktów między nadgranicz­
nymi miastami i zaprzyjaźnio­
nymi regionami, Poznania i 
Cottbus. Szczecina i Rostocku, 
czy Zielonej Góry i Frankfur­
tu, najbardziej wymownie ob­
razują nowy rozdział współży­
cia obu narodów, kształtują 
historyczny proces zawiązywa­
nia się nowych stosunków mię 
dzy sąsiadami przez Odrę.

Mamy więc możliwość wza­
jemnego poznania się, a dzięki 
temu rozwijania naszych kon­
taktów. Fakt, że NRD znajduje 
się w czołówce najbardziej u- 
przemyslowionych państw 
świata, że mając niewiele po­
nad 17 min mieszkańców (co 
stanowi zaledwie 0,5 procent 
ludności ziemskiego globu) wy 
twarza 2 procent światowego 
dochodu, że również gospodar­
ka polska osiąga w wielu dzie­
dzinach poziom i strukturę ty­
pową dla krajów wysoko roz­
winiętych, ułatwia wynajdy­
wanie punktów stycznych. Wie 
le nowych obszarów współdzia­
łania wyznaczają postępy re­
wolucji naukowo-technicznej, 
kompleksowe i specjalistyczne

„Dobijający” już dwudziesto 
pięciolecia okres współpracy 
Polski i NRD stanowi pewien, 
niejako historyczny, etap roz­
woju stosunków wzajemnych. 
To, iż udało się przezwyciężyć 
przeszłość, stworzyć szereg tę­
tniących życiem płaszczyzn 
zbliżenia jest faktem. Rozpo­
czyna się wspólna orientacja 
ku przyszłości. Proces ten. za­
początkowany wizyta delegacji 
partyjno-rządowej NRD w Pol 
sce we wrześniu 1971 roku i 
spotkaniem przywódców obu 
państw w Zielonej Górze, w 
czerwcu roku ubiegłego, zyska 
na mocy najpewniej dzięki naj 
bliższej wizycie Edwarda Gier 
ka w NRD.

Rzecz w tym. że programu­
jemy wzajemną współpracę ze 
znacznym wyprzedzeniem w 
czasie. Obecnie na przykład 
już precyzujemy i uzgadniamy 
jej założenia i kierunki aż do 
roku 1980. Oznacza to, koncen­
trację uwagi ze strony obu par 
tnerów na wybranych gałę­
ziach produkcji, uwzględniają­
cych potrzeby obu krajów. Za­
razem też wcześniejsze osiąga­
nie większych efektów.

Historyczna to zdobycz: po 
raz pierwszy od zachodu gra­
niczymy z sąsiadem, z którym 
łączy nas wszystko co ważne 
w życiu obu narodów. Duma 
ze wspólnych osiągnięć, wielo­
kierunkowe plany, wola współ 
nego rozwiązywania złożonych 
problemów współczesności. Sta 
liśmy się więc partnerami, któ 
rych współdziałanie dla każdej 
ze stron jest nieodzowne. Pod 
każdym względem jest to par­
tnerstwo z przyszłością.

JERZY WALASEK

trwającym zwykle od 3—5 go- 
dżin) kandydat idzie do działu, 
w którym ma pracować. Tu roz 
mawia z kierownikiem i z mi­
strzem oraz ogląda swoje przy­
szłe stanowisko robocze...

— To bardzo sensowne roz­
wiązanie — wtąciłem. — Taka 
konfrontacja od razu pozwala 
bowiem układającym się stro­
nom z grubsza sie zorientować, 
czego mogą od siebie oczeki­
wać, a wiec uniknąć rozczaro­
wań. które w poprzednich la­
tach prowadziły no. do tego, że 
nowy po kilku dniach rezygno­
wał z oracy. Wróćmy jednak 
do trybu przyjmowania...

— Kiedyś kandydat na pra­
cownika musiał trafić do 18 ko 
komórek PFŁT. natomiast te­
raz obchodzi trzy: bhp-owska 
i przeciwpożarową oraz wy­
dział. w którym będzie zatrud­
niony Z kolei trzeba się udać 
na badania lekarskie w przy­
chodni międzyzakładowej Prze 
badano mnie w ciągu kilku go 
dżin, a następnego dnia odebra 
łem wyniki. Słyszałem jednak 
°d kolegów że latem — w okre 
sic urlopów Lekarzy — nie prze 
b^ega to tak sprawnie.

— Co dalej?
Pierwsze dni oracy (w no 

Wym dla mnie zakładzie) nie 
były tak trudne jak się tego 
spodziewałem. Zadecydowały o 
Urn: życzliwa i fachowa pomoc 
brygadzisty i mistrza w spra­
wach zawodowych oraz opieka 
roztoczona przez ZMS Jeden z 
ogonków koła zakładowego hę 
ac 3 miesiące moim onieku- 

^pm, zanoznał mnie ze wszyst- 
ktmi najważniejszymi sprawą-

i

l^ój kolega polonista 
uczy w jednej ze 
szkół średnich w Poz 

naniu. Czasem mamy Oka­
zję pogadać. Jak to bywa, 
lubimy poplotkować o pra­
cy.

Ostatnio zaczął rozmowę 
słowami:

— Ech, stary, zrobili ze 
mnie kulturalnika..

— No to co, źle? Przecież 
to ,,po linii” twoich zainte­
resowań?

— Zgoda, kocham litera­
turę, teatr, film, muzykę. 
Uczyć tej miłości młodzież 
— piękna sprawa...

— Więc o co chodzi?
— Czy ty nic me rozu­

miesz? Odkąd zostałem kul 
turalnikiem, szkoła jako ca 
łość, jako instytucja, tak się 
zachowuje, jakby miała kul 
turę „z głowy”! Zostałem 
niejako ,,oddelegowany do 
spraw kultury”. I uważa 
się, że problem kultury u 
nas załatwiony. Moim zda­
niem jest to formalne podej 
ście do sprawy. Chemik, 
wuefista, matematyk, bio­
log, germanista, fizyk po­
wiadają: — Kultura? Nie 
moja sprawa.

— Chyba robi się z ciebie 
malkontent. Czego ty chcesz 
od wuefisty, biologa, fizy­
ka? Przecież to specjaliści...

— Co za gadanie — spe­
cjaliści! No tak, w swoim 
zawodzie rzeczywiście spe­
cjaliści. Ale przecież nie po 
winno być spejalistów, któ­
rzy nie czytają literatury

pięknej, nie chodzą do tea­
tru. Nie powinnno być ta­
kich specjalistów, zwłaszcza 
wśród nauczycieli. Bo każ­
dy nauczyciel jest wycho­
wawcą. A czy wyobrażasz 
sobie wychowawcę, które­
mu obca jest sztuka, huma­
nistyka, kultura?

Myślę, iż te spostrzeżenia 
trafiają w jeden ? czułych 
punktów dzisiejszego szkol­
nictwa. W całym kraju w 
szkołach średnich jest oko­
ło 30 tysięcy polonistów.

Nie zawsze na linii

n
zyka polskiego. Ze po co 
jeszcze męczyć uczniów ja­
kimiś dodatkowymi obo­
wiązkami. Ależ nie chodzi 
o „męczenie” ani o „obo­
wiązki”. Przeczytanie dob­
rej powieści, wiersza, obej­
rzenie dobrego obrazu czy 
sztuki, to przecież przeży­
cie, przyjemność — jedna z 
najszlachetniejszych.

Lecz trzeba się jej uczyć. 
A zwłaszcza trzeba się u- 
czyć wyboru i własnej oce­
ny, co jest jednym z istot-

szkołom i owym nauczycie­
lom—specjalistom do któ­
rych pretensje miał mój 
rozmówca.

Ale w tym miejscu jemu 
jednak trzeba przyznać ra­
cję, Wszelkie wspomniane 
pozaszkolne kontakty ucz­
niów z życiem kulturalnym 
to rzecz dobra i ważna. 
Lecz nie najważniejsza. Bo 
wiem największy wpływ na 
ucznia ma atmosfera w sa­
mej szkole. I przykład nau­
czycieli. Szkoła jest właś-

kowymi obowiązkami i kto 
wykonuje je z musu. Nie 
przekona uczniów jeden 
człowiek w szkole, lecz — 

cała szkoła. Jej atmosfera.
Jej autorytet jako 

tucji.
Niektórzy ambitni 

ciele słusznie chyba

insty-

nauczy
-pytają:

Kultura? Nie moja sprawa

— Dlaczego nie ma wśród nas 
wszystkich zdrowego snobiz 
mu na to, aby każdy posia­
dał dorpową bibliotekę? 
Aby umiał sformułować 
własne zdanie o powieści 
lub sztuce teatralnej? Aby 
potrafił zarazić swymi za­
interesowaniami ucznia?

Zastanawiano się nad 
tymi sprawami, na niedaw­
nym posiedzeniu zarzadu 
Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego, poświę

a

Na ogół to oni właśnie, tok 
'jak mój rozmówca, są „do 
spraw” kultury i wychowa­
nia. Tak szczupłe grono to 
niejako kropla w morzu 
uczniów. Obawiać się więc 
można, że sami poloniści 
nie podołają zbliżeniu szkol 
nej młodzieży do dóbr kul­
tury, zwłaszcza, że przezna­
cza się ich do tego niejako 
„z urzędu”, bez dostateczne 
go współdziałania ze strony 
całego grona wychowaw­
ców, całej szkoły.

Snotyka się opinie, że dla 
kulturalnej edukacji mło­
dzieży wystarczą lekcje ję-

nych zcarunków uczestnict­
wa w życiu kulturalnym. 
Sanie lekcje polskiego do 
takiego uczestnictwa raczej 
nie przygotują. Ich program 
jest zbyt odległy od tego, co 
w sztuce i w ogóle w kultu 
rze dzieje się aktualnie.

Mówi się też, że przecież 
szkoły mają rozległe niekie 
dy kontakty ze środowiska 
mi twórczymi. Ze uczniowie 
mogą korzystać z domów 
kultury, spotkań autor­
skich, bibliotek, prelekcji, z 
działań organizacji młodzie 
żowych. Z czego wniosek, 
że można by dać spokój

nie tą pierwszą i podsta­
wową instytucją, z którą 
styka się uczeń i ona właś­
nie powinna promieniować 
zainteresowaniami na całe 
środowisko młodzieży.

Uczeń nie pomyśli: ważna 
rzecz znajomość muzyki, li 
teratury, malarstwa, wiedzy 
humanistycznej — jeśli mu 
powie o tym tylko, poloni­
sta, a inni nauczyciele wła­
snym postępowaniem temu 
zaprzeczą. Wówczas uczeń 
będzie widział w poloniście 
tylko funkcjonariusza szkol 
nego. Kogoś, kogo męczą 
nie wiadomo po co dodat-

conym 
s~kole. 
kilka 
chyba 
zować

właśnie kulturze w 
W dyskusji padło 

propozycji, godnych, 
rozważenie: zorgani 
studium wiedzy o

kulturze dla wszystkich na 
uczycieli. Prowadzić dla 
nich wykłady wybitnych 
twórców, aby wszystkich 
przejąć sprawami kultury, 
sztuki, człowieka we wsnół 
czesnym świecie. Kontakto­
wać ze środowiskami twór 
czymi nie tylko uczniów, 
lecz także nauczycieli.

W każdym razie w ten i 
inne jeszcze sposoby trzeba 
bu przemwd-młnć zamyka­
niu się szkoły w jej 
wewnętrznych sprawach.

BARCIN BAJEROWICZ
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FABRYKA SMAKÓW
Korespondencja własna z Węgier

| akie złudzenia mieć bę- 
I dzie podniebienie, gdy 
^kawałek suchego Chleba 

posmaruje się tą pastą? Dyrek 
to. Jozsef Bodogh zapewnia 
mnie, iż ma to być smak bocz 
ku lub dobrze uwędzonej kieł 
basy. Takie zadanie — fabry­
kacji złudzeń — otrzymało je 
go laboratorium i niezawodnie 
zrealizuje tę cząstkę progra­
mu, który Dostawiono obecnie 
przed węgierskim przemysłem 
spożywczym.

Muszę wyjaśnić: jestem w no 
woczesnym zakładzie spółdziel 
ni oracy „UNIVER”. Ta fabry 
ka konserw powstała na wsi 
nie ooodal wojewódzkiego mia 
sta Kecskemet, przed ośmiu la 
ty Społeczno-ekonomiczny cel 
tej inwestycji był taki sam jak 
i gdzieś w Polsce. W pierw­
szym rzędzie chodziło o zatrud 
nienie blisko stu kobiet i pro­
dukcję prostych przetworów, 
pochodzących z pobliskich, roz 
ległych pól tego rolniczego re 
gionu. Była to kapusta, papry 
ka, pomidory...

Trzy lata temu, gdy zadzia­
łały bodźce nowej reformy go 
spodarczej, „UNIVER prze­
szedł na bardziej ekonomicz­
na, opłacalną specjalizację. Nie 
warto już było wozić w świat 
tak proste i cieżkie, pełne wo 
dy konserwy. Powstał więc w 
zakładzie program produkcji 
koncentratów. wvrobów bar­
dziej pracochłonnych i skom­
plikowanych. To właśnie nastą 
piło trzy lata temu.

Automat pstryka nieustan­
nie. Jedno „pstryknięcie” i tu 
ba napełnia się błyskawicznie 
czerwoną masą. Tak bez przer 
wy, przez 24 godziny — 100 000 
sztuk na trzy zmiany. Ta czer 
wona masa to „Czerwone Zło 
to”, jak nazywa się produko­
wany koncentrat papryki.

Od tego produktu zaczęła się 
tubowa rewolucja na węgier­
skim stole. „UNIVER”, jako

Konkurs 
na wspomnienia 
„Wielkopolanie 
w 30-leciu PRL"

Redakcja „Głosu Wielko- 
oolskiego" wspólnie z Roz­
głośnią Poznańską PR i Wy- 
dawnictwem Poznańskim ogło 
siły 11 kwietnia br. konkurs 
na wspomnienia, pamiętniki, 
dzienniki, relacje itp. pod has 
łem „Wielkopolanie w 30- 
leciu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowei", Tematem kon­
kursu są wspomnienia Wiel­
kopolan dotyczące ich prze­
żyć od chwili wyzwolenia w 
1945 roku aż do dnia dzisiei- 
szego. Wspomnienia mogą do 
tyczyć zarówno całego okre­
su lat 1945 — 1973 jak i tyl­
ko małego fragmentu czaso­
wego; organizatorom kon­
kursu chodzi zarówno o spra­
wy ważne, publiczne, doty­
czące polityki, administracji, 
gospodarki, kultury, nauki i 
oświaty i wszystkich innyrh 
dziedzin jak i sprawy drob­
niejsze, przeżycia lednostek 
ukazujące ich drogę życiowa, 
ich awans, pokonywane 
przeszkód itp.

W konkursie może wziąć 
udział każdy, kto w terminie 
do 30 listopada 1973 nadeśle 
pod adresem „Głosu Wielko­
polskiego" 60—959 Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 lub Roz­
głośni Poznańskiej PR (Po­
znań, ul. Strusia 10) pracę do­
tychczas nigdzie nie publiko­
waną ani na żaden konkurs 
nie wysyłaną w objętości nie- 
mniejszej niż 10 stron maszy­
nopisu. Wszystkie materiały 
zarówno tekstowe iak i doku­
menty, nadesłane na konku-s 
S’aja się własnością organiza­
torów konkursu. Prace podpi­
sywać należy godłem. Praw­
dziwe nazwisko dołączyć w 
zamkniętej kopercie. Wyso­
kość pierwszych pięciu na­
gród wynosi 20 000, 15 000. 
’0 000, 7 500 i 5 000 złołycn. 
Ponadto przewidziano 5 wy- 
-óżnień po 2 000 złotych każ 
de.

Szczegóły opublikowano w 
„Głosie Wielkopolskim" z 11 
kwietnia br. Bliższych infor­
macji udzielają redakcja „Gło- 
su Wielkopolskiego" i Roz- 
ałośnia Poznańska PR.
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jedyna tego rodzaju fabryka 
węgierska, produkuje dzisiaj 
rocznie 18 milionów sztuk róż 
nego rodzaju koncentratów spo 
żywczych. W te tuby wciska­
ne są w ciągu roku dosłownie 
całe pociągi surowica, którego 
przerobiony ciężar wylicza się 
łącznie na 10 000 ton.

Rynek węgierski jest jednak 
chłonny, produkty podkecske- 
meckiej wsi z nowoczesną fa­
bryką trafiają przy tym także 
do Szwecji, Finlandii, Kana­
dy. Aby podołać szybko rosną 
cemu zapotrzebowaniu kraju i 
zagranicy, w „UNIVERZE” 
powstaje zatem kolejny pro­
gram rozwoju produkcji w la 
taeh 1975-1980.

Trzeba patrzeć daleko w 
przyszłość, aby nie być zaska­
kiwanym uskokami koniunktu 
ry — mówią mi w spółdzielni. 
— Musi to być taki program, 
który spowoduje, że nasza pro 
dukcja na pewno „chwyci” na 
rynku.

Czyli — trzeba myśleć o 
tym jak ułatwić innym życie.

Ta koncepcja ułatwiania pra 
cy innym przyświeca załodze 
od początku istnienia przetwór 
ni. Dyrektor Bodogh rozkłada 
przede mną na stole kilkana­
ście kolorowych tub wdelkości 
pasty do zębów.

Jest tu wspomniane „Czer­
wone Złoto”, czyli papryka w 
koncentracie, przydatna w 
przyrządzaniu słynnych wę­
gierskich ostrych zup i dru­
gich dań, środek potrzebny dzi 
siaj węgierskiej gospodyni jak 
mąka i sól. Jest tu musztar­
da o różnym stężeniu jej skład 
ników, łagodna i mocna; tak­
że pasta pomidorowa — jako 
przyprawa i smarowidło na 
Chleb. Majonez, pasta czosn­
kowa, nowa zupa gulaszowa 
(bo prawdziwy węgierski gu­
lasz to gęsta zupa), którą tyl­
ko wystarczy wcisnąć do gar­
nka z wodą, aby sporządzić da 
nie.

Tutejszym delikatesem oka­
zał się jeszcze krem z sele­
rów w tubie, zawierający wie 
le odżywczych składników. Po 
daje się ten krem na chlebie, 
lub jako zupę, czyli gotowy 
koncentrat rozcieńczony wo­
dą.

Kto korzysta z tych koncen 
tratów i uproszczenia pracy 
gospodyni domowej? Wiele z 
tych produktów oglądałem pó 
źniej w powszechnych skle­
pach; różnorodna wielkość tub 
oraz prz^stępność cen, zachęca 
ją do kujpna. Sprzedawcy mo­

Kiedy ujrzałem fotografie, 
tego kryształu, który ma 
być wręczony bohatero­

wi 10 mórz i 3 oceanów, czyli — 
kpt. K. Baranowskiemu, czyli 
— „Polakowi roku 1972” od 
razu pomyślałem o starym mi 
strzu z Pogwizdowa koło Stro 
nia Sląskięgo. Nikt inny tylko 
on, Józef Puchałko. może być 
autorem tego pięknego, kry­
ształowego pucharu. Tak po­
myślałem. I o zakład idę jeże- 
lim w błędzie, a dlaczego... za 
raz wyjaśnię.

NA POCZĄTKU 
MUSI BYĆ SZKŁO

Oczywiście, ołowiowe (o któ 
re zresztą na rynku w Polsce 
nie tak łatwo). Najlepsze ta-
kie szkło robi ponoć huta w

wią, że sięgają po te produk­
ty „przeciętne” gospodynie, 
którym nie warto już przygo­
towywać podobnych przypraw 
w domu; kupują je studenci, 
turyści...

Z myślą o powszechnym kon 
sumencie „UNIVER” przygo­
towuje produkcję zestawów 
tych dań i przypraw, zmienia ’ 
też rodzaj ich podania. Nie 
wszystko można wytwarzać w 
formie pasty, wprowadza się 
więc również proszki, jak choć 
by, podpatrzoną zapewne przez 
kaliskie „Winiary”, wrarzywną 
przyprawę węgierską Tutaj 
też jest ona powszechna.

Ta dbałość o czas i wygodę 
w pracy przy kuchni objawia 
się już dzisiaj w absolutnie no 
watorskim programie badań 
zakładowego laboratorium. O- 
sobliwym na pierwszy rzut 
oka, lecz gdy zastanowić się 
chwilę, ocenić korzyści z przy 
gotowywanych tu przyszłych 
masowych produktów, można 
pozazdrościć zapobiegliwości 
węgierskim wytwórcom.

Więc owa pasta zapachowa: 
gastrolog uzna, iż pobudzi ape 
tyt, nieszczęśliwcom na diecie 
pozwoli łatwiej przełknąć kęs 
przepisanego sucharka. Zaś 
praktyk — przetwórca doceni 
znaczenie takiego aromatu 
wśród innych składników, go­
towych dań. Albo uzyskane w 
laboratorium galaretki, któ­
rych jedyną cechą użytkową 
jest kolor. Wyciśnięte z tuby, * 
mogą służyć do dekoracji sło- f 
dyczy lub wyrobów garmaże- | 
ryjnych. W „UNIVERZE” li- f 
czą, że uzyskają na nie duże j 
zapotrzebowanie, ze strony go I 
spodyń i gastronomii. I

Oglądając wystawy i półki ; 
■węgierskich sklepów przeko- ’ 
nać się można, że tego rodzą- ■ 
ju wyroby nie służą zaspoka- j 
janiu zachcianek wąskiego gro ; 
na odbiorców. Po nrostu w kra ; 
ju, w którym panuje tradycyj 
nie wysoka kultura kulinar­
na, nie bagatelizuje się nawet 
wąskich potrzeb upiększania 
stołu. A Węgrzy powszechnie- 
lubią i umieją dobrze zjeść. 
Kiedy dyr. Bodogh na moje 
zdziwienie i pytanie o cel pro 
dukcji kolorowych bezsmako- 
wych galaretek powiedział, że 
to proste, bo przecież człowiek 
wpierw je wzrokiem — po­
myślałem ze smutkiem o na- 
S2»ych sałatkach ood kloszem z 
zaschniętym majonezem. Rze­
czywiście...

ZBILUT SĘK

Szklarskiej Porębie — takiego 
przynajmniej zdania jest 
mistrz Józef Puchałko — ale... 
właśnie o nie najtrudniej. 
Mistrz z Pogwizdowa nie jest 
widać odosobniony w wyso­
kiej ocenie surowca ze Szklar­
skiej Poręby bowiem zgadza 
się z nim w tej opinii kilka ty 
sięcy odbiorców — nie tylko 
w Polsce, ale i w 80 krajach 
świata. Tylko, że z tej zgodno 
ści niewiele wynika. Bo szkła 
jest wciąż mało

Potem... szkło musi mieć 
swoją - „kube” lub bryłę, jak 
kto woli, która „odpowiada" 
lub — jeśli wolicie — narzu­
ca szlifierzowi kształt jaki 
ma być z niej wydobyty, bo­
wiem „nie z każdej mąki bę­
dzie chleb’’ — jak mówi pio­
senka. Ze szkłem krystalicz­
nym jest podobnie; tak jak i 
prawie z każdym surowcem 
rzeźbiarskim, z wyjątkiem... 
gliny. O tym co „zbędne” i co 
powinno być usunięte z tej 
nieforemnej ,,kuby szkła” de­
cyduje oczywiście oko arty­
sty - szlifierza.

NASTRÓJ PRACOWNI

Praca szlifierza kryształów 
ma w sobie coś z żonglerki i 
iluzjonerstwa. odmiennie np. 
niż u kamieniarza czy stola­
rza, gdzie można godzinami 
patrzeć jak młot uderza w dłu 
to — i... wciąż nic nie widać. 
Tu — przeciwnie — wszystko 
.jStaje się” natychmiast. Wzór 
rodzi się. jak to mówią. ..na 
oczach” Tarcza szlifierskiego 
kamienia (a jest ich kilkana­
ście rodzajów, i każdv nie ta­
ni) wiruje bardzo szybko. Na­
cięcia ornamentu kładą się na

List z Warszawy

P A M I Ą T K I 
PO LUDZIACH

SCENY

ZDZISŁAW KANDZIORA

W Wielkiej Encyklopedii Powszechnej pod 
hasłem „Ważniejsze muzea w Polsce” z 
trudem można się doszukać tej placów­

ki, bo figuruje jako oddział Muzeum Histo­
rycznego m. st. Warszawy. Nawet w wyda­
nym w 1970 r. Suplemencie WEP, gdzie ów 
wykaz uzupełniono (wymieniając m. in. nasze 
Muzeum Rolnictwa w Szreniawie) nie zo­
stało uwzględnione Muzeum Teatralne- cho­
ciaż od 1965 r. jest już ono instytucją wy­
odrębnioną, działającą przy stołecznym Tea­
trze Wielkim.

Można by zatem wnioskować, że chodzi o 
coś mało znaczącego i nie zasługującego na 
oddzielną wzmiankę. Tymczasem wcale tak 
nie jest. Muzeum to ma charakter ogólnopol­
ski i gromadzi eksponaty, związane z dzieja­
mi wszystkich naszych teatrów oraz zasłużo­
nych ludzi sceny. Na jego zbiory składa się 
około 100 000 jednostek katalogowych!

Są jednak jeszcze inne przyczyny, dla któ­
rych warto tej placówce poświęcić uwagę: 
notuje ona frekwencję, jaką nie może się 
poszczycić żadne inne muzeum teatralne — 
zwiedza je ok. 250 000 osób rocznie. I jeszcze 
coś: metrażem sal wystawowych, ich prezen­
cją, przewyższa najbardziej znane i bogate 
muzea, np. przy Operze La Scala w Mediola­
nie, przy Operze Paryskiej- czy w Moskwie.

Usłyszałem o tym od dyrektora Muzem, 
ale przedtem kilka kwadransów minęło nam 
na wspominkach poznańskich. Dr Józef 
Szczublewski jest bowiem absolwentem gim­
nazjum ostrowskiego, potem p-zez kilka 
pierwszych lat po wojnie „dziennikarzował” 
w Poznaniu, będąc jednocześnie słuchaczem 
socjologii na Uniwersytecie i Studium Dra­
matycznego, które istniało wówczas przy 
Teatrze Polskim. Po okresie aktorskim (Teatr 
Domu Wojska Polskiego. Teatr Dramatyczny), 
od 1964 r. kieruje Muzeum Teatralnym.

Opowiadając o jego zbiorach- dr Szczublew­
ski (autor książek m. in. o Modrzejewskiej 
i Osterwie) stwierdza, że nie brak wśród nich 
i pozycji, pochodzących z Poznania. Choćby 
z lat 1896;— 1908. kiedy dyrektorem naszego 
Teatru Polskiego był Edmund Rygier. W spi­
sie darów z teatrów pod numerem pierwszym 
widnieje Teatr Aktora i Lalki. „Marcinek", 
którego zestaw lalek do sztuki Norwida 
„Wanda” wzbudzał zainteresowanie publicz­
ności na wystawie -,Polska: teatr i społeczeń­
stwo”. Wystawa ta, zorganizowana przez war­
szawskie Muzeum, przez 9 miesięcy gościła w 
Neuchatel, w Szwajcarii. Inne tematyczne 
wystawy (ogółem opracowano ich dotąd 36) 
Muzeum eksponowało w Museo Teatrale alla 
Scala w Mediolanie, w Det Norske Teatret 
w Oslo.

Do szczególnie cennych zaliczane są pamiąt-

ki po najsłynniejszej polskiej aktorce Helenie 
Modrzejewskiej (m. in. pięć jej kostiumów 
scenicznych) oraz archiwa takich znakomi­
tości w dziedzinach kierowania teatrem, re­
żyserii i inscenizacji, jak Leon Schiller. Ju­
liusz Osterwa. Karol Frycz, Arnold Szyfman. 
Dzięki Muzeum zgromadzone zostały i uchro­
nione od zagubienia pamiątki po wszystkich 
wybitnych aktorach sceny polskiej, wzboga­
cone o-statnio o pamiątki po Mieczysławie 
Ćwiklińskiej.

Wśród zbiorów uwagę przyciągają ekspona­
ty, związane ze słynnym również poza Pol­
ską rodzeństwem Reszków: tenorem Janem, 
basem Edwardem i sopranistką koloraturową 
Józefiną. Na czynnej obecnie wystawie „140 
lat Teatru Wielkiego” nie brak i ciekawostek, 
np. wieńca, ofiarowanego w 1895 r. przez 
Władysława Żeleńskiego (twórcę m. in. oper 
„Goplana”- „Konrad Wallenrod”) i batuty 
sprezentowanej przez zespół Teatru Wielk;e- 
go Cezarowi Trombiniemu, ojcu sławnej pol­
skiej pianiastki Margerity Trombini-Kazuro, 
z okazji 50-lecia jego pracy artystycznej. Jest 
miecz (wcale nie teatralna atrapa, a normal­
ny, duży i ciężki), który specjalnie do roli w 
operze Wagnera „Lohengrin’’ zamówił sobie w 
Mediolanie popularny ongiś w Warszawie 
(zmarł w 1959) tenor Stanisław Gruszczyński.

Są też współczesne kostiumy, np. Bogdana 
Paprockiego, czy Wacława Domienieckiego, 
szczególny zaś podziw zwiedzających wzbu­
dza najwspanialszy kostium warszawskiego 
Teatru Wielkiego — szata koronacyjna Bo­
rysa z opery Musorgskiego. Oglądamy kostium 
i buciki jedynej pęlskiej aktorki filmowej o 
ogólnoświatowej sławie — Poli Negri, z 
ostatniego z nakręconych przez nią filmów 
— „Księżycowe prządki” (1964 r.) Walta Dis­
ney^. I dar Marty Eggert: kostium Jana 
Kiepury do roli Kawalera des Grieux w ope­
rze Masseneta „Manon”.

Oprócz kostiumów i rekwizytów Muzeum 
posiada ogromny zbiór teatralnych fotografii, 
plakatów (m. in. 50 z XVIII w. i ok. 4 000 z 
XIX w.), scenografii, portretów, obrazów (np. 
dwa pastele Wyspiańskiego), rzeźb...

Długo by można 'Wymieniać eksponaty — 
prawdziwe skarby, dokumentujące historię 
polskiego teatru, ocalające od zapomnienia 
sylwetki aktorów — ulubieńców publiczności 
i ich kreacje, wywołujące ongiś wzruszona, 
słowem te, które chcielibyśmy zachować dla 
potomnych.

Gdy będąc w Warszawie, znajdziecie trochę 
czasu, -wejdźcie do tego jedynego w Polsce 
Muzeum przy pl. Teatralnym. Jeśli choć tro­
chę lubicie teatr — warto.

powierzchni szkła błyskawicz­
nie, a gdy się już narodzą — 
nic w nich już nie można po­
prawić.

— To trochę tak jak... ze 
stworzeniem świata — śmieje 
się mistrz Puchałko obracając 
w dłoniach bryłkę kruchego, 
lekkiego i przeźroczystego jak 
powietrze tworzywa, spod któ 
rego cienkiej jak skorupka od 
jajka powierzchni leci teraz 
snop iskier. Dlaczego ten efe­
meryczny jak bańka mydlana 
i łamliwy materiał nie nęka, 
nie pryska mu w dłoniach? To 
jest m. in. tajemnica dotyku 
ręki mistrza. — Widać Panu 
Bogu drgnęła ręka kiedy za­
brał się do tej roboty...

Ale i mistrzowi Józefowi 
zdarza się oczywiście, że...

ARKANA SZTUKI

... więc, jak już mówiłem, 
kwas fluoro-wodorowy tra­
wi nacięcia, a kwas siarko­
wy nadaje następnie szkłu po 
łysk, tęczę barw i blasków. 
Każdą sztukę trzeba kąpać po 
kilka, czasem kilkanaście ra­
zy w różnych roztworach, w 
specjalnie skonstruowanych 
(miedzianych) kobzach siatko­
wych, przez które przepływają 
kwasy podgrzane do 70—120°C. 
W każdej z takich kąpieli 
rzecz może się zepsuć, i — nic 
już się nie da naprawić. Tak 
jak i na karborun^zie (nazwa 
kamienia szlifierskiego, a zara 
zem samego procesu rytowa-

im

Puchar dla ' ipitana Baranowskiego

Struktura
nia) gdy ułamek sekundy lub 
nierozważnie silniejszy nacisk 
może zamienić prawie ukoń­
czone już dzieło w... kryszta­
łowy proszek.

— Widzi Pan, saper, rzeź­
biarz, szlifierz i Pan Bóg — 
mylą się tylko raz...

Ile takich sztuk prysnęło mu 
w dłoniach nie chciął powie­
dzieć. ale wszystko wskazuje 
na to. że ich ciężaru — „nie­
dokończonej sprawy” nikt mu 
z serca nie zdejmię.

— Przecież nikt nie wie, za­
nim nie skończy, co mogło być 
najpiękniejszym dziełem jego 
życia Tak to już jest w tym 
zawodzie. A bo ia wiem zresz 
tąĄ może tak jest... zawsze, ze 
wszystkim co się robi, wkła­
dając w to serce, i co się nie 
uda a czego już powtórzyć nie 
można?

— A wzory? Skąd czerpie 
Pan inspirację do tych mister 
nych arabesek?

— Różnie. Trochę szperam 
po starvch księgach, trochę 
szwendam się po muzeach, po 
pracowniach ludowvch arty­
stów. i — zwyczajnie — do 
świecie, na który patrzę i na­
patrzeć sie nie mogę. Pewne­
go razu wnuczek mój. Jacuś, 
zaciągnął mnie na harcerskie 
ognisko. Bvł bardzo piękny 
wieczór, płonął stos, dzieciar­

nia śpiewała zapatrzona w plo 
mienie Las pachniał, i... było 
mi iakoś błogo. Mjślałem o 
dzieciństwie i młodości, które 
tak szybko minęły. Nagle uj­
rzałem że płomienie ogniska 
układają się w jakiś przędziw 
nie piękny rytm. Pomyślałem, 
że warto by powtórzyć tę grę 
jęzorów ognia i blasku — w 
krysztale Tej nocy jeszcze, po 
powrocie zabrałem się do szki 
cowania formy. Nad ranem — 
wazon był gotów. Mój naip:ek 
niejszy dotąd wazon, którego 
nigdy nikomu nie sprzedam.

CAŁE ŻYCIE

Fach mistrza Puchałko z Po 
gwizdowa na Śląsku Cieszyń­
skim nie jest w Polsce tak 
unikalny jak by się zdawało. 
I jest na ogół dobrze płatny. 
Parcela dom. ogród, garaż i 
dostatnio urządzone wnętrze, 
jak również — zagraniczne wy 
jazdy, które jemu, i jego naj­
bliższym zapewnia ta jedna za 
ledwie para rąk mistrza. Pu­
chałko, mówią same za siebie.

To prawda, że nie u każdej 
pary rąk zamawia się (za gru 
by grosz) podarki dla takich 
osobistości epoki jak — Ga­
garin Tiereszkowa. Chrusz­
czów. Tito. de Gaulle. które 
zamawiano właśnie u mistrza 
z Pogwizdowa. w dodatku — 
pozostawiając mu absolutna



Wydawnictwo Poznańskie proponuje

Książki Skandynawów
Już od 1957 roku Wydaw­

nictwo Poznańskie publi 
kuje „Serię dzieł pisarzy 

skandynawskich”, chętnie czy­
taną w całym kraju. Ukazu­
jące się nowe egzemplarze tej 
edycji zawsze szybko znikają 
z półek księgarskich. Zaintere­
sowanie czytelników wydaje 
się zrozumiałe: są to książki 
starannie dobrane artystycznie, 
budzące zainteresowanie prob­
lematyką, na ogół nieźle tłuma­
czone. Przyciąga też zapew­
ne specyficzny klimat tej lite­
ratury północy Europy. Ma ona 
zresztą u nas bogate tradycje 
czytelnicze, niegdyś najżywsze 
bodaj w okresie Młodej Polski. 
„Seria skandynawska” jest na 
pewno jedną z najbardziej u- 
danych inicjatyw edytorskich 
Wydawnictwa Poznańskiego i 
jedyną w kraju na taką skalę 
w tej specjalności.

Bliższych informacji na te­
mat tej serii udzielił nam re­
daktor naczelny Wydawnictwa 
Poznańskiego dr Jerzy Ziółek. 
Zainaugurowały ją powieści 
Bjornsona i Gjellerupa. Nie­
gdyś wydawano rocznie 3, 4 
tytuły, obecnie zaś przeszło 20. 
Do tej pory wydano 84 pozy­
cje w nakładzie 1,1 miliona 
egzemplarzy, w tym m. in. cen­
ne antologie nowel i opowia­
dań norweskich: „Tam gdzie 
fiordy”, fińskich: „Żyzny gra­

nit", szwedzkich: „Losy ludz­
kie”, oraz staroislandzkie „Sa­
gi” z XIII wieku.

„Seria” jest też swego rodza­
ju przeglądem dorobku przed­
stawicieli różnych pokoleń i 
prądów literackich: Kiviego, 
Banga, Wieda, Jensena, Duuna, 
Meriego. Waltari, Wesaasa, 
Hoela, Scherfiga, Viita, Haavik 
ko, Rifbjerga, Seeberga, Soren- 
sena i wielu innych. Ukaza­
ły się takie interesujące dzie­
ła, jak m. jn. „Darunga” Lund- 
kvista czy „Zło” Lagerkvista.

Najciekawsze jest może, co 
nowego Wydawnictwo Poznań­
skie przygotowuje dla miłośni­
ków literatury skandynawskiej. 
Program poczynań jest obec­
nie szczególnie bogaty, obej­
muje zarówno poszukiwaną 
klasykę, jak i nowości. Oto 
część pozycji, już w redakcyj­
nej „obróbce”: z literatury 
duńskiej — „Siedem mitów" 
Alberta Dama, „Młyn na wzgó­
rzu” Karla Gjellerupa. „Niels 
Lyhne” Jensa Petera Jacobse- 
na, „Inny świat Daniela” Leifa 
Panduro. „Poszukiwania” Pe­
tera Seeberga, „Pożegnanie z 
Afryką” Karena Blixena i 
„Zniszczenie” Toma Kristen- 
sena; z literatury fińskiej — 
„Dziewczyna na głębinie” Eevy 
Joenoelto, i „Kobieta w zwier­
ciadle” Veijo Meri; z literatu­

ry norweskiej — „Błogosła­
wieństwo ziemi” Knuta Ham­
suna, „Otchłań” Jonasa Lie, 
„Chleb nocy” Johana Falkber- 
geta, „Ludzie i los” Olava Du­
una i „Ptaki” Tarjei Vesaas: z 
literatury szwedzkiej — „Do 
cieplejszych krajów” Per Chri­
stiana Jersilda, „Ziemia zdraj­
ców” i „Jedź dziś w nocy” Vil- 
helma Moberga, „Człowiek bez 
nazwiska” Ivar Lo-.Tohansona 
oraz wybór prozy Artura Lund- 
kvista; z literatury islandz­
kiej — „Saga rodu z Laxdalu”, 
„Saga o Egilu” i „Czarne pta­
ki” Gunnara Gunnarssona.

Niektóre z tych książek uka- 
źą się w tym roku, inne w przy 
szłym. W księgarniach można 
już zakupić wydane niedawno 
nowe przekładv; z norweskie­
go — „Ragnhildę” Olava Du­
una i „Zaklęty krąg” Sigurda 
Hoela oraz z literatury islandz­
kiej „Ziemia i synowie” Indri- 
di G. Thorsteinssona.

Literatura piękna Danii, 
Szwecji, Finlandii, Norwegii i 
Islandii, publikowana w „Se­
rii Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich”, ułatwia niewątpliwie 
polskiemu czytelnikowi' dość 
wszechstronne poznanie ludzi 
tych krajów: ich obyczajowoś­
ci, kultury, mentalności, histo­
rii. Pamiętajmy też, że jest to 
literatura wielkich tradycji,

która dała światu twórców tej 
miary co Ibsen, Strindberg czy 
Andersen.

„Seria” jest więc jedną z 
form polskich kontaktów z na­
rodowościami północnej części 
naszego kontynentu. Wartoś­
ciowe książki, które się w niej 
ukazują, przyczyniają się nie­
wątpliwie do zbliżenia i po­
szanowania społeczeństw, do 
ich pokojowej wsnółoracy. Wy 
dawnictwo Poznańskie nawią­
zało w ten sposób do tra­
dycyjnej więzi kulturalnej i 
gospodarczej Polski z państwa­
mi skandynawskimi. Obecme 
wsnółpraca ta pogłębia sie w 
wielu dziadzinach, wzrastają 
nasze wzajemne zainteresowa­
nia, choćbv w wyniku rozwo­
ju turvstyki. Warto, aby wvra- 
ziły się one także szerszvm 
worowadzeniem polskiej lite­
ratury przez skandynawskich 
wydawców na r^nek ich 
państw. Możemy chvba tego 
oczekiwać, majac świadomość 
niemałych dokonań poznańskiej 
oficyny.

Wydawnictwo Poznańskie 
skupiło wokół „Serii” wielu 
tłumaczy i literaturoznawców, 
a dzięki pomocy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki wysyła ich 
do krajów Skandynawii, aby 
mogli tam podnosić swe kwa­
lifikacje, poznawać kulturę na 
rodów i nawiązywać osobiste 
kontakty. Mając na uwadze 
dalsze bogate plany, Wydaw­
nictwo stale powiększa grono 
wsoółpracowników i pogłębia 
jedna ze swych edytorskich 
specjalizacji.

MARCIN BAJEROWTCZ

Warszawa rośnie

Warszawa. Do niedawna rosła wszerz — obecnie „winduje" się 
w górę. Z pewnej perspektywy wygląda to pięknie. Zresztą pro­

szę popatrzeć.
CAF — Uchymiak

EDMUND PIETRYK

Tomaszowi

uciekam w ten dzień chronię się w ten dzień 

urodzin — wiedziony nadzieją -......  - .. - ■

którą niosą pierwsze uśmiechy syna

co w nas się spaliło zmartwychwstanie w tobie

jesteś moim najlepszym snem który trwa po przebudzeniu 

jesteś pogonią która nie kończy się na schwytaniu siebie 

jesteś drogą która nie kończy się u celu

jesteś wierszem który nie kończy się na ostatnim słowie 

jesteś oddechem który jest Chlebem powszechnym naszych 

ciał 
jesteś wiosną która jest prawdziwym nowym rokiem 

jesteś uśmiechem rozpiętym od wschodu do zachodu słońca 

jesteś iskrą szukającą nieśmiertelności w ogniu 

co w nas się spaliło zmartwychwstanie w tobie.

swobodę wyboru jak ma kry- 
ształowy podarek wyglądać.

— Jak długo dochodził pan 
do swego „majsterstwa”?

— Całe życie.
— Które z dzieł swych uwa 

ża Pan za najlepsze?
— Jeszcze takiego nie stwo­

rzyłem. Może dlatego, że dużo 
czasu kiedyś straciłem. Bo wi 
dzi Pan... kiedyś... no, byłem 
kiedyś bardzo biedny. I chcia 
łem się wybić. Ponad tę nędzę,

ciłem po sobie następcy, który 
by... Ale jak Pan uważa, czy 
to są rozsądne myśli u czło­
wieka w moim wieku? Trud­
no, ale tak jest naprawdę. I 
to mnie gnębi. Próbowałem na 
wet... nie powiem, próbowałem 
dobrać sobie spośród chłopców 
i dziewcząt jakiegoś podopie­
cznego ale powiem Panu, że 
nie trafiłem na dobrego ucz­

ty której wyrastałem. Chcia- nia. A może we mnie jest coś
łem przede wszystkim zabez­
pieczyć niezależny byt sobie i 
moim bliskim. Byłem pracowi 
ty zawsze. Więcej powiem, by 
łem zachłanny na robotę. Pra 
cowity jak wół i jak wół... głu 
pi. Nie... nie, niech Pan mi nic 
przerywa. Bo chcę powiedzieć, 
że chociaż osiągnąłem to czego 
chciałem. co ceniłem sobie kie 
dyś najbardziej — dostatek — 
i pewną sprawność zawodową, 
to przecież teraz... kiedy dobie 
gam już 60-ki, wydaje mi się, 
że tamto wcale nie było 
najważniejsze.

— Więc, co?
— Że nie mam ucznia. Tak, 

tego żałuję naprawdę. Nie kra 
jów, miast, przygód, kobiet, 
dobrych kompanów, których 
nie zdążyłem poznać. Nie ho­
norów- medali i odznaczeń, 
których nie dołączę do kolek­
cji jakie już zdobyłem, ale... 
właśnie tego. Że nie wykształ

takiego, że nie umiem na­
uczyć, przekazać tego co sam 
wiem. I tego właśnie najbar­
dziej mi żal...

* * *

Jakie to zwyczajne i' lud z.
kie. I jakie głębokie zarazem 
O jednym jednak stary mistrz 
Józef zapomniał powiedzieć, żc 
zaskarbił sobie mir. szacunek 
i sympatię ludzi, które też li­
czą się za dzieło życia. Józel 
Puchałko prócz pracy zawodc 
wej znajduje czas na aktyw­
ną pracę społeczną i politycz­
ną . Jest nieprzerwanie 
od 20 lat sekretarzem gro­
madzkiej organizacji partyj­
nej, czynnym działaczem FJI 
i zasłużonym mistrzem cechu 
Jest człowiekiem- o którym ii 
ni mówią: „Puchałko... to pra 
wy człowiek. Rzetelny i spra 
wiedliwy’’.

To nic jest mało.
STEFAN HENEI

Wiersz dziewiąty
to twoja pierwsza zabawa w ikard — nauka chodzenia 

a to twój pierwszy jest pejzaż poziomy

zamknięty w cztery ściany pokoju — milczący horyzont 

tam breughel nasz kuchenny syczy blaszanym czajnikiem 

i zapasów w lodówce pejzaże flamandzkie 

a tipaj moich myśli o tobie wielkie ermitaże 

i radość moja tak wielka że trzeba 

oswoić z nią przymiotnik 

podstępny wróg wiersza

gdzieś z dala skrzydła wiatraczne na wietrze

chcą być drogowskazem

dla iskier ludzkiej rozpaczy

zwęglonych van goghów

u nas firanek na oknach sztuczne 

słońc zaćmienie

i trosk naszych światłocienie

strapione rembrandty

a oto ożywiony nasz tryptyk rodzinny

ona w zgodzie z troską codzienną matka frasobliwa 

ja w stolarni języka czeladnik pokorny

i ty słowo miłości naszej w ciało przemienione

Gdzie się podział 
„Cud"?

Wie pamiętam już dziś do- 
kładnie, ale gdzieś w la 
tach 1957/1962 wytwarza 

no pastę do mycia rąk, szcze­
gólnie polecaną kierowcom. 
Pasta ta nazywała się „Cud”.

Istotnie to był prawdziwy 
cud. Wystarczyło wycisnąć z 
tubki (jak pastę do zębów) 
trochę tej cudownej maści i 
wcierać ją w ręce (jak przy 
normalnym myciu) bez wody i 
ręcznika. Brud jak za dotknię 
ciem czarodziejskiej różdżki 
znikał z rąk.

Mamy co prawda pastę do 
mycia rąk o nazwie BHP (po­
siadam ją również), ale bez wo 
dy i ręcznika, bracie, nie wy­
bieraj się w drogę. Owszem 
zmywa brud, nie powiem, ale 
to jest dobre w zakładach pra 
cy, w fabrykach, warsztatach 
naprawczych, gdzie jest ciepła 
woda. Nie nadaje się natomiast 
w podróży, bo gdzie szukać wo 
dy na szosie, kiedy przyjdzie 
montować opony, czy usuwać 
drobne usterki silnika? Pasta 
,,Cud” ratowała w takich przy 
padkach.

Na zakończenie dodam, że 
szukając tej cudownej pasty, 
przechodziłem i przejeździłem 
pół Polski. Wszystkie stacje 
paliw (w których kiedyś można 
ją było kupić w cenie za 7.00 
zł. tubka), wszystkie drogerie 
i perfumerie, ale bez skutku.

Czy taka pasta istnieje? Nie 
wiadomo! Nikt jej nie zna. Ja 
ją znam, bo kupowałem, i uży­
wałem. A na pewno takich jak 
ja jest więcej i chętnie by ją 
widzieli w handlu.

WŁADYSŁAW KOZAK 
Poznań

Brak wywieszki 
i serca 

tt sklepie cukierniczym, 
|/|/ mieszczącym się w hote 

lu „Merkury”, brak wy­
wieszki o obowiązku obsłu­
giwania poza kolejnością inwa 
lidów i kobiet ciężarnych. Ek­
spedientki wykorzystują to i 
starają się nie dostrzec ta­
kich osób. Na prośby o sprze­
daż słodyczy nie reagują i trze 
ba kilkakrotnie ponawiać za­
mówienie, mimo iż kalectwo 
jest widoczne. Bardzo przykre 
jest dla mnie (a z pewnością 
także dla innych osób, znajdu 
jących się w podobnym poło­
żeniu) takie traktowanie. 
Bardzo proszę o zwrócenie 
kierownictwu tego sklepu u- 
wagi na konieczność wywieszę 
nia w nim odpowiedniej ta­
bliczki.

w.s.
Poznań

30 minut postoju

Przed wprowadzeniem no­
wego rozkładu jazdy po­
ciągów PKP, władze ko­

lejowe wypowiadały się na te 
mat usprawnienia dojazdów 
do i z pracy. Tymczasem w 
rzeczywistości bywa różnie o 
czym świadczy pociąg osobowy 
E 144 relacji Poznań—Wrześ­
nia—Konin (Poznań odjazd 
18,36, Września przyjazd 19,55, 
Konin przyjazd 20,57). Rozkład 
jazdy tego pociągu został usta 
wiony wyjątkowo uciążliwie 
dla podróżnych bo na stacji 
Kostrzyn Wlkp. pociąg ten ma 
aż 30 minut postoju, przepusz­
czając w tym czasie pociągi 
pospieszne: nr 71110 relacji 
Berlin—Warszawa (Poznań od 
jazd 18,54) oraz nr 8102 relacji 
Szczecin—Warszawa (Poznań 
odjazd 19,08).

Pociągiem E 144 jedzie z pra 
cy bardzo wielu ludzi na od­
cinku Poznań—Września. Tra- 
ą oni codziennie pół godziny.

Wyrażam, opinię ogółu pasa­
żerów, że DOKP powinna sko 
rygować rozkład jazdy tego 
pociągu.

Przecież czas jazdy innych 
pociągów osobowych na odcin

ku Poznań—Września wynosi 
50 minut, a pociągów pospie­
sznych 38 minut, więc pociąg 
E144 bez czekania w Kostrzy­
nie może przyjechać do Wrze­
śni przed pociągiem pospiesz­
nym albo też pociąg. El44 rno 
że odjeżdżać z Poznania kilka 
lub kilkanaście minut wcze­
śniej.

mgr ŁUCJA DAUKSZA 
Września

Trudności 
z zapleczem 

tt? Parku Kasprzaka jest |/y kiosk z nabiałem (lody, 
śmietana, kefir). Zawie­

dziecie się szukając tam o każ 
dej porze tych napojów gdyż 
kefiru starcza na ogól tylko na 
godzinną sprzedaż — podobno 
z braku zaplecza.

Dlaczego Wielkopolska Spół 
dzielnia Ogrodnicza potrafiła 
wyjść naprzeciw potrzebom 
klienta i zorganizowała na ron 
dzie — Rataje, pijalnię. Choć 
w małym pomieszczeniu, moż­
na tu wypić sok z marchwi i 
innych warzyw czy owoców. 
Takich pijalni więcej powinno 
się urządzić w Poznaniu.

KAZIMIERZ GRZYBEK 
Poznań

Kto bardziej 
winien?

TT- „Głosie” z 10 czerwca je- 
W den ż czytelników w li­

ście pt. „Odpowiedzial­
ność za młodych” poruszył bar 
dzo istotny problem wychów^ 
wozego oddziaływania doro­
słych na kształtowanie się oso 
bowości młodego człowieka.

Rozluźnienie moralne i licz­
ba rozwodów — szczególnie 
gdy dzieci są w okresie dojrzę 
Wania, a więc kształtowania 
ich psychiki i charakteru — 
staje się sprawą społeczną 
pierwszej wagi.

Wszelkie „grzeszki, potknię­
cia i predyspozycje” (według 
autora, listu) powinny być po­
ruszane na łamach prasy. 
„Głos Wielkopolski” jest pis­
mem popularnym, docierają­
cym. do wszystkich środowisk 
społecznych, wiec poruszy su­
mienia tych, którzy są przy­
czyną wykolejenia młodzieży 
i ich gorzkich doświadczeń 
krótkiego życia. Może „doroś­
li” zechcą zrozumieć i przy­
pomnieć sobie, że są odpowie­
dzialni za młodego człowieka 
powołanego przez nich do ży­
cia.

Sama jestem matką dorasta 
jących synów i znam złożo­
ność tego problemu. Wiem, ja 
kie ma znaczenie trwałość 
małżeństwa, miłość obojga ro­
dziców do dzieci i wszelkie u- 
jemne cechy, których z braku 
dobrej woli nie chcemy likwi­
dować u siebie. Psychika, i cha 
rakter młodzieży od tych czyn 
ników są zależne. Także powo 
ływanie się na. postęp cywiliza 
cji — tempo życia i brak czasu 
nie jest usprawiedliwieniem.

Uważam, że rezultat dysku­
sji społecznej będzie miał 
wpływ dodatni i z czasem na­
sze społeczeństwo będzie cie­
szyło się zdrowym moralnie i 
psychicznie narybkiem, a mat 
ki nie beda musioły wysłuchi­
wać ze ściśniętym sercem os­
karżającego nas zdania z ust 
synów i córek „to wy dorośli 
jesteście zdegenerowani”... jak 
że bolesnego, ale trafnego, bo 
przukład idzie z góry i życie 
tych młodych my układamy.

URSZULA SZŁAPT&SKA
Poznań

tro krótszy list do redakcji 
tym wteksze ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Ta 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji Nasz adres: -Głos 
Wielkopolski* — skrytka noez- 
rnwa IMS — Poznań
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Dla inłeresujących się lite 
raturą rosyjską pierw­
szy raz obecnie prze­

tłumaczona na polski powieść 
Fiodora Sołcguba — „Mały 
bies'znana była jeśli nie z 
oryginału, to z omówień i 
szczególnego, choć cięgie 
spornego miejsca wyznaczane 
go tak jej, jak i całemu do­
robkowi — dramaty, kome­
die, opowiadania, poezje, pu 
blicystyka — pisarza, który 
nie podporządkował się żad­
nym modnym prądom, akcen 
tując swoją niepowtarzalną in 
dywidualność w każdym u- 
fworze. „Mały bies", to fascy 
nujące studium psychiki ludz­
kiej, studium uniwersalnym 
choć wyrastającym najgłębiej 
z podłoża na wskroś rosyj­
skiego. Rene Sliwowski, tłu­
macz tej osobliwej powieści, 
w interesującym posłowiu 
wskazuje na liczne filiacje u- 
tworu z modnymi wówczas 
prądami modernizmu, symboli 
zrnu, neorealizmu, z prozą Hu 
symansa z późniejszego okre 
su, z tezami Schopenhauerów 
skimi, z Baudelaire'em wresz­
cie, filiacje wszakże nie na ty 
le silne, by mogły przyćmić 
własną indywidualność pisa­
rza. Jest tu i twarda nuta sa­
tyryczna, pragnąca budz:ć 
myśl i sumienie przez obnaża 
nie zła i tępoty pragnąca 
przez silny wstrząs — oczysz­
czać. W każdym razie jest to 
książka, wobec której nie 
można przejść obojętnie.

Wschód zbliża się do nas 
na zasadzie kurczenia się 
świata, zmniejszania odległo­
ści i czasu. Zarazem tak ma­
ło o nim wiemy, o psychice

w studio

Lato za pasem! Wskazują 
na to nie tylko kalendarz 
i aura. Przez dworce ko-

lejowe i autobusowe przewija 
się coraz więcej wczasowiczów 
wyruszających po słońce., świe­
że powietrze, odpoczynek, Ale 
czy wczasowiczowi wystarcza­
ją tylko — i tak niepewne w 
naszym klimacie — atrybuty 
lata? Co robić wieczorami — 
szczególnie w deszczowe dni? 
Problem organizacji rozrywki 
w ośrodkach wypoczynkowych 
czeka na rozwiązanie. Chodzi 
przecież o to. aby wakacyjne­
go dnia nie kończyć w zady­
mionej restauracyjnej, kawiar­
nianej czy klubowej salce, 
przy trunkach i kartach. Ostat 
nio mówiono wiele o tym w sej 
mowej Komisji Kultury. Sfor­
mułowano postulaty. które 
miejmy nadzieję zostaną w 
krótkim czasie zrealizowane. 
A póki co chciałbym przedsta­
wić czytelnikom wybierającym 
się do „letniej stolicy” czyli 
do Sopotu program imprez 
przygotowanych z myślą o 
nich. Jest to zestaw obfity i 
zróżnicowany a jedyną jego 
wadą jest chyba to. że ściąg­
nie zbyt wielu wczasowiczów 
do i tak już przeludnionego 
Sopotu. Obejmie ten program 
zresztą nie tylko Sopot, ale 
także całe Trójmiasto i oko­
liczne miejscowości.

W tym roku „Sopockie lato” 
stać będzie przede wszystkim 
pod znakiem teatrów. Na sce­
nach Teatru Wybrzeże w 
Gdańsku, w Wielkim Refekta­
rzu Muzeum Narodowego oraz 
w teatrach Letnim i Kame­
ralnym w Sooocie wystąpią 
znane ze swych osiągnięć te­
atry i kabarety.

Cykl imprez letnich w Te­
atrze Wybrzeże rozpocznie 1 
lipca „Ring swawolny", na 
którym zmierzą się Jerzy 
Ofierski i Marian Załucki. Na­
stępnie Teatr Polski z Wrocła­
wia przedstawi „Kuchnię” A. 
Weslera i „Grę w zabijane­
go” E. Ionesco. W drugiej po­
łowią lipca Teatr im. Wyspiań­
skiego z Katowic wystawi 
„Przygody dobrego wojaka 
Szwejka” z Kazimierzem Bru­
sikiewiczem w roli tytułowej.

Na scenie Teatru Letniego 
w Sopocie pierwszy wystąpi 
Teatr Nowy z Łodzi z adapta­
cją „Dziejów grzechu” Żerom­
skiego. Z dużym zainteresowa­
niem spotkają się zapewne wy 
stępy warszawskiego Teatru 
Komedia, który przedstawi 
„Podwójną grę” R. Thomasa,
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człowieka Wschodu, o obycza 
jach, o nurtach wiekowych 
tradycji. Dlatego może każda 
książka w sposób autentycz­
ny ukazująca pewne klimaty i 
postawy tamtego świata tak 
nas przyciąga. „Tamten czło­
wiek", powieść pisarki urodzo 
nej w Kairze, Andree Chedid 
(przekład Eligii Bykowskiej) 
zaciekawia nade wszystko 
świetnie ukazaną konfrontacją 
postaw ludzi różnych kultur i 
cywilizacji: przybysza z Zacho 
du i starego człowieka 
Wschodu. Tłem jest drama­
tyczna opowieść o heroicznej,

Z ksiqżkq na ty

PI W-owskie przekłady
upartej walce o uratowanie 
człowieka zasypanego pod­
czas trzęsienia ziemi, gdy 
szanse ratunku są minimaine, 
niebezpieczeństwa narasłaią, 
ale silniejsze nad wszystko 
jest zradzające się poczuc:e 
solidarności ludzkiej. Książka 
utrzymana jest w oryginalnej 
konwencji stylistycznej, pełna 
dygresji, oglądania zjawisk z 
kilku płaszczyzn widzenia, a 
wszystko to służy podkreśle­
niu specyfiki traktowania pro 
blemów najważniejszych ży­
ciowo w zupełnie odmien­
nych konwencjach, wynikają­
cych z tradycji i obyczaju, od 
mienności kultur, wreszcie in­
nego typu w podkładzie filo

Sopockie lato 73
Jest to komedia kryminalna 
— z Igorem Smiałowskim w 
roli głównej. Kolejne pozycje 
to: musical St. Renza i J. Maj- 
drowicza „Dziękuję Ci Ewo” 
w wykonaniu zespołu Operet­
ki Poznańskiej oraz kabaret

Na zdjęciu; zespół Novl
Fot. — M. A. Karewicz

Jacka Fedorowicza ..Popieraj­
my się — wydanie IV”.

W Teatrze Kameralnym w 
Sooocie odbędzie się przegląd 
kabaretów. Zaproszono m. in. 
„Elitę” z Wrocławia. „Śrubę” 
z Katowic. „Piwnicę pod Ba­
ranami” z Krakowa oraz war­
szawski „Salon niezależnych”

W Wielkim Refektarzu Mu­
zeum Narodowego będzie pre­
zentował swe programy teatr 
„Stara Prochownia” z War­
szawy kierowany przez Woj­
ciecha Siemiona. W programie: 
„Jak to było naprawdę” An­
toniego Słonimskiego i „Sym­
fonia L” (poezja Leśmiana w 
wykonaniu W. Siemiona), „Dia 
log z sumieniem’’ (poezja Cwie 
tajewej w wykonaniu I. Cem- 
brzyńskiej) oraz „Pieśni Bili- 
tis” Pierre Louysa (Maria 
Chwalibóg i tancerki Marta 
Bochenek, Barbara Sier). Tu 
także zapowiadana jest „Gwiaz 
da” Helmuti Keisera. W tym 
przedstawieniu wystąpią: Ni­
na Andrycz, Zofia Mrozowska, 
Zofia Rysiówna, Hanna Skar­
żanka, Maja Komorowska, 
Małgorzata Prytulak i Woj­
ciech Siemion.

Interesujące będą także pro­
gramy muzyczne. Zapowiada­
ny jest przegląd zespołów 
folklorystycznych: cygańskich 
(Tabor i Perła), greckiego 
„Apollo”, białoruskiego i ukra­
ińskiego. Odbędą się recitale 
Czerwonych Gitar oraz Vio- 
letty Yillas. . r 

zoficznym zestawu kryteriów 
etyczno-moralnych.

Jerzy Pański przełożył inną 
opowieść mało może literac­
ką, stanowiącą wierną autobio 
grafię twórcy, za to jednak 
jakże fascynującą w swym au 
tentyzmie, a przy tym na tyle 
egzotyczną, co bliską także 
polskiemu odbiorcy. Mowa o 
powieści „Syn biedaka", kłó 
rej autorem jest Mouloud Fe- 
raoun, Algierczyk z kabyl- 
skiej wioski w masywie gór 
Dżurdżura, pastuch, zdobywa 
jacy ogromnym wysiłkiem i 
samozaparciem, przy pomocy

całej rodziny, wykształcenie i 
zawód nauczyciela. Związany 
z ruchem wyzwoleńczym, 
ginie z ręki OAS na parę dni 
przed ogłoszeniem niepod’e- 
głości Algierii. Był już wtedy 
autorem paru książek, a poś­
miertnie opublikowano jego 
dziennik - kronikę walk o nie 
podległość w latach 1955 — 
1962.

A teraz zupełnie odmienny 
znów świat — Meksyk, uka­
zany przez jednego z czo­
łowych pisarzy latynoamery­
kańskich Carlosa Fuentes w 
przełożonej na wiele języków 
powieści „Kraina najczystsze­
go powietrza". Laureat Nobla,

Agencja Koncertowa Pol­
skiego Stowarzyszenia Jazzo­
wego organizuje tradycyjną 
już „Dioramę”. Udział w niej 
wezmą m. in. Grupa Niemen. 
Hagaw, Bemibek, Skaldowie, 
Blues and Rock W. Skowroń-

—I! I

W codziennym sprawozda­
niu naszego urzędu dusz 
pasterskiego ranią nasze 

uszy insynuacje dusz nawet 
gorliwych, ale pozbawionych 
rozeznania i umiaru. W cza­
sach współczesnych widzą tyl­
ko odstępstwo i upadek; twier 
dzą, że nasz wiek stał się gor­
szy niż wieki dawniejsze, i po 
stępują tak. jak gdyby nicze­
go nie nauczyli się od historii, 
która przecież jest mistrzynią 
życia... Nam zaś się wydoje, że 
nie należy zgadzać się z tymi 
prorokami niedoli, którzy wy­
stępują jako zwiastuny wyda­
rzeń zawsze nieszczęśliwych i 
jakby zapowiadających koniec 
świata". Takimi m. in. słowy 
Jan XXIII rozpoczął inaugu­
rację I sesji II Soboru Waty­
kańskiego w Bazylice św. Pio­
tra w Rzymie jesienią 1962 r.

Charakteryzują one osobo­
wość i postawę tego papieża, 
jego stosunek do świata, tak 
że kierunek, jaki zamierzał na 
dać obradom Soboru. Optymi­
styczne spojrzenie na rzeczy­
wistość. zerwanie z potępienia 
mi, krytyka ich rzeczników. 
Były to w Kościele katolic­
kim słowa nowe, po raz pierw 
szy słyszane na tak wysokim 
i szerokim zgromadzeniu, ja­
kim jest sobór. Ale nie pierw­
sze u Jana XXIII.

Od początku jego pontyfika­
tu w 1958 r każda jego wy­
powiedź, każde niemal posu­
nięcie świadczyły, że w Koś­
ciele rzymskokatolickim nasta 
ją nowe czasy, że zaczyna go

Miguel Angel Asfurias napi­
sał o tej książce, iż „czytel­
nik staje tu wobec trzech róż 
nych światów: świata mitu, hi 
słorii i współczesności, które, 
okrutnie poszarpane, nakłada 
ją się na siebie i przenikają 
nawzajem". To nie jest lektu­
ra do czytania jednym cią­
giem, wymaga rozsmakowania 
jak dobre wino, delektowania 
się stylem, całą rozpaloną au 
rą tej powieści, skondensowa 
niem w niej wszystkiego, co 
bliskie i co obce, co leczy i 
co rani. Jakże przy tym przy­
bliża się do czytelnika ten le 
gendarny Meksyk, przybliża 
w barwach prawdziwych, bar 
Izo nieraz odległych od po­
tocznej legendy.

Zbyt wiele lat minęło od 
pierwszego wydania tej prze 
dziwnej wspaniałej książki, 
by obecnej edycji nie próbo­
wać przedstawić znów czytel­
nikom. Myślę o „Idach mar­
cowych" Thcrntona Wildera 
(przekład Miry Michałow­
skiej). Autora nie trzeba 
przedstawiać, znany jest w 
Polsce dobrze zarówno ze 
swych powieści jak może bar 
dziej jeszcze z licznych sztuk 
teatralnych. „Idy marcowe" 
są jednak pozycją szczególną 
w dorobku tego świetnego oi 
sarza. Na tle wydarzeń z o- 
słatnich paru miesięcy życia 
Juliusza Cezara, Wilder roz­
waża szereg doniosłych pro­
blemów tak moralnych jak hi 
słoriozoficznych, znajdując się 
częściowo pod wpływem prą 
dów egzysłencjalistycznych,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

skiego, „Novi”, „NO TO CO”. 
Wystawiona zostanie także 
rock-opera „Naga” Niebiesko 
Czarnych, o której głośno w 
prasie. Oprócz wvżej wymie­
nionych imprez młodzież ucie­
szy zapewne uruchomienie ta­
necznego Non Stopu, w którym 
wystąpią nasze najlepsze ze- 
sooły młodzieżowe, a także 
„Blue Effect” i „Formac” z 
Czechosłowacji. „Sweet Winę” 
ze Szwecji.i „Junipher Greene” 
z Norwegii.

Jak zwykle ukoronowaniem 
„Sopockiego lata” będzie Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosen­
ki (23—26 sierpnia).

Osobną atrakcją będą wystę 
py 8 i 9 lipca na Stadionie 
Lechii w Gdańsku „Auto Ro- 
deo Paris” — grupy francus­
kich kaskaderów samochodo­
wych. Ale po tę atrakcję nie 
musimy jechać aż na Wybrze­
że, gdyż słynny francuski ze­
spół gościć będziemy wcześ­
niej w Poznaniu.

ANDRZEJ KOSMALA

ogarniać nowy duch, nowy kii 
mat, nowy język, jakże od­
mienne od tych, którymi żył 
przez wiele, wiele lat. Jan 
XXIII rozpoczął i dokonał w 
dziejach Kościoła zasadniczy, 
głęboki przełom.

Niewielu się tego po nim 
spodziewało. Wiadomo było, że 
w swym życiu, w swej działał 
ności duszpasterskiej, dyploma 
tycznej zachowywał skrom­
ność.

Kiedy wstępował na papie­
ski tron, Kościół uwikłany był 
w wieloletnią politykę ąieprze 
jednania i wrogości wobec 
świata socjalistycznego, był so 
jusznikiem sił zimnej wojny i 
antykomunizmu. Wrogi wobec 
innowierców, pogardliwy wo­
bec niewierzących, zesztywnia 
ły w swej wewnętrznej struk­
turze- Taki Kościół pozostawił 
Pius XII, osławiony papież 
zimnowojenny, który nie 
chciał lub nie potrafił zrozu­
mieć rzeczywistości, który li­
czył do końca na upadek sił po 
stępu i socjalizmu. Y

Większość z tych, którzy 
77-letniego Roncalltego wybrali 
na papieża sądziło, że będzie 
„papieżem . przejściowym”, że 
niczego nowego nie dokona, 
chociażby ze względu na swój 
podeszły wiek (w chwili wybo 
ru Roncalli miał 77 lat).

Tymczasem zadziwił Kościół 
i świat. Rozpoczął zasadnicze 
jak na stosunki kościelne prze 
miany, wręcz rewolucyjne, któ 
rych skutki trwają po dzień 
dzisiejszy. Zerwał z wewnętrz-

IMIENINY
Zaczął się sezon różnych 

imienin i czasami w wiel 
kim kłopocie są zarówno 

solenizanci, jak również ich 
najbliżsi.

Kilka lat wstecz, gdy jeszcze 
panowało tradycyjne przekona 
nie, że na imieniny przychodzi 
każdy, kto o nich pamięta, 
utraciłam przyjaźń dwojga 
uroczych ludzi tylko dlatego, 
że pozwoliłam sobie w tym 
dniu wybyć z domu. Celowo, 
aby nie urządzać przyjęcia, 
które stawiało zwykle cały 
dom na. głowie, a mnie absor­
bowało do utraty tchu.

Zawczasu oznajmiłam wszem 
i wobec, mimochodem zresztą, 
że wyjeżdżam na kilka dni 
służbowo. A o tej sympatycz­
nej parze jakoś zapomniałam. 
Zresztą, skąd mogłam wie­
dzieć, że zjawią się z kwiata­
mi, tudzież prezentem od Ju­
bilera? Kwiaty i piękne klip­
sy zostawili u sąsiadów i roz­
czarowani wrócili do domu.

Onegdaj przyjechała z War­
szawy moja znajoma, gdzie 
przypadkiem trafiła na imie­
niny Zofii. Czterdzieści osób w 
dwóch ratach! Pani Zofia i jej 
matka wykosztowały się tak, 
że już nie starczyło na zapła­
cenie rachunku za prąd i gaz. 
Moja znajoma, która u nich 
w drodze z Białegostoku się za­
trzymała, musiała je porato­
wać pożyczką.

— Czyście zwariowały? — 
nie omieszkała zapytać, nie 
tyle grzecznie, ile raczej traf­
nie — ściągać tych wszystkich, 
którzy składają telefoniczne 
życzenia! Wystarczyło podzię­
kować za pamięć i najwyżej 
zaprosić kilka naprawdę za­
przyjaźnionych osób! I co wy 
teraz zrobicie z tym majda­
nem?

Krytycznie spojrzała na 
czternaście bombonierek.

— Zęby to chociaż u „Wed­
la” przyjęto z powrotem., wró­
ciłaby się przynajmniej część 
kosztów!

Obie panie potraktowały te 
uwagi z lodowatym chłodem 
i moja znajoma przypuszcza, 
że już jej nigdy więcej do sie­
bie nie zaproszą.
- Jedna z moich serdecznych 
przyjaciółek, przez wiele lat 
przygotowywała swoje imie­
niny z pieczołowitością godną 
lepszej sprawy. Już dwa ty­
godnie naprzód czyniła zakupy, 
robiła zapasy, wypiekała cia­
sta. A nuż zjawi się gości spo­
ro, a w dobrze prowadzonym 
domu, niczego nie powinno w 
dniu imienin zabraknąć.

Nie zabrakło nigdy. Niekie­
dy tylko, gdy napływ gratulu­
jących nie dopisał, przez mie­
siąc jadano te same potrawy, 
aż do obrzydzenia.. Jej imie­
niny wypadały w lutym i pzia- 
ła bardzo zimną spiżarnię.

Obecnie na imieniny się za­
prasza! To już stało się zwy­

10 lat po śmierci Jana XXIII

Papież współistnienia
nym skostnieniem, dał począ­
tek przeobrażeń całej struktu­
ry Kościoła, otworzył zielone 
światło reformatorom.

Nas interesuje jednak naj­
bardziej to wszystko, co doty­
czy nowej postawy Kościoła 
wobec świata, wobec rzeczywi 
stości, wobec najważniejszych 
problemó)4 współczesności — 
pokoju, współistnienia, socja­
lizmu.

W tych dziedzinach rola Ja­
na XXIII w Kościele jest prze 
łomowaj Była nie tylko dzie­
łem oscpistych cech papieża, 
zalet jęgo charakteru, umiejęt 
ności patrzenia ' na rzeczywi­
stość. Wynikła z procesów, któ 
re się w świecie współczesnym 
dokonały i dokonują.

Znaczenie działalności Jana 
XXIII polega m. in. na tym, 
że potrafił dostrzec i zrozu­
mieć te zjawiska współczesno 
ści i miast rzucać nań gromy, 
spróbował dostosować postawę 
Kościoła do rzeczywistości.

Jan XXIII zrozumiał, że al­
ternatywą, jedynym rozwiąza­
niem współczesnych przeci­
wieństw ustrojowych jest nie 
zimna wojna i jej rozpalanie, 
co mogłoby doprowadzić do 
gorącej, a więc światowej ka­

czajem obowiązującym. Nie 
ma również wpadania dzień 
przed, albo dzień po imieni­
nach. („Bo wiecie, nie chcemy 
wam robić kłopotu...”).

Życzenia można wysłać na 
kartce, albo złożyć telefonicz­
nie i wtedy naprawdę nie ro­
bi się nikomu kłopotu. Osta­
tecznie w domach zaprzyjaź­
nionych, gdy odwiedziny imie­
ninowe od lat stały się trady­
cją, można zjawić się z kwiat­
kiem. Ale ja osobiście wolę 
uprzednio telefonicznie się u- 
pewnić, czy moja wizyta bę­
dzie mile widziana. A nuż so­
lenizant zapragnął swój dzień 
spędzić tylko w gronie rodzi­
ny?

Jeśli już jesteśmy zaprosze­
ni, uzgodniliśmy dzień i go­
dzinę, należy pomyśleć o upo­
minku. Oczywiście niezbyt 
kosztownym, bo inaczej, dzi­
siejszy solenizant będzie w kło­
pocie, gdy go jutro zaprosimy 
na nasze imieniny. Cenniejsze 
prezenty są dopuszczalne ra­
czej tylko w gronie najbliższej 
rodziny.

A teraz maleńka uwaga pod 
adresem solenizantów.

Gdy otrzymacie paczuszkę, 
pięknie zawiniętą w papier i 
przewiązaną .sznureczkiem, nie 
odkładajcie jej na bok, bo to 
niegrzecznie. Rozwijajcie na­
tychmiast, przy ofiarodawcy i 
dajcie mu do zrozumienia, że 
trafny był jego wybór i wiel­
ka wasza uciecha. Choćby na­
wet tak nie było, jego inten­
cje były na pewno najlepsze i 
naprawdę miał zamiar spra­
wić wam odrobinę radości.

A między nami, kobietami... 
nawet gdy prezent imienino­
wy od męża nie trafia do na­
szego przekonania, bo ten, za­
miast nas zapytać o zdanie, 
chciał sprawić niespodziankę, 
nie kręćmy nosem i nie mów­
my:

— Dlaczego w takim, dzikim 
kolorze jest ten sweterek? I 
jak można było wybrać dla 
mnie fioletową parasolkę, kie­
dy jestem taka blada? Czy ty 
chcesz, żebym, pod nią wy­
glądała, jak śmierć na urlo­
pie?

Raczej ucałujmy serdecznie 
męża, bo prezent jest prezęą-* 
tern, a jutro też jest dzień i w 
sklepie można upominek wy­
mienić. Dla mężczyzny bowiem 
sweterek, to sweterek, a para­
solka, to parasolka. Nawet nie 
zauważy, że kolor inny.

A jeśli już koniecznie chce­
my pokaprysić, to zróbmy, tak, 
jak to w ubiegłym roku uczy­
niła jedna z moich, naprawdę 
uroczych, znajomych.

— Od męża dostałam tylko 
storczyki — żaliła się przyja­
ciółkom.

I przyjaciółki zieleniały z 
zazdrości.

MAGDA STRUMIAN

tastrofy, ale pokojowe współ­
istnienie, co od lat głosiły i do 
czego uporczywie zmierzały 
państwa socjalistyczne. W ślad 
za tym — uznając konieczność 
pokojowego współistnienia — 
Jan XXIII zarzucił poprzedni, 
wojowniczy antykomunizm Ko 
ścioła, uznał trwałość państw 
socjalistycznych, socjalizm ja­
ko trwałą rzeczywistość świa­
ta.

Papież Roncalli zrozumiał 
też i wyciągnął wnioski, że 
współdziałanie wierzących i 
niewierzących jest faktem, że 
katolicy urzeczywistniają u- 
strój socjalistyczny. Nie tylko 
się temu nie sprzeciwił, ale 
przeciwnie — zachęcił i we­
zwał katolików do współdzia­
łania z ruchami i ludźmi o od 
miennych od chrześcijańskich 
postawach światopoglądowych 
W encyklice „Pacem in terris” 
pisał: „...Zdarza się często, że 
katolicy współpracują w roz­
maity sposób, czy to z chrze­
ścijanami, odłączonymi od Sto 
licy Apostolskiej, czy też z 
ludźmi stojącymi z dala od 
wiary chrześcijańskiej, lecz 
kierującymi się rozumem i od 
znaczającymi się naturalna 
prawością postępowania”. W



* OPERETKA

Kilem w mieliznę
nrii*arr*w r%z-4 u»er\Ał : 1.1 • .zego oczekujemy od współ

czesnej operetki lub musi­
calu? Dobrej, przyjemnej 

a nowej muzyki, oryginalnego, 
dowcipnego libretta, baletu i 
wabiących kolorów na scenie. 
Takie to proste, ale chyba rów 
nie nieosiągalne. Do powyższe­
go wniosku doszedłem, (chętnie 
od niego przy okazji odejdę!) 
podczas premierowego wysta­
wienia przez Operetkę Poznań­
ską utworu Gerda Natschinskie- 
go (NRD), pt. „Mój przyjaciel 
Bunbury".

I stoję oto przed trudnym za­
daniem podzielenia się swymi 
wrażeniami, refleksjami na temat, 
albo obok tematu, tu psia
kość, nijakość. Sztuczka mnie 
nie chwyciła, nie ruszyła z miej 
sca. Zmienić kąt widzenia, uciec 
jak najniżej — może stamtąd 
lepszy widok? O, tak! Teraz do­
strzegam w tym scenicznym tu­
mulcie kilka jaśniejszych punk­
tów, jak rodzynki pływających 
w zawiesistym, bun-burym sosie.

Nie liczę już na jakąś niepow­
tarzalną historyjkę. Wiadomo, że 
musi być zawsze zakochana pa­
ra, albo i dwie, konieczne nie­
porozumienia, o które jak o rafy 
uderza barka miłości, dopływa­
jąca przecież jakimś cudem do 
wymarzonej wyspy szczęścia. I 
nie ma większego znaczenia, kto 
z kim się kocha, gdzie i kiedy, 
bo zasada kochania ma zawsze 
ten sam, ponadczasowy, operet­
kowy schemat. Jedyna szansa 
dla rzeczywiście oryginalnych 
pomysłów odsłania się więc w 
ubocznych wątkach snujących 
się wokół zasadniczej akcji. Ale

8 cja

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania. Rzemiosł Ar 
tystycznych i Przyrodniczego są 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE ful. Wodna 
271 — codziennie g. 10—18.

HISTORI1 m POZNANIA (St. 
Ratusz) „Komisja Edukacji Naro­
dowej i Szkolnictwo w Poznaniu 
od 1773 do 1939” — codziennie g. 
10—15, środy i piątki e.-12—18. Sob. 
dni przedśw. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNICZE 
GO (St. Rynek 45) — codziennie g. 
9—17, niedz. i święta g. 10—16 
„Ruch robotniczy w Wielkopolsce 
1918—1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18. niedz. i święta g. 
10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 9—15. śro­
dy — 10—16, «oboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 9—18 niedz. 
i święta g. 10—15 „Sztuka francus­
ka w zbiorach polskich”.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—TS.

on

takiej sytuacji współdziałania 
i współpracy „ci, którzy chlu­
bią się mianem katolików, mu 
szą iak najbardziej dbać o to, 
by postępować zawsze zgodnie 
z własnym sumieniem i nie 
uciekać się do kompromisów, 
z powodu których bądź religia, 
bądź też nieskazitelność oby­
czajów mogłyby ponieść szko­
dę (...) Równocześnie jednak 
winni przyjąć postawę pełną 
obiektywnej życzliwości dla 
Poglądórc innych, nie starać się 
obracać wszystkiego na włas­
ną korzyść i okazywać goto­
wość do lojalnej współpracy w 
dążeniu do osiągnięcia wspól­
nymi siłami tego, co jest dob- 
r? z samej swej natury, lub 
leż do dobrego prowadzi”.

A więc wezwanie do głębo­
kiej tolerancji i szacunku dla 
innych postaw odmiennych od 
światopoglądu katolickiego, a 
wiec uznanie ich wartości, a 
więc wezwanie do współpracy 
z nimi.

Postawę Jana XXIII z apro­
batą przyjęły siły postępowe, 
Partie robotnicze i komuni­
styczne. Został laureatem po- 
kojawej nagrody im. Balzana, 
Z3 czvm głosowali też przed­
stawiciele państw socjalistycz­
nych.

i tutaj twórcy libretta pokazali 
sztampę. A nie ma nic smutniej­
szego, jak humor pozbawiony 
dowcipu.

Od współczesnego kompozy­
tora spodziewam się nowszych 
struktur dźwiękowych. Zamiast 
■e9°i poczęstowano mnie prze­
krojem modnych w pierwszej po 
łowię XX wieku, popularnych 
*ańców w ich surowej postaci. 
Jakby żywcem przepisanych. Ca­
łość dzieła świadczyła o mało 
swoistej inwencji twórcy obraca 
jącego się w kręgu przebrzmia­
łych konwencji, choć niektórych 
melodii słucha się z przyjemno­
ścią. Trochę satysfakcji sprawiło 
mi kilka partii chóralnych (np. 
„Sohol"), co jednak zawdzię­
czam świetnemu ich wykonaniu 
przez zespół, który nie tylko 
śpiewał bardzo dobrze, ale tak­
że bawił się doskonale. Entu­
zjazm manifestowany przez chó­
rzystów niesamowitym pulsem 
rytmicznym mógł poderwać ze 
skrzypiącego krzesła nawet naj- 
bardzid] zgorzkniałego tetryka.

Był jeszcze balet, ale zginął 
w tłoku. A szkoda, bo zespół to 
dobry i solistek oraz solistów o 
dużych możliwościach mu nie 
brak. Tak to bywa, gdy się chce 
pokazać wszystko naraz. Bo cze­
góż tam nie było!

Nie było przede wszystkim 
Janiny Guttnerówny, której wy­
sokiej klasy kunszt wokalny, kul 
turę muzyczną i aktorski wdzięk 
obserwowałem już nie raz z nie 
tajonym podziwem. Szkoda, że 
w „Bunbur'ym" jej nie usłyszy­
my.

Henryk Herdzin (jako Jack

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 9—18, niedz. i święta 
g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—17, niedz.

10—16.
W KÓRNIKU — co- 

9—14.
W ROGALINIE — co- 
10—16, niedz. i święta

i święta g. 
MUZEUM 

dziennie g.
MUZEUM 

dziennie g. 
g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE-
GO (pl. Wolności 19) — „Polacy 
na szlakach świata” — g. 9—18. 
sob, g. 9—13, niedz. i święta za­
mknięta (do 15 VIII).

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— „III Międzynarodowy Salon Fo 
tografiki Artystycznej — Foto 
Expo 69” — g. 11—18. niedz. i świę­
ta g. 10—15, poniedz. zamknięta 
(do 24. VI) oraz grafika, rysunki, 
akwarele A. Kandziory (do 4. VII)

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa pokonkursowa „Najlepsze zdję 
cie miesiąca” — g. 10—19, niedz. 1 
święta g. 10—15 (do 20. VI)

TMMP (St. Rynek 10) — wysta­
wa gobelinów Krystyny Fintzel 
— g. 10—13 i 16—18 (do 22. VI).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Pokonkursowa Wystawa Najlep­
szej Grafiki i Rysunku Półrocza 
1973 im. J. Wronieckiego — g. 10 
— 20. niedz. i święta g. 12—18 (do 
21. VI).

Dał początek nowej polityce 
Watykanu wobec państw so­
cjalistycznych, polegającej na 
ich uznaniu i nawiązywaniu z 
nimi stosunków. Jego linię w 
tym zakresie urzeczywistnia 
dalej Paweł VI. Znaczenie Ja­
na XXIII polega też i na tym, 
że w obecnej sytuacji świato­
wej, w klimacie odprężenia 
międzynarodowego, w epoce 
rzeczywistego pokojowego 
współistnienia ustrojów i 
państw — Kościół odwrotu od 
linii Janowej już nie miał, nie 
mieściłby się po prostu w 
świecie.

Pamiętają Jana XXIII i Po­
lacy. Z jego ust padły po raz 
pierwszy po wojnie w Waty­
kanie słowa o naszych zie­
miach nad Odrą i Nysą jako 
o ziemiach po wiekach odzy­
skanych”. We Wrocławiu stoi 
pomnik papieża Jana XXIII 
postawiony wysiłkiem pol­
skich katolików.

Od śmierci Jana XXIII — 3 
czerwca 1963 r„ minęło dzie­
sięć lat. Kierował Kościołem 
niespełna pięć lat, a dokonał 
w nim dzieła na miarę epoki.

WŁODZIMIERZ WANAT

Worthing) wyróżniał się 
zwykle, dobrym śpiewem, a 
bornym obyciem 

jak 
wy

scenicznym 
nieporad-kontrastował z dość

nym jeszcze Janem Spieczyń- 
skim (Algernon, przyjaciel 
ka). Bardzo udaną parę 

Jac- 
przy- 
two-wódców Armii Zbawienia

rzyli Marian Pokrzycki (Fryde­
ryk Chasuble) i Irena Szulc- 
Kruk (Letycja Prism). Miękkość i 
temperatura głosu Ireny Szulc- 
Kruk i jej muzykalność odbijały 
korzystnie od nieco krzykliwego 
śpiewu Ady Jarysz (Gwendolina) 
i Aleksandry Rybackiej (Cecylia 
Cardew). Obie artystki pokrywa 
ły swoje niedostatki wokalne 
temperamentem i przeszarżowa- 
nym aktorstwem. Komiczną po-
stać mamy
Brucknell, 
dzeniem

Gwendoliny, Lady 
odtworzyła z powo- 

Maria Tomaszewska,
dysponująca również dobrym 
głosem.

Słabości libretta najskuteczniej 
obnażył Aleksander Kondratiew. 
Kapitalnie wcielił się w kamer­
dynera — Johna vel Jeremiasza 
— paradując 
niczce z tak 
i poczuciem 
odpowiednio 
można by ze

w szkockiej spód- 
śmierłelną powagą 
godności, że przy

dobrym tekście 
śmiechu boki zry­

wać. Niestety, zabrakło dowcipu 
twórcom libretta, choć wycięli je 
nie z byle czego, bo ze sztuki 
Oscara Wilde'a. Gdyby podob­
nego zabiegu dokonano na je­
go osobie, autor „Pospolitej ko 
medii dla poważnych" mógłby z 
powodzeniem pilnować hare­
mów.

ANDRZEJ SATURNA
Gerd Natschinski: „Mój przyja­

ciel Bunbury”. Musical w 7 obra- 
:ach wg sztuki Oscara Wilde‘a 
„The importance of being ear- 
nest”. Libretto: Helmut Bez i Jur 
gen Degenhardt. Reżyseria i oprą 
cowanie dramaturgiczne 
Drygalski. Scenografia 
Tartylło. Kierownictwo 

Henryk
Janusz 

muzycz-
ne: Roman jankowiak. Choreogra 
fia: Maria Surowiak, kierownik 
chóru: -Kazimierz Antkowiak. Pre 
miera: 9 czerwca 1973 r.

% RABiO H
NIEDZIELA — PROGRAM Is 

?.3O Moskwa z melodia i piosenka: 
8.15 Po jedne’ oiosence: 8 30 Prze 
krój muzycznv tygodnia: 9.06 ,.Fa 
'a 73”: 9.15 Magazyn Wojskowy: 
10.05 Dla dzieci młodszych: ..Dzi­
waczny gość” — słuch.: 10-25 Non 
’tOD przebojów: 11 Niedzielny 
konc. życzeń miłośników muz. po- 
■yażnei: 12.15 Wczoraj nagrane — 
dziś na antenie: 12.45 Z .Mazow­
szem” no święcie: 13 Tronami lu­
dzi i pieśni; 14 Melodie na deser; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Konc. 
'yczeń: 16 Transm. z finału Pu- 
'baru Polski w oilce nożnej .. Le­
gia” — „Polonia” Bvtom: 16.45 
Tygodn. przegląd wydarzeń mie- 
1zvna rodowych (w nrzerwie me­
czu): 17 d. c. transmisji meczu: 
17.50 Muz. rozrvwk.. 18.08 Radio­
wa rewia rozrvwk.: 19 Przv mu­
zyce o sporcie: 19.53 Dobranocka: 
10.15 ..Zielona Góra 73” — konc. 
'inałowy: 21.55 Muzyka: 22 Zespół 
.Dziewiątką”: 22.30 Muzvka tan.:

23.10 Osólnop wiad. sport.: 23.25
Niedzielna rewia taneczna: 0.05
Kalendarz Nauki Polskiei: 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 10.
12.05. 20. 23 24 t. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych
pantoflach: 8.35 Radionroblemv; 
.Wielkopolska niedziela”: 12-05 

Na południe od Czantorii- 12 35 
Czy znasz te książkę?: 13 Poranek 
symfoniczny: 14 Program z dywa­
nikiem: 15-05 Muz. rozrywk.: 15.30 
Teatr dla dzieci: ..Wybieramy 
audycje roku”: 16.15 Z księgar­
skiej ladv: 16.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań M. Areericb: 17.01 
Rep. J. Ratajczaka pt. ..Kwatera 
u A. Lukić”: 17.30 Melodie i pio­
senki dla wszystkich: 18.35 Felie­
ton aktualny: 19 XI Miedzynar. 
Festiwal Przvjaźni; „Błąd profe­
sora Jordana” — słuch.: 20 Muz. 
rozrywk.; 29.10 „Mistrzowskie wy­
konania — mistrzowskie nagrania” 
cz. I: 21 Wojsko, strategia, obron 
ność- 21.15 Ralnh Kirkpatrick gra 
Sonaty klawesvnowe Domenico 
Scarlattiego. cz II: 21.50 Sławne 
chóry śpiewają. III: 22.10 Arie z 
oper Gounoda, cz, IV: 22.30 Kroki 
we mgle — .Historia pewnego 
krzesła, czyli świat osvchonbiekto 
logii” — nowela Ludwiki Woźnic- 
kiej: 23 Muzvka Faure*go ’ Rave- 
la. cz. V: 23.40 Havdn Józef: IV 
Kwartet fletowy G-dur op. 5. 
cz. VI.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30 7.30. 8.30. 12.30. 18.30. 21.30.
23 30.

Uwaga: UKF 69.74 MHz traas 
mi tuje program II.
Program własny: 18.30 

Koncert stereofoniczny z taśm 
warszawskich.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Georgem Harrisonem: 8.10 Kla- 
ser — magazyn filate1istvcznv: 
8.35 Niedzielne rvtmv: 9 „Jak tu 
cicho o zmierzchu” — ode 8: 9.10 
Grajace listy: 9.35 Gdv sie mówi 
A... — aud. nublic.: 10 Ilustrowa 
ny Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 Za 
nomniane koncertv fortep.- 12.05 
.Atlantvk w ogniu” — ode 3: 
12.30 Miedzv „Bobino” a .Olim­
pia”: 13 Tydzień na UKF-ie: 13.15 
Przeboje z nowvch nłvt: 14.05 .Pe­
ryskop” — przegląd wvdarzeń tv 
wodnia: 14.30 J. S. Bach — Capric- 
Aio na odjazd ukochanego hrata 
14.45 Za kierownica: 15.10 Wsnół- 
cześni tradycjonaliści jazzu; 15.30

SEZON WCZASOWY — Weszliś­
my w pełnię letniego sezonu 
wczasowego, co znowu wywołu­
je dyskusje na temat wykorzy­
stania miejsc w ośrodkach wcza­
sowych. A tymczasem FWP dys­
ponuje zaledwie 63 tysiącami łó­
żek, tj. 1/5 ogólnej liczby miejsc 
wczasowych. Pozostałe to ośrod­
ki zakładowe lub branżowe, wo­
kół krórych spotyka się ostrze­
gawcze tablice: „Obcym wstęp 
wzbroniony". W sumie wczasy 
zakładowe i związkowe dysponu­
ją 3380 obiektami i 301 tysiąca­
mi miejsc.

To one w dużym stopniu 
zwiększają możliwości korzysta­
nia z wczasów. Ale jest i druga 
strona tego medalu, o czym pi- 
sze Zbigniew Chomicz w „Walce 
Młodych".

Oto w zeszłym roku, gdy tysiące 
ludzi zabiegało o uzyskanie wcza­
sów nad morzem czy w górach, 
wiele domów wypoczynkowych 
przypisanych do różnych zakładów 
i instytucji było wykorzystanych 
w 60—80 proc. By temu zapobiec, 
proponuje się scentralizowanie po 
działu miejsc na wczasach, nieza­
leżnie od tego, do kogo należą 
ośrodki. Bronią się jednak przed 
tym zainteresowane zakłady i 
związki, posiadające własną do­
brze wyposażoną bazę wypoczyn­
kową. Z drugiej strony coraz 
częściej ludzie nie chcą co roku 
jeździć do tej samej miejscowości, 
mają dość wczasów z kolegami 
spotykanymi co dzień przy biurku 
czy warsztacie.

Toteż autor, wypowiadający 
się za scentralizowaniem gospo­
darki ośrodkami wypoczynkowy­
mi, jest optymistą i wyraża po­
gląd, że posiadacze różnych 
ośrodków sami przekonają się o 
tym, że idea ogólnodostępnej ba 
zy wczasów jest słuszniejsza od 
oartykularyzmu.
RACJONALNE ZATRUDNIENIE — 
Przed dwoma laty toczyły się 
ożywione dyskusje nad środka­
mi umożliwiającymi zapewnienie 
pracy licznym rocznikom mło­
dzieży kończącej szkołę i roz­
poczynającej życie zawodowe. 
Obecnie, na półmetku realizacji 
planu 5-letniego zaczyna domi­
nować drugi element formuły po 
Utyki zatrudnienia, łj. sprawy za­
pewnienia racjonalnego zatrud­
nienia. Poruszając tę kwestię na 
łamach „2ycia Gospodarczego", 
Mieczysław Kabaj stwierdza, iż 
podyktowane jest to dwoma 
względami: po pierwsze — nad­
mierny wzrost zatrudnienia napo­
tyka i coraz częściej napotykać 
będzie barierę demograficzną;

Znajomi z encyklopedii — ren.: 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
..Baśnie — właśnie” — aud. poe­
tycka: 16.35 „Zabawy nrzvszłości” 
— gra zespół Fleetwood Mac: 16 45 
Piosenki z ..włoskiego buta”: 17.05 
„Jak tu cicho o zmierzchu” — 
ode. 9: 17.15 Mój magnetofon- 17.40 
.Prawo do noszenia szelek” — 

słuch.; 18.12 Szlagiery starego ki­
na: 18.30 Mini-max — czyli mini­
mum słów, maksimum muz.: 19.05 
Piosenki Leszka Moczulskiego; 
19.20 Lektury lektury...; 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF: 20 Opowieści 
alpejskie — gawęda dr J. Haj- 
dukiewicza: 20.10 Wielkie recitale 
— Chopiniści VI Konkursu — Mi­
chel Blok: 21.05 Analogie noetvc- 
kie — ..Staruszkowie”: 21.25 Pły­
ty nasze i naszych przyjaciół: 
21.50 Opera tygodnia — Giuseppe 
Verdi: „Falstaff”: 22.08 Śpiewa 
Josć Feliciano- 22.20 Ludzie sztu­
ki- 22.35 Nieznane nagrania Billie 
Holidaw 23 Bukiet kwiatów pol­
skich: 23.05 Kwartety oarvskie Te 
lemanna gra Zespół Barokowy z 
Heidelbergu.- 23.20 Poezja śpiewa 
na; 23.50 Na dobranoc gra Ivan 
Romanoff.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 19.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I;

7.40 Takty i minuty; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. 7-miu stolic; 8.35 
Z tangiem przez Jata; 9.05 Znajomi 
z ekranu: Yves Montand, Dean Mar 
tin i Vaclac Nackar; 9.30 „Z bie­
giem Dunaju” — mel. ludów, róż­
nych narodów; 9.55 — Transmisja 
z przylotu i powitania Partyjno- 
Rządowej Delegacji PRL w Berli­
nie; 10.25 — 10.40 Przeboje znad 
Wisły i Szprewy; 10.40 Aktual­
ności kulturalne; 10.45 Muz. migaw 
ki festiwalowe; 11 „Górnik” — 
express muz.; 11.25 Refleksy; 11.30 
Koncert przed hejnałem; 12.20 Gra 
ją śląskie orkiestry dęte; 12.30 
Konc. życzeń; 12.50 Gra „Studio 
S-l” pod kier. B. Klimczaka; 13.05 
Z cyklu „Wieś tańczy i śpiewa” 
pt. „Jar”; 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika; 13.35 Studio Berlin pre­
zentuje: 14 Alert dla biosfery; 14.05 
Klasycy muz. rozrywk. — D. Tiom 
km; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Trąbka fortepian, gitara; 15.05 Z 
musicalowej estrady; 15.30 Listy z 
Polski; 15.35 Estrada Przyjaźni; 
16.10 Wszystko o jednej piosence; 
16 30 Płyty z różnych stron —Frań 
cja; 17 Studio Młodych: Radio- 
kurier; 17.15 Mój program na an­
tenie; 17.50 Z księgarskiej lady;
18.05 Rytmostopem po kraju i świe 
cie; 18.30 Studio Młodych: Naszym 
zdaniem; 18.35 J. Rawik zaprasza...; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Goście 
polskich estrad; 20.15 Mel. inspiro­
wane folklorem; 21 Miniatury roz 
rywkowe; 21.15 Naukowcy — rolni 
kom; 21.30 Rytm, taniec, piosenka; 
22.05 Co słychać w świecie; 22.30 
Mała monografia jazzowa; 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 
Rytm, taniec, piosnka; 0.05 Kalen 
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 10, 
12.05, 15. IG, 20, 22, 23, 24 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Radiowe inter 
pelacje- 7.45 Mozaika muzyczna; 
8.35 Stud‘0 Młodych: Radiostopem 
po kraju: 8.45 Polskie tańce ludo­
we w opr. artystycznym; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie; 9.20 
Opolskie propozycje muzyczno; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 „Dwa 
wieczory autorskie” — opow.;

po drugie — bez przyspieszenia 
wzrostu wydajności pracy uzys­
kiwanego dzięki coraz lepszej 
technice, utrzymanie wysokiej dy 
namiki wzrostu gospodarczego 
może napotkać w najbliższych la 
łach na barierę braku pracowni­
ków. Autor rozważa szczegółowo 
wpływ instrumentów ekonomicz­
nych (m. in. funduszu płac) na 
kształtowanie zatrudnienia i wy­
dajności pracy.
PRZEMYSŁ I HANDEL — V/ 
artykule „Koncert życzeń" An­
drzej Mozołowski zajmuje się w 
„Polityce" kwestią kształtowania 
nowych stosunków między prze­
mysłem i handlem. Swoje rozwa­
żania autor przedstawia w związ­
ku z działalnością „Społem".

„Czasy, kiedy przemysł występo­
wał w roku dobrego (lub niedo­
brego) wujaszka, który jak chce, 
to da, a jak nie chce, nie da, kie­
dy handel brał pokornie, i cmok 
wuja w mankiet, że był łaskaw — 
należą do przeszłości — stwierdza 
autor. Są wprawdzie jeszcze to­
wary, o które trzeba się u wy­
twórców dobijać, niekiedy bezsku­
tecznie. Są i producenci, którzy 
uparcie trwają na swych mocar­
stwowych pozycjach. Jednakże 
wzrost produkcji rynkowej i (...) 
koncentracja handlu w wielkich 
jednostkach, godnych kontrahen­
tów największych fabryk, dają 
kupcom coraz mocniejszą pozycję 
przetargową, a tym samym moż­
ność stawiania żądań. Proces ten 
będzie się pogłębiał. Z pomocą 
handlowcom spółdzielczym przyj­
dzie, od przyszłego roku poczyna­
jąc, nowy system finansowy, 
zwiększając}’ ich samodzielność i 
kierujący wysiłki nie na wyko­
nywanie wskaźników, lecz na roz­
wijanie gospodarki i poprawę wy­
ników”.

Dodajmy — system przemyśla­
ny w interesie klienta.

ZGRZYTAJĄCY SAMORZĄD — 
Mianem tym określa Marek Kaź- 
mierczuk na łamach „Kultury" 
samorządy osiedlowe. Rzadko 
gdzie bowiem działają one tak, 
iak wymaga tego interes społecz­
ny, przede wszystkim samych 
mieszkańców.

„Jest wiele takich spraw — pisze 
autor — których nie załatwi żadna 
administracja i które mieszkańcy 

10.20 J, S. Bach: Motet „Singet dem 
Herrn”; 10.40 Kobiece ABC; 11 
Przed startem na wyższe uczelnie; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 „Od Tatr do Bałtyku”; 12;30 
Czas dobrych gospodarzy”; 13 Li 
teratura dla dzieci i młodzieży we 
Francj.: 13.10 Gra Ork. Tan. Ra­
dia Berlińskiego: 13.35 „Notatnik 
liryczny” — fragment książki; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Dziś Porto Rico; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Ludzie, wśród 
których żyjemy; 14.35 Aud. pośw-ę 
eona pamięci K. Czekotowskiego; 
15. Zawsze o 15 program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Pieśni i tań 
ce świata} 16 Alfa i Omega — 
Nauk- społeczne a przemysł; 17.29 
Magazyn młodzieżowy; 17.45 Ponie 
dzielne remanenty sport. E. Pachoł 
skiego: 17.50 Radioexnress; 18 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 Sprawy codzien 
ne; 19 studio Młodych: Poszukiwa 
nie czasu teraźniejszego; 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.30 Konc. symf. 
20.05 Wiersze poetów NRD (w 
przerwie koncertu); 20.15 d.c konc.; 
21.02 Muz. rozrywk.; 21.50 „Ofelie 
nie mogą spać” — słuch.; 22.30 Z 
dawnej i nowej muzyki czeskiej;
23.40 Wariacje na temat Bacha.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek — J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój 
magnetofon: 8.35 Wariacje na tema 
ty hiszpańskie; 9 „Jak tu cicho o 
zmierzchu” — powieść; 9.10 Pol­
skie symfonie klasyczne: 9.30 Nasz 
rok 73-ci; 9.45 W kręgu jazzu: 10.05 
„Taranto gitana” gra i śpiewa Ma 
n'tas de Plata; 10.15 Srebrne pta­
ki z Pujo Bosar; 10.35 Między „Bo 
bino” a „Olimpią”; 11.05 „Zaklęty 
dwór” — słuch.; 11.35 M’krnreci- 
tal duetu Martha i Tena; 11.45 „Po 
żegnanie z bronią” — pow.; 12.20 
.,Abraxas” — gra zespół Jacka Mi 
kuły; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
gdańskiej anten’e; 15.10 Roczniki 
polskiej piosenki — 1930 15.30 N 
plus T czyli nowoczesność i tech­
nika; 15.45 Na kantelach gra Mart 
ti Pokala; 15.55 T. jest właśnie 
rock and roli; 16.15 Jazz w Filhar­
monii; 16.45 Nasz rok 73-ci; 17.05 
„Jak tu cicho o zm erzchu” — po 
wieść; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Pisarz miesiąca — Julian Kawa­
lec; 18 Bratysławska Lira 73; 18.90 
PoFtyka dla wszystkich; 18.45 Sin 
fonia F-dur na flet obój, wiolon­
czele i klawesyn; 19.05 ..Kuzynka 
B:etka” — pow.; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Czas teraźniejszy i nrze- 
szły”; 20.15 Piosenki „Snod Egi- 
dv” 20.35 Blues wczoraj i dz’ś; 21 
N;e czytaliście — to nosluch-jcie; 
21.20 G-iz^ jest przebój?; 21 45 ..Da 
ma P’kowa” — onera; 22.08 Śnie 
wa Gilbert O’Sullivan: 2’.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Bukiet kwia­
tów polskwh: 23.05 Collegium mu 
sicum — Haydn z Salzburga; 23.50 
Śpiewa Marek Grechuta.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.35 — TV Kurs Rolniczy; 8.10 — 
Przypominamy, radzimy; 8 20 — 
Alarm przeciwpożarowy trwa; 8.30 

muszą rozwiązać własnymi siłami. 
Tylko te siła płynie ze wspólno­
ty, a tej daremnie szukać na wie­
lu naszych osiedlach mieszkanio­
wych. Skoro ludzie nie zawsze sa­
mi są w stanie porozumieć się, po­
łączyć we wspólnym staraniu o 
poprawienie sobie warunków życia 
— to ktoś musi im w tym pomóc. 
Myślę, że czas już, by uczyniły to 
organizacje społeczno-polityczne, 
których jak dotąd, nie widać poza 
zakładami pracy. Wtedy i kontrola 
administracyjna będzie prawdziwą 
i rozumną kontrolą, a nie farsą w 
wykonaniu amatorów garaży i za­
miany mieszkania. Czas już dodać 
blasku idei samorządności, która 
przecież słuszna w teorii jakoś 
dotąd rozłazi się nam w prakty- 
cg***
PRZYGODA Z PROCHAMI — 
Pod tym tytułom Barbara Szcze- 
puła publikuje w „Perspekty­
wach" reportaż na temat narko­
tyzującej się młodzieży.

„Zdarzające się tu i ówdzie przy­
padki — pisze autorka na zakoń­
czenie swej relacji — nie dają 
oczywiście podstaw do wyciągania 
wniosków, że narkomanię można 
uznać w naszym kraju za masowe 
zjawisko społeczne. A wyolbrzy­
mianie zjawiska, jąk to robią nie­
którzy, niczemu dobremu nie słu­
ży. Ale nie sposób także udawać, 
że nic złego się nie dzieje (...) 
Nie wyszło się jak dotąd poza re­
jestrację faktu, szukanie winnych 
wśród samej młodzieży, rodziców, 
nauczycieli i wychowawców. A 
mamy przecież liczną i doświad­
czoną kadrę psychologów, socjolo­
gów, lekarzy i pedagogów, od któ­
rej można oczekiwać odpowiedzi 
na pytanie: jakie są faktyczne 
źródła narkomanii czy też toksy- 
komanii i co sprzyja powtarzal­
ności jej przejawów. Dopiero zna­
jąc odpowiedź na te pytania, bę­
dzie można skutecznej zapobie­
gać”.
PONADTO: — „Życie Literackie” 
w dużej części poświęcone jest 
problemom Krakowa w związku z 
dorocznie obchodzonymi dniami 
tego miasta. W „Życiu Gospodar­
czym” Ernest Skalski publikuje 
artykuł o doświadczeniach adap­
tacji zawodowej młodych pracow­
ników „Cegielskiego”. „Fundamen­
ty” przygotowały dodatek poś­
więcony sympozjum młodych ra­
cjonalizatorów budownictwa Pol­
ski i NRD.

LEKTOR

— Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów „Te 
leranek”: „Wizyta wśród fotogra­
fii”, „Galeria”, „Pożegnanie z wa 
Racjami”, film z s. „Do przerwy 
0:1”, TV Klub Śmiałych”, „Różo 
wa pantera”; 10.29 — Z cyklu
„Świat, który nie moż? zaginąć” — 
film dok. prod. angielskiej pt. „Le 
gendarny potwór lazurowych grot” 
— kolor; 10.45 — „Promenada 
1973” — niedzielny koncert z Pra­
gi gra Ork. Reprezentacyjna Mili 
cji Ludowej z Pragi oraz soliści. 
Koncert prowadzą: Monika Un- 
ferferth (Berlin), Ja~oslava Panyr 
kova (Prana), Lucjan Kydryński 
(W-wa). 11.45 — Dziennik; 12 —Mu 
zy bez etatu — próg. poświęcony 
amatorskiemu ruchowi muzyczne­
mu — kolor; 12.30 — „Spotkanie w 
Kadzidle” próg, wiejski; 13 — Dla 
dzieci „Złote wrota” Teatrzyk Pio 
senki Dziecięcej TV Słowackiej w 
Koszycach; 13.50 — „Piosenka dla 
Ciebie”; 14.40 — Losowanie Toto­
lotka; 14.55 — Z cyklu „Siadami 
Piastów” Z dziejów Pomorza Za­
chodniego; 15.25 — Sportowy Maga 
zyn Sprawozdawczy w tym: 1) Mię 
dzynarodowe Zawody Hippiczne w 
Olsztynie o Puchar Zwycięż.; 16 — 
Mecz finałowy w piłce nożnej o Pu 
char Polski (Legia — W-wa) — 
(Polonia — Bytom); 17.45 — Dżen­
telmen jezdni — teleturniej; 1835 

— „Kryteria” (kolor); 18.50 — „Troy 
es po polsku” — ren. filmowy 
A. Chiczewskiego: 19,29 — Dobra­
noc i Dziennik; 29.29 — Festiwal 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze — Koncert Finałowy — ko­
lor (Poznań); w przerwie PKP 
22. — magazyn sportowy.

PROGRAM II: 14.55 — Dla m’o- 
dych widzów — „Sport i zabawa” 
— program TV NRD; 15.55 — „Spot 
kanie z wędkarzami” — program 
rozrywk. TV CSRS; 16.55 — „Uro­
czysko” — film TV, „Jest sobie za­
mek”; 17.40 — „Wśród ludzi”, cz. II 
(Trylogia o Gorkim) film fab. pro 
dukcji radzieckiej; 19.20 — Dobra­
noc > Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Spór o panią Hańską” widów, 
dokum.; 21.15 — „Szanse i ideały” 
w pracowni J. Kaczmarskiego, 
(Spotkania intymne) — program 
filmowy T. Kraśki; 21.40 — „Tea­
trzyk Trzech” — autorzy: A. Kręcz 
mar, J. Kofta i J. Pietrzak. Sce­
nariusz St. Grodzieńska.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 TTR — Matematyka lekcja 19 
„Zadania” — cz. I: 13.25 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa” — lek 
cja 7 „Rysunki wykonawcze i zło­
żeniowe” (powt.); 15.20 — PoliUch 
nika TV — Fizyka — kurs przygo 
towawczy „Zadania egzaminacyj­
ne” cz. V i VI: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci „Zwierzyniec” i 
Obserwatorium: 17.30 — Echo sta­
dionu; 17.55 — Panorama Lubuska; 
18.25 — Teleskop; 18.45 — Eureka 
— magazyn nop. naukowy — ko­
lor; 19.20 — Dobranoc i Dzien”:k 
— kolor; 20,15 — Teatr TV Wil­
liam Faulkner „W domu z powro 
tern” — na motywach powieści 
„Żołnierska zapłata”. Przekład 7o 
f!a K’erszvs. Adaptacja i reż. ji 
Warmiński; 22.05 — „Rodzinah
próg, oublic. s”ol.; 22.40 — Dzien­
nik: 22.55 — „Grazioso” — film ba 
letowy prod. NRD.
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Aktorzy — Prasa 5:6

Festyn letni
na Nowym Mieście
Osiedlowy Dom Kultury ..Cybin­

ka" wraz z Ogniskiem TKKF „O- 
rzeł" oraz Wydziałem Kultury Prę 
zydium DRN Nowe Miasto, orga­
nizują dzisiaj festyn letni. O godz. 
10 na boisku przy ul. Warszawskiej 
93 rozpocznle się część sportowa fe 
stynu, w ramach której rozegrane 
zostaną mecze piłki nożnej 1 siat­
kówki Rataje — Pomet, oraz prze­
prowadzony zostanie turniej rekre 
acyjny, dostępny dla wszystkich 
bez względu na wiek.

O godz. 16 w amfiteatrze w Par­
ku 1000-lecia występy zespołów i 
solistów z kraju i z zagranicy zaś o 
godz. 20 w Osiedlowym Domu Kul­
tury „Cybinka" rozpocznie się ma­
raton filmowy, (s)

Polacy na II miejscu
Główna konkurencja zawodów 

jeździeckich CSIO w Olsztynie, nu 
char narodów zakończyła się zwy 
ciestwem drużvny NRF — 20 nkt. 
nrzed Polska — 28 pkt., Węgrami 
— 35 pkt., NRD — 60 i 1/4 pkt. 
i ZSRR — 83 pkt.

Piłka nożna
I LIGA 

Wisła — Gwardia 1:1 
ŁKS — Zagłębię Sosnowiec 2:1

A oto aktualna tabela:
1. Stal 24 32 39—21
2. Ruch 24 30 26—14
3. ł KS 24 29 25—19
4. Gwardia 24 28 28—19
5. Wisła 24 28 28—19
6, Górnik 24 27 21—14
7. DOW 24 24 17—18
8. Pogoń 24 21 25—28
9. Legia 24 21 23—26

10. I,ech 24 21 16—24
11. Zagłobie W. 24 20 29—28
12. Polonia 24 20 20—34
13. Zagłębie S. 24 19 24—28
14. Odra 24 16 17—32

II LIGA
Piast Gliwice — Hutnik N. H. 1:0
Arka Gdynia — Górnik Wałb. 2:1
GKS Kat. — MGKS Mikulczyce 1:0 
------- -- ---- ---------- —-------

III OSM

Wioślarze
i kajakarze 
w Poznaniu

III Ogólnopolska Spartakiada 
Młodzieży odbędzie się w tym 
roku na Ziemi Krakowskiej z 
tym jednak, że konkurencje 
wioślarskie i kajakarskie roze­
grane zostaną na Jeziorze Mal- 

'tańskim w Poznaniu, natomiast 
żeglarstwo na Zatoce Puckiej.

W Poznaniu pracuje już ko­
mitet organizacyjny przygoto­
wujący poznańska hi
OSM. Kajakarze walczyć będą 
o medale spartakiadowe w 
dniach 13-15 lipca i na starcie 
zobaczymy prawie 600 zawodni­
czek i zawodników. Kilka dni 
nóźniej 23-27 lipca na Jeziorze 
Maltańskim pojawia się wiośla­
rze. Poszczególne okręgi awi­
zują start około 520 młodych 
wiosła rzy.

Komitet organizacyjny, na 
którego czele stoi wiceprzewod 
niczacy Prezydium RN Pozna­
nia Andrzej Wituski zaś jego 
zastępcami są Jerzy Kiszyński 
i Henryk Szydłowski, ma do 
rozwiązania wiele problemów, 
ale biorąc pod uwagę fakt, że 
w skład komitetu wchodzi gro­
no wypróbowanych działaczy, 
którzy organizowali już niejed­
na imprezę łącznie z poznań­
skim etapem XXVI Wvścigti 
Pokoju, jesteśmy .przekonani że 
wszystko będzie grało na przy­
słowiową piątkę. (s)
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Selekcjonerów przy tym 
nie było. A szkoda!

Trybuny stadionu Energetyka nie były w stanie pomieścić wszyst­
kich chętnych obejrzenia wczorajszego widowiska piłkarskiego, w 
którym dziennikarze prasy, radia i telewizji wystąpili przeciw połą­
czonym siłom wybrańców Melpomeny.

Aktorzy wystąpili w efektow­
nych kostiumach teatralnych, co 
gorsze postarali się również o kur­
tynę dokładnie zasłaniającą świa­
tło bramki. Dziennikarze natomiast 
wjechali na stadion wozem strażac 
kim, na którym ledwo pomieścili 
się wszyscy gotowi wystąpić w 
tym meczu.

Kurtyna okazała się skuteczną za 
porą dla niezbyt okrągłej piłki, ja­
ką dysponowali organizatorzy. W 
rezultacie dziennikarze przegrali 
1:0. Na szczęście mecz rugby, bo 
tak chyba można określić tę część 
widowiska, był tylko przygrywką, 
przed właściwym widowiskiem.

przestrzegania planu gry ustalone­
go przez głównego stratega dzien­
nikarzy, którym był red. Stanisław 
Garczarczyk. Trzeba przyznać, że 
nie wszyscy wiedzieli co robić z rę 
koma 1 nogami, podyktowane w 
tym okresie ..jedenastki" za nie­
zbyt przepisowe interwencje są naj 
lepszym tego dowodem. Obserwo-

na Tuszewskiego kończący to spot 
kanie, uniemożliwił naszym prze­
ciwnikom zdobycie wyrównującej 
bramki. Tak więc rewanż przeło­
żymy chyba na przyszły rok? (zb)

Dobre rezultaty
lekkoatletek AZS-u

Był nim mecz piłkarski, 
pałali żądzą rewanżu za 
roczną porażkę. Okresami 
dzali do gry nawet nieco

Aktorzy 
ubległo- 
wprówa 
większą

Puchar czeka na zdobywców
Dzisiaj o.godz. 16 na Stadionie im. 

22 Lipca, drużyny piłkarskie Legii 
Warszawa i Polonii Bytom spotka­
ją się w meczu finałowym Pucha­
ru Polski. Jego zdobywca poza cen­
nym trofeum uzyska prawo startu 
w kolejnej edycji Pucharu Zdobyw­
ców Pucharu.

Dotychczas już 12-krotnie prze­
prowadzono rozgrywki na szczeblu 
europejskim, których stawką był 
piękny puchar ufundowany przez 
UEFA. Pierwszym zespołem, jakie­
mu przypadl w udziale Puchar Zdo 
bywców Pucharów była AC Floren- 
tin- (Włochy). W następnych latach 
puchar zdobywali:
1962 — Atletico Madryt

1S63 — Tottenham

liczbę zawodników, jednak nie zdo 
łali przełamać linii defensywnych 
dziennikarzy. Wysoka przewaga ja 
ką mieliśmy w pierwszej części 
spotkania była zasługą dokładnego

W

OSti

Gong obwieścił pierwszą rundę 
wielkiego pojedynku.

waliśmy także zagrania godne po-
ważnych meczów, celowali 
zwłaszcza redaktorzy z 
sportowych, a to dlatego, 
teorię tej dyscypliny mają

w nich 
działów 
że całą 
w ma­

1955
1956
1957
1962
1963

— Legia Warszawa 
— Legia Warszawa 
— ŁKS
63
64

1964/65
1965 66
1966 67

— Zagłębie Sosnowiec 
— Zagłębie Sosnowiec 
— Legia Warszawa 
— Górnik Zabrze 
— Legia Warszawa

1967/68 — Wisła Kraków 
1968 69 — Górnik Zabrze 
1969 70 — Górnik Zabrze 
1970/71 — Górnik Zabrze (puchar 

zdobyty na własność)
1971/72 — Górnik Zabrze

W latach 1953, 1958, 1959, 1960 i 1961 
rozgrywki o Puchar Polski nie od­
były się.

Dwa dobre rezultaty uzyskały 
lekkoatletki poznańskiego AZS-u, 
startujące na mityngu lekkoatle­
tycznym w Warszawie. Autorką 
jednego z nich jest 16-letnia Ewa 
Witkowska, która w biegu na 100 
m uzyskała czas 11.8 zajmując 
trzecie miejsce za Skoiarczak i 
Włodarczyk z Warszawy. Rezultat 
ten jest nowym rekordem okręgu 
w kategorii juniorek.

Również 16-letnla Hanna Mar­
cinkowska uzyskała dobry wynik 
w skoku w dal — 5,78 m. Oba re­
zultaty ustanowione zostały pod­
czas niesprzyjających warunków 
atmosferycznych przy padającym 
deszczu, (zb)

1961
1965
1966
1967

— Sporting Club de Portugal 
— West Ham United
— Borusia Dortmund
— Bayern Monachium

1968 — AC Milan
1969
1970
1971
1972

— Slovan Bratysława
— Manchester City
— Chelsea
— FC Rangers

KTOEZ
NIEDZIELA

Godz. 9 — III Wojewódzkie Igrzys-
ka Młodzieży w kajakach. Tor 
regatowy na Malcie.

— Indywidualne mistrzostwa w za-

Nieco wcześniej, bo w 1951 r. re­
aktywowane były rozgrywki o Pu­
char Polski. Po wyzwoleniu pierw­
szym jego zdobywcą w 1951 r. był
Ruch Chorzów. oto zwycięzcy
tych rozgrywek w latach następ­
nych :
1952 — Polonia Warszawa
1954 — Gwardia Warszawa ,

pasach styl wolny, II liga.
Sala przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 14 — Polonia — Lechia Gd. 
Mecz rugby o mistrzostwo I li­
gi. Stadion przy ul. Naramowic- 
kiej.

Godz. 16 — Legia Warszawa — Po­
lonia Bytom. Finał piłkarskiego 
Pucharu Polski. Stadion im. 22 
Lipca.

Poznańska wyprawa alpinistyczna

300 kilometrów trawersem 
przez Spitsbergen Zachodni

Nie pomogły zagrzewające do 
walki napisy na transparentach.

WIM

łym palcu. Na szczęście (dla prze­
ciwników), brakowało im wykoń­
czenia.

Po przerwie widowisko nabrało 
rumieńców. Złośliwi twierdzą, że 
uczestnicy meczu przyzwyczaili się 
do piłki. Naszym jednak zdaniem 
porządek w grze (u przeciwników) 
Wprowadził Teodor Anioła zasila-

Na wozie stra­
żackim... Na zdję 
ciu zaledwie 
część licznej e- 
kipy dziennika­

rzy.

Jeżyce i Grunwald
zwyciężyły w koszykówce
Przez trzy dni w sali przy ul. 

Młyńskiej walczyły koszykarki i 
koszykarze o medale w Wielkopol­
skich* Igrzyskach 
dyscyplinie. W 
nych finałów 
pierwsze miejsce

Młodzieży w tej 
wyniku rozegra- 
wśród dziewcząt 

zajął zespół Je-

jąc jedenastkę aktorów. Sławny pil 
karz poderwał aktorów do ataku, 
co wkrótce przyniosło efekty bram 
kowe. A swoją drogą podziwiać na 
leży formę pana Teodora.

Również nasz zespół został wzmo 
cniony piłkarzem niezrównanym w 
osobie wiceprzewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania — Andrzeja 
Wituskiego. Aktorzy wzmocnili jed 
nak tempo, chyba dlatego, że spie­
szyli się na wieczorne spektakle, 
raz po raz stwarzając niebezpiecz­
ne sytuacje pod naszą bramką. Nie 
stety gwizdek sędziego pana Leo-

Etap starannych przygotowań dobiegł końca. 
Pojutrze. 19 bm. wyrusza z Poznania wy­
prawa alpinistyczna na Spitsbergen, o któ­

rej informowaliśmy już naszych Czytelników. 
W skład ekspedycji, organizowanej przez Koło 
Poznańskie Klubu Wysokogórskiego, wchodzą 
alpiniści: z Poznania — Kazimierz Musierowicz 
(arystent PP), Jerzy Nowak (lekarz — AM). To­
masz Schramm (asystent UAM), Marek Zierhof- 
fer (student UAM), Arkadiusz Żarowski (geo­
graf); ze Szczecina — Józef Bryła, Władysław 
Dobroć, Stefan Matalewski, Ryszard Pełka; z 
Warszawy — Jan Strzelecki i z Łodzi — Andrzej 
Wilczkowski. Na czele 12-osobowej wyprawy 
stoi doc. dr hab. Ryszard Wiktor Schramm z 
UAM. Jegc to właśnie, „na pięć przed dwu­
nastą”, poprosiliśmy o krótką rozmowę.

— Jak przedstawia się program wyprawy?
— Najpierw — z Poznania do Warszawy, po­

tem. samolotem do Moskwy. 21 bm. odlatujemy 
ze stolicy Kraju Rad do Murmańska, skąd 23 — 
24 bm. popłyniemy radzieckim statkiem, w 
dwóch grupach, do Barentsburga na Spitsber­
genie. Zamierzeniem naszym jest dokonanie oko­
ło 3CC-kiiometrowego trawersu północno-zachod­
niej części Westspitsbergenu. Ponieważ grupa 
nasza działać będzie w ramach obchodów jubi- 
leuszowego Roku Kopernikowskiego, chcemy 
22 lipca uświetnić tę rocznicę wejściem na Szczyt 
Kopernika (Kopernikusfjellet), wznoszący się w 
środkowej części Spitsbergenu (Wedel Jarlsberg 
Land).

Warto dodać, że w tym samym czasie na Spits­
bergenie przebywać będą dwie inne polskie eks­
pedycje. Naukowa — pod kierownictwem doc. 
dr Stanisława Baranowskiego z Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz alpinistyczna — akademi­

ków z Krakowa. Obie te gnxy działać będą w 
południowej części Spitsbergenu, ale planują 
również osiągnąć Szczyt Kopernika. Liczymy, 
że w l ipcowe Święto dojdzie tam do bardzo mi­
łego spotkania.

— Podczas przygotowań do wyprawy spotka­
liście się z dużą życzliwością i pomocą...

— Ogrcmnie wiele mamy do zawdzięczenia OK 
FJN, Prezydium PAN, Ministerstwu Przemysłu 
Lekkiego. WK FJN, Prezydium WRN, ZW LOK, 
WKKFiT, Instytutowi Technologii Drewna w 
Poznaniu, Zakładom „Cegielskiego”, Wojewódz­
kiemu Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Państwowe­
go Przemysłu Terenowego, Wojewódzkiemu Od­
działowi PKS, który zajął się przetransportowa­
niem bagażu wyprawy do Szczecina i wielu, wie­
lu innym. Wszystkich nie sposób tu bowiem 
wymienić. Słowa uznania należą się też Wikto­
rowi Biichholzowi z Białężyna w powiecie obor­
nickim. który w rekordowym terminie (10 dni!) 
wykonał dla nas 3 pary specjalnych, polarnych 
sań typu nansenowskiego.

— To już trzecia pańska wyprawa na Spitsber­
gen...

— Istotnie. Urok tego miejsca jest niepowta­
rzalny. Bez wątpienia działa to przyciągające. 
Są cztery elementy piękna górskiego: rzeźba 
grani roślinność, lód i śnieg oraz woda. Tu właś­
nie na Spitsbergenie, łączą się one w piękna, 
harmonijna całość. O tej porze roku kwitnie 
tundra, woda w fiordach jest lazurowo-niebies- 
ka.

— Kiedy spodziewany jest powrót?
— w pierwszych dniach sierpnia.
— Życzymy zatem udanej wyprawy i do zo­

baczenia za dwa miesiące.
Rozmawiał: ZBYSZEK KRUSZONA

życ, zwyciężając w meczu o pierw­
sze miejsce drużynę Starego
Miasta 31:30. 
katę zajęły 
Ostrowa.

W finale

Trzecią i czwartą lo- 
koszykarki Wildy i

chłopców koszykarze
Grunwaldu pokonali Ostrów 69:42. 
Trzecie i czwarte miejsce zajęły 
zespoły Starego Miasta i Kościana, 

(zb)

x dalekopisem x
PIOTR ZWAKA LIDEREM 

WYŚCIGU PRZYJAŹNI
Pierwszy etap Wyścigu Przyjaź­

ni Polski i CSRS, rozegrany na 
155-kilometrowej trasie z Katowic 
do Sosnowca wygrał Piotr Zwaka
(Gliwice) 3:31.01 godz.. przed
Milanem Puzrla (Favorit Brno) i 
Henrykiem Raskiem (Katowice) — 
wszyscy ten sam czas.

rabszTyn zwycięża
W EDYNBURGU

Podczas 'międzynarodowego mi-
tyngu lekkoatletycznego w Edyn­
burgu. bieg na 100 m ppł. wygrała 
reprezentantka Polski Grażyna Rab 
sztyn — 13,5, wyprzedzając Angiel­
ki Vernon — 13,6 i Peters — 13,8.

DOBRE WYNIKI 
LEKKOATLETÓW USA

Na mistrzostwach AAU w Ba- 
kersfield (stan Kalifornia) amery­
kańscy lekkoatleci uzyskali kilka 
dobrych wyników: pchnięcie kulą 
wygrał Al Feuerbach — 20.75. Skok 
w dal wygrał mistrz olimpijski Ran 
dy Williams — 7.95. Na 100 jardów

GŁOS — 17/18 VI 1973steve Williams uzyskał 9,2,

Piłkarze Warty 
ulegli Polonii

Niespodziewaną porażką zespołu 
Warty 1:0 (0:0), zakończył się
wczorajszy mecz piłkarski o mi­
strzostwo klasy międzywojewódz­
kiej. Poloniści od pierwszych mi­
nut meczu nastawieni niezwykle 
bojowo, nie stracili okazji na po­
prawienie swego dorobku punkto­
wego.

Nie był to jednak ładny mecz. 
Do przerwy gra była równorzędna 
i żadna ze stron nie wypracowała 
stuprocentowych sytuacji podbram­
kowych. W miarę upływu czasu, 
coraz częściej przeważali „zieloni", 
nie zdołali jednak uzyskać gola. 
Gospodarze atakowali najczęściej z 
wypadów, również bez widocznych 
efektów. Jedyna bramka w tym 
meczu padła po zagraniu z rzutu 
różnego. Silnie uderzona piłka tra­
fiła pod nogi Kardacza, który nie 
namyślając się wiele, skierował ją 
w kierunku bramki. Zasłonięty 
bramkarz nie mógł, mimo rozpa­
czliwej obrony, uchronić zespołu 
od utraty gola. Do końca meczu 
wynik nie uległ już zmianie, w 
czym zasługa linii defensywnych 
Polonii, umiejętnie rozbijających 
ataki Warty, (zb)

Brazylia — NRF 1:0
W sobotę w Berlinie Zachodnim 

w towarzyskim meczu piłkarskim 
Brazylia pokonała reprezentacje 
NRF 1:0 (0:0). Strzelcem zwycięs­
kiej bramki w 73 min. spotkania 
był Dirceu.

CZERWIEC 

17 
Niedziela

18
Poniedziałek

Adolfa. 
Rudolfa
Elżbiety. 
Marka

Słońce: 3.28—20.17

E
» । । 1 । 1 -■-«

TEATRY J
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Klik Klak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
OPERA — g. 19.30 „Don Carłos”.
OPERETKA — g. 19.30 „Mój przy 

jaciel Bunbury”.
MARCINEK — nieczynny.
KABARET „TEY” — g. 16

PONIEDZIAŁEK

OPERA — g. 19.30 Koncert galo 
wv „Pod Pegazem 73”.

OPERETKA — g. 19.30 „Mój przy 
jaciel Bunbury”.

Ł KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Sekrety wiernych żon” (wł. 18 
1.). poniedz. g. 10. 12, 14, 16 „Czło­
wiek orkiestra” (fr. 14 1.). niedz. 
i poniedz. g. 18, 20 „Skorpion, pan 
na i łucznik” (poi. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17, 19 
„Godzilla kontra Hedora” (jap. 14 
1.), g. 21.,,Pan Hulot Wśród samo 
chodów” (fr.). ponie/fz;. nieczyn­
ne.

APOLLO — g. 10, 13. 16.30, 19.30. 
22.15 i poniedz. g. 10. 13, 21.30
..Port lotniczy” (USA 14 1.). ponie 
działek g. 17 I Ogólnopolskie Kon 
frontacje Filmu Radzieckiego: 
„Dziewięć dni jednego roku” i 
„Z księgi królów”.

BAŁTYK — g 10. 12.30. 15.30, 18, 
'0.15 „Jezioro osobliwości” (poi. 
14 1.), g. 22.15 „Mężczyzna, który 
mi sie podoba” (fr. 16 1.).

CZTERNASTKA — nieczynne. 
“GONG — g. 10. 12. 14. 16 „Histo 

ria żółtej ciżemki” (nol. 7 1.). g. 
18. 20 „Ponieważ się kochaja”
(rum. 16 1.), poniedz. g. 10, 12, 16,

18, 20 „Jestem niewiernym mę­
żem” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Jak po­
skromić lwy” (poi. 7 1.), g. 16. 19 
i poniedz. g. 16 „Tylko dla orłów” 
(antr. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „Hełm 
Aleksandra Macedońskiego” (radź. 
11 1.). g. 16. 18. 20 „Poiedynek re­
wolwerowców” (USA 16 1.), ponie­
działek g. 10. 12. 14. 16, 18. 20 
„Dziewczyna z gór” (ług. 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Dzwon a-’mi 
rała” (ang. 11 1.). g. 17. 19.30 „Żyć 
aby żvć” (fr. 16 1.). noniedz. g. 
17 „WyhaWv człowiek” fUSA IG 
1.) .g. 19.30 SDKF „Fantom”.

MALTA — g. IG „Motyle” (poi. 
11 1.). g. 18, 20 „Pokój przec^od 
(NRD 16 1.). poniedz. g. 15. 19 „Wv 
Zwolenie” cz. IV i V (radź 14 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „150 
na godzinę” (poi. 11 1.). g. 18, 20 
„Rzeźnik” (fr. 18 1.), poniedz. nie 
czvnne.

OLIMPIA — g. 11 „Zatoniona 
fregata” (haiki), g. 12 „Pies w 
cyrku” (bajka), g. 13. L5 i nonie- 
dzinłek g. 10. lo.30. 15, 17.30. 20 
„Układ” /USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Poszuki­
wany. poszukiwana” (nol. 14 1). 
poniedz. F. 16 „Ślub bez obrączki” 
(czes. 14 1.). g. 19 „Na samym 
dnie” fNPF 18 1.).

PANCERNTAK — g. 11 „Mary­
sia i krasnoludki” (nol. 7 1.). niedz. 
i pohiędz. g. 17.30 „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” Uug. 11 1.). g. 20 
.Prywatna wojna Murphy’ego” 
(ang. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18 „Dzi­
kie dziecko” ffr. IG 1.). S. 20.15 
„Rewizja osobista” (poi. 18 1. — 
wersja francuska).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Król, dama, walet” (USA-NRF 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Korsarze” (poi. 7 1.). g. 15. 17, 
19.30 „Tydzień szaleńców” (rum. 
16 1.). poniedz. nieczynne.

SCAT.A — g. 14. 16 „Motodrama” 
(nol. 11 1.). g. 18, 20 „Dziewica i 
Cygan” (ang. 16 1.). noniedz. g. 16, 
18 „Wielkie wakacje” (fr. 11 1.), 
g. 20 ..Morderca samotnych ko­
biet” (NRD 18 L).

WARTA — g. 10. 11. 12. 13. 14 
„Chłopcy z ułicv Brzozowej” 
(nol.). g. 15, 17 30, 20 i noniedz. g. 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Walter bro 
ni Sarajewa” (jug. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.15 „I ty zostaniesz Indiani­
nem” (poi, 9 1.), g. 15, 16.45. 18.45 
„Na krawędzi” (poi. 14 1.), ponie­
działek nieczynne.

WILDA — g. io, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 14.30 „Kot 
w butach” (jap.), g. 16 „Lew w 
zimie” (ang. 14 1.), g. 19 „Damski 
gang” (ang. 16 1.), poniedz. nie­
czynne.

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Prze 
korna chmurka” (poi. 7 l.),g. 17, 
19.15 „Dawid Copperfield” (ang. 
14 1.). poniedz. nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

CYRK
CYRK „WIELKI” (obok Stadio­

nu im. 22 Lipca) — niedz. g. 15 
i 19.

t DYŻURY j

SZPITALE: NIEDZIELA — inter 
na, chirurgia ogólna, okulistyka, 
ul. Garbary 17; chirurgia dziecię­
ca do lat 14 — ul. Krysiewicza 7; 
laryngologia, neurologia — ul. Przy 
byszewskiego 49: psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33: PONIEDZIA­
ŁEK: interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33, laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po* 
znania (Chełmońskiego 20), wy­
padki uliczne, tel 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 

— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).
Telefon Zaufania — nr 586-87 i 

522-51.
Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­

browskiego 140/142. Głogowska 
107/109 Główna 53. Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).



POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 
„POLMOS” W POZNANIU, 

ul. Komandoria nr 5
zawiadamiają, że w dniu 28 czerwca 1973 r. 

dotychczasowy numer wywoławczy 
centrali telefonicznej 710-01 

zostaje zmieniony na

NUMER WYWOŁAWCZY 7 5 9 - 1 1.
- _______________ 4857-K1

Praca • Nauka
| Sprzedam bibliotekę, biur Szyby do samochodów za
ko, szafę 2-drzwiową.

Pracownicy poszukiwąni
Miejski Handel Mięsem w Poznaniu — przyjmie do 
pracy każdą ilość

— SPRZEDAWCÓW na pełnym i niepełnym wy­
miarze czasu pracy.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie podsta­
wowe oraz umiejętność sprawnego liczenia.

— CZELADNIKA RZEŻNICKIEGO do Warsztatu 
Produkcyjnego,

— ZAOPATRZENIOWCA — wymagane wykształ­
cenie średnie,

— AJENTA do sprzedaży wędliny porcyjnej na 
okres letni w kiosku MHM w Kiekrzu.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Komórka 
Spraw Osobowych MHM, ul. Czerwonej Armii 45 — 
telefon 589-40. 4839-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
przyjmie do pracy zaraz, następujących pracowni­
ków:

— KIEROWNIKA BUDOWY — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie ze specjalnością 
budowy dróg, z praktyka i uprawnieniami.

— MAJSTRÓW WARSZTATOWYCH do naprawy 
sprzętu drogowego, .

— OPERATORÓW otaczarek, rozścielaczy, kopa­
rek, walców, betoniarek, ładowarek, spycharek.

Warunki płacy i pracy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­
sem: Poznań, ul. Rutkowskiego 25, tel. 620-21.

4847-K1
Kolumna Transportu Sanitarnego m. Poznania, Po­
znań, ul. Śniadeckich 12 — zatrudni pracowników za­
mieszkałych na terenie miasta Poznania i pow. po­
znańskiego:

— KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— BLACHARZY samochodowych, 
— LAKIERNIKÓW samochodowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr. 4851-K1
Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecznej 
dla Dzieci nr 1 w Poznaniu, ul. Łąkowa 3 — przyj­
mie do pracy

SALOWE — wymagane wykształcenie podsta­
wowe.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
4885-K1

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul Waw­
rzyniaka 43 — przyjmą do pracy na okres sezonu 
letniego, tj. od 1. VII 1973 r. do 15. IX. 1973 r.:

— KUCHMISTRZA,
— POMOCE KUCHENNE.

Warunki pracy i ołacy do omówienia w Dziale 
Zatrudnienia 1 Płac pod wyżej podanym adresem.

4777-K1

W'ojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej, Oddział Ił w Poznaniu. ulica 
Traugutta 1/9 — zawiadamia, że przyjmie zaraz do 
pracy:

— KIEROWCÓW — uprawnienie I lub II kat. pra­
wa jazdy, praktyka na pojazdach ciężarowych 
wykształcenie co najmniej podstawowe /istnie­
je możliwość brania udziału w przewozach mię­
dzynarodowych).

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH — uprawnie­
nia mistrzowskie lub czeladnicze oraz kilkulet­
nia praktyka zawodowa.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
SpraW^OSobowych, pokój 109. n—...........4749-K1

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów 
w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12/13 

z a v i a d a m i a j ą. że 
z dniem 22 czerwca 1973 roku 

nastąpi zmiana numeru telefonu Wydziału 
Naprawy Silników przy ul. Gąsiorowskich 4 

z dotychczasowego 631-01, 628-32

NA NOWY NUMER 610-16.
4887-K1

Baza Zaopatrzenia i Zbytu Przedsiębiorstw Mechani­
zacji Rolnictwa w Komornikach, pow. Poznań, ul. 
Zakładowa 1 — przyjmie do pracy:

— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
— PRACOWNIKÓW GOSPODARCZYCH,
— Ślusarzy.
Warunki pracy i płacy według obowiązującego w 

naszym przedsiębiorstwie układu zbiorowego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dz. Kadr 

adres j. w , tel. 67-9-41, wewn. 14.
Dogodne warunki dojazdu — autobus linii 103 z pę­

tli na Górczynie (10 minut jazdy). 1615-K2
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS, Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— KOROWCÓW — z kat. prawa jazdy D(I). oraz 
z kat prawa jazdy C(II), od posiadających kat. 
CHI) wymagany jest 3-letni staż pracy na wo­
zach ciężarowych jako kierowca nosiadajacy 
kat C(II) prawa jazdy i ukończone 24 lata, lub 
spełnić warunki uzyskania kat. D(I). Na cały 
etat lub w niepełnym wymiarze godzin pracy 
jako praca dodatkowa (godz. pracy do uzgod­
nienia). Kierowcy posiadający prawo jazdy kat. 
CHI) zostaną skierowani w okresie zimy na bez­
płatny kurs kat. D(I).

— KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — z terenu 
m Poznania i pow. poznańskiego.

— KIEROWCÓW INSTRUKTORÓW do Kontroli 
Technicznej — kurs mistrzowski o specjalności 
samochodowej.

— PRACOWNIKA na myjnie autobusów.
— KASJERKI BILETOWE — wykształcenie śred­

nie, lub 3-letnia Zasadnicza Szkoła Handlowa 
z terenu m Poznania.

— DYŻURNYCH RUCHU — wykształcenie średnie 
z terenu Poznań.

Warunki pracy i nłacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 proc, zniżki 

na autobusy PKS.
2. Beznłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników i ich rodzin oraz inne świadczenia zgod­
nie z UZP . , . _ . „

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielne..! Sekcn 
Spraw Osobowych, pokój 118, WP PKS Oddział I w 
Poznaniu, ul. Towarowa 17'19 (Dworzec Autobusowy).4839-Kl

Bieliiniarka potrzebna — 
szycie biustonoszy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48487g.
Zatrudnię mechanika sa- 

i mochodowego oraz staży- 
I stów. Oferty „Prasa” — 
i Grunwaldzka 19 dla 48498g
; Pracownika do pracy w 
1 ogrodnictwie na stałe lub 
dorywczo, przyjmę. O- 
grodnictwo, Obotrycka 
73. 48497g
Ucznia w zawodzie ślu­
sarsko - tokarskim, po­
wyżej lat 18 — przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48447g.
Tokarz oraz szlifierz na­
rzędziowy — potrzebni. 
Poznań, Żeromskiego 7.

48452g
Kreślarz, specjalność ma­
szynowa, przyjmie prace 
zlecone. Tomasz Kołacz, 
Sienkiewicza 5 m. 6, tel. 
453-55, godz. 17-18. 48463g
Dla dziecka szkolnego, ro 
dzlców wyjeżdżających — 
lipiec, opieka pedagogicz­
na, inne poprozycje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48403g.
Pomoc domową, 4 godzi­
ny dziennie, zatrudnię.
Ul. Ratajczaka 21 m. 3.

48406g
Kierowcę na Żuka — w 
Podrzewiu k. Pniew, na 
okres pół roku, przyjmę 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48408g
Repasarce, oddam pracę 
w dom. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48420g
Hafciarki do haftów sztan 
darowych — praca stała, 
przyjmie Pracownia Haf­
tów Artystycznych, Zo'fia 
Kledzik, Poznań, ul. Ga^n 
carska 2 m. 7. 48428g
Gospodarstwo rolno - o- 
grodnicze, zatrudni zaraz 
pracownika z pełnym u- 
trzymaniem. Chmielew­
ski, Poznań - Żegrze. ul. 
Rzeczańska 8, tel. 706-19.

48293g
Elektryk do prywatnego 
zakładu zaraz potrzebny. 
Fąferek, Obrzycko, pow. 
Szamotuły. 48323g
Uczciwa opiekunkę do 
dwojga dzieci, przyjmę. 
Dobre wynagrodzenie. — 
Zgłoszenia: Onalenmka 34 
m. 2, od godz. 17—20.

483285
Ucznia t~picerskiego — I 
orzyimę. Poznań, Mosto­
wa 37. 48337g
Przyjmę tynkarzy Praca 
stała Jarocrnwskiego 77 
m. 1, po południu.

48335g
Przyjmę natychmiast 3 
spawaczy monterów i po 
mocników przyuczonych 
na wykonywanie ins^ala- ' 
cji ci o,, również na dwie 
zmiany. Praca akordowa-. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Matejki 35. od godz. 16 do 
18. w poniedziałek.

48355g
Potrzebny pracownik roi 
ny Stanisław Jaśkowiak 
Włostowo, pow. Środa 
Wlkp. 481372
Fryzjerkę 8 godzin dzien­
nie przyjmę. Oferty „p-a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48!35g.
Uczniów w zawodzie la­
kiernik samochodowy 
orzyimę. Zgłoszenia on- 
niedziałek. wtorek, godz. 
19—20, ul. Reya 3 m U.

48l74g
Pani lat 35 poprowadzi 
dom osobom dorosłym ja 
ko dochodząca tylko na 
bardzo dobrych warun­
kach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48299g.
Klasyfikatorów truska­
wek sezonowo zatrudni 
nunkt skunu Paczkowo 
(za Swarzędzem) > 481962
Kobiety do zbioru truska 
wek przvjmę. Nowakow­
ski Paczkowo (za Swarze 
dżem). 48195g
Przyjmę dekarza blacha­
rza oraz kierowcę może 
być na pół etatu, dla za­
miejscowych możliwość 
zamieszkania, tel. 217-68 
lub adres wskaże ’ „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4«?43g.

Zgłoszenia: tel. 514-46.
48 388g

Pianino krzyżowe „Bet- 
ting”, sprzedam. Telefon
333-72. 48393g
Sprzedam spawarkę. Poz- 
dawnicka 5, Ławica.

4840»g
Sprzedam Jawę 250, w do 
brym stanie. Łęczyca, po­
wiat Poznań, Podgórna 
21. 4844'g
Skuter Peugeot — sprze­
dam, cena 5.500. Telefon 
208-79. . 48371g
Sadzonki goździków i ger
bery, 
zdrowa 
derski 
znań - 
mińska

sprzedam. Nowa,
szklarnia, holen-
matecznik. 

Antoninek,
Po- 

Jaro-
13, tel. 745-74.

48266g

Garaż sprzedam — Osie­
dle USO. Oferty ceną — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 48462g.
Sprzedam Jawę 150, lub 
na części. Raszyńska 17 
m. 6. 48466g
Sypialnię Chippendalle — 
Jasna. Poznań, ul. Pamiat
kowa 1 m. 41. 48444g
Sprzedam 40 nH parkietu 
mozaika. Hetmańska 58a 
m-  48259g
Boksery rodowodowe — 
szczenięta dwumiesięczne, 
sprzedam. Bogna Przyby­
lak, Przeźmierowo, Szosa 
Poznańska 21. 48291g

granicznych
czne.

panorami-
drobnorozpryskowe

poleca „Secumit” warsza 
wa — Rembertów, Sufler
ska 6, 
10-95-12.

Mijhsam. Telefon 
1570-K2

Sprzedam Pannonię Poz­
nań, ul. Zawady 2 m. 68. ' 

48104g .
Sprzedam Pannonię 250.
Gnieźnieńska 59. 48316g
Rurki na tunele ogrodni­
cze, sprzedam. Telefon 
67-58-64. 43325g
Figurki porcelanowe Miś­
nia, sztuciec srebrny, o- 
braz, samowar, sprzedam.
Tel. 411-239. 48334g
Sprzedam nową łódź pląs 
tikowa z silnikiem. Tele-
fon 474-18. 48331g
Sprzedam serwis obiado­
wy na 12 osób. Krautheim 
Selb Bawaria. Tel. 673-414. 

48340g

WSK-B1, 8 KM, 1250 km, 
5.100 zł oraz nowy namiot 
„Wilga 4” tysiąc taniej — 
sprzedam. Tel. 568-29.

48343g
Sprzedam lub zamienię 
WSK, na motorower Ja­
wa 23. Dzierżyńskiego 95
m. 15. 48366g
Biblioteczkę, stół, pomoc­
nik, stolik pod telewizor,
tapczanik sprzedam.
Tel. 558-40, po 16. 48362g
Sprzedam Komara 3. Piąt 
kowo, Obornicka 36.

48425g

Kupię Warszawę M-20 lub I 
Syrenę, cena do 25 tys. i 
Oferty — „Prasa”, Grun- I 
waldzka 19 d’»
Silnik Trabanta, ... 
Kowalewski, tel. 595-46, 
wewn. 43. 48459g
Sprzedam Zastawę, 67 r. 
stan idealny. Oglądać: Mo
stówa 25. 43464g
Sprzedam nadwozie Sko­
dy 1000 MB. Powidzka 11
(Warszawskie). 482Wg
Sprzedam Zastawę 750, w 
dobrym stanie. Telefon 
Wschowa 629, po godz. 16. 

48279g
Sprzedam Warszawę M-20
Tel. 213-41. 48285g
Sprzedam tanio Warsza­
wę Combi. Poznań, Rolna
64b m. 2. 48318g
Sprzedam nowy Fiat 850.
Tel. 23-14. 48342g
Sprzedam fabrycz.nie no­
wa Syrenę 105. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 48353g.

Sprzedam Żuka, w dob­
rym stanie. Stefan Gazda, 
Pogorzela, tel. 2, powiat
Krotoszyn. 48360g
Sprzedam samochód Sko­
da Octawia. Poznań-Gór- 
czyn, ul. Głuchowska 5a. 

48356g
Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 657-99. 48367g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up Poznań, Chociszew­
skiego 13 m. 2. 48139g

pozamet NOWOŚĆ!
NOWOCZESNE GARAŻE PRZENOŚNE, SKŁADANE 
Z ELEMENTÓW KONSTRUKCJI STALOWEJ ORAZ

PŁYT ETERNITOWYCH
DLA LUDNOŚCI WYKONUJĄ:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO w POZNANIU
MONTAŻ I DEMONTAŻ PROSTY I ŁATWY.

Zamówienia przyjmują i wykonują wg kolejności otrzymywa­
nych zleceń — Zakłady Usługowe:

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 596-43, 
w Gołańczy, pow. Wągrowiec, tel. 42.

GWARANTUJEMY SOLIDNOŚĆ I TERMINOWOŚĆ

WYKONYWANYCH USŁUG!

Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań, Libelta 10, 
w podwórzu, godz. 14—20. 

48307g
Ow>czarek alzacki rodowo 
dowy. roczny sprzedam. 
Poznań Grudzieniec 94.

48125g
Kupię cykliniarkę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48146g.

4862-K1

• Samochody
Samochodowe
bagażowe.

przyczepy
boleca warsz-

Sprzedam Syrenę 105. pre 
mia PKO. Konin, Kosmo­
nautów 1 m. 52, po 16.

48372g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Szamotułach, ul. Kołłątaja 1

przyjmują nadal kandydatów
do klasy I n* rok szkolny 1973/74 

w specjalności:
MURARZ 

zapewniając każdemu uczniowi pełne stypen­
dium oraz ew. miejsce w hotelu robotniczym

Po 2-letniej nauce absolwenci mają zapew­
nioną, dobrze płatną pracę, ew. możliwość dal­
szej nauki w technikach budowlanych.

Podania wraz ze świadectwem ukończenia kl. 
VIII. należy składać możliwie szybko celem za­
bezpieczenia sobie miejsca. Egzaminu wstępne­
go nie będzie. 1562-K2

Dyrekcja Zakładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski — Poznań

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY 
na rok szkolny, 1973/74 do klasy I 

Trzyletniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Młodocianych — o specjalnościach: 

„tokarz” i „Ślusarz - spawacz” 
oraz do klasy I Czteroletniego Liceum Zawo­
dowego dla Młodocianych — o specjalności: 

„MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM” 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

2.

3.

Ukończona sz.koła podstawowa 8-klasowa 
i nie przekroczony 18 rok życia
Stan zdrowia pozwalający na wykonywa­
nie zawodu
Pozytywne orzeczenie Komisji Kwalifika­
cyjnej naszej szkoły.

W dniu dokonywania zapisu należy złożyć:
1. Podanie
2. Życiorys
3. Świadectwo zdrowia ucznia kończącego 

szkołę podstawową
4. Cztery fotografie
5. Świadect^wo ukończenia szkoły podstawowej.
Zapisy przyjmuje się w gmachu szkoły, ulica 

Dzierżyńskiego 198, II ptr„ pokój 205 — codzien­
nie od 10 do 15, w soboty od 10 do 12.
Uprawnienia absolwentów szkoły:

— Po 3 latach nauki w ZSZ absolwent otrzy­
muje tytuł zawodowy obranej specjalności 
wraz ze świadectwem uprawniającym do 
ubiegania się o przyjęcie do 3 - letniego 
Technikum Zawodowego.

— Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym, 
absolwent otrzymuje tytuł zawodowy „me­
chanik obróbki skrawaniem” i świadectwo 
ukończenia szkoły średniej.
NAUKA W ZSZ TRWA 3 LATA.

W czasie nauki uczniowie pobierają wynagro-
dzenie miesięczne:

I roku nauki 150.— zł
II roku nauki 320,— zł

III roku nauki wynagrodzenie godzinowe 
najniższej kategorii płac (około 600.— zł

miesięcznie).

Przetarci

Zakład Produkcyjno-Remontowy 
w Czerwonaku, ul. Gdyńska 58

OGŁASZA II PRZETARG 
na sprzedaż SAMOCHODU

4890-K1

Energetyki Poznań,

NIEOGRANICZONY 
marki „Wartburg”,

typ 312-9 Combi, nr podwozia 92767, nr silnika 
24576 — cena wywoławcza 11.880,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 30. VI. 1973 r. o godz. 10 
w świetlicy zakładu w Czerwonaku.

Przystępujący do przetargu wiyini złożyć co nąj 
mniej w przeddzień przetargu, w kasie zakładu, wa- 
dium w wysokości 10 próc. ceny wywbławćzej.

Samochód oglądać można w dni powszednie w 
godz. od 11—13 w Gospodarstwie Samochodowym za­
kładu w Czerwonaku, ul. Gdyńska 58.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. 1578-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie ELEWACJI ZEWNĘTRZNYCH obiek­
tów niżej wymienionych budów:

1. Zakłady Mięsne w budowie — Koło, ul. Mickiewi­
cza 22

— magazyn gazów technicznych,
— wiata na rowery.
— warsztaty i pralnia,
— budynek administracyjny,
— budynek pomocniczy nr 2,
— myjnia samochodowa chłodni,
— wagi samochodowe, 
— myjnia samochodowa, 
— budynek chlorowni, 
— budynek masazynu gospodarczego, 
— magazyn ściółki, 
— zajezdnia lokomotywki.
— Termin wykonania w/w obiektów od 15. VII. —

2. Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziem-

tat ślusarski — Poznań- 
Swierczewo, ul. Janka 
Krasickiego 29. 47830g

Zakłady Maszyn Chemicznych „Metalchem w Po­
znaniu. ul. Kamiennogórska 22 — zatrudnia zaraz 
z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego do nowo 
uruchomionego Zakładu, nast. pracowników.

— TOKARZY,
— Ślusarzy,
— FRFZEROW.
— SZLIFIERZY,
— WYTACZARZY,
— OSTRZARZY NARZĘDZIOWYCH,
— LAKIERNIKÓW,
— SUWNICOWYCH-
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego

i magazynu,
— KIEROWCĘ na wózek spalinowy,
— INŻYNIERA’MECHANIKA na kierownicze sta-
Wyn°£o^ Wg układu zbiorowego pracy dla 

przemvsłu chemicznego. ..
Zgłoszenia nrzylmuje i informacji udzela Dział 

Kadr 1 Szkolenia Zawodowego. ut ' ’ ' j
nogórska 22, tel. 67-32-81, wewn. 34 i 35. 4837-K1

Fryzjerka potrzebna. O- 
borniki. Zakład fryzjer­
ski. Wjazdowa 1. 482462
Do zbioru truskawek na 
Drzedoołudniem i pono- 
łudniu przyjmę kobiety i 
dziewczęta. Adres Poz­
nań, Urbanowska 18.

480682
l akiernika samochodowe 
go oraz uczniów, przyjmie 
lakiernia samochodo’". Po 
znań, ul. Ostrowska 145.

Uwaga ogrodnicy sprzeda 
je ukorzenione sadzonki 
goździków z perlitu Klei- 
ber, Kordian Mosina ul.
Strzelecka. 48155g
Sprzedam okazyjnie na­
miot 5 osobowy w bardzo 
dobrym stanie. Dunajec-
ka 19 (Wola). 48218g

480965

Kurię SHL 175 Wiatr. O- 
ferty nisemne: Evens. Ju 
nikowska 14. 48390g

Kupię betoniarkę 150. o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48399g.

Znaczki nocztowe, polskie 
i zagraniczne — kunie 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48445g.
Piec centralnego ogrzewa 
ma o nawierzchni około 
30 m*. kunie. Oferty „Pra 

Grunwaldzka 19 dla 
483445.

Betoniarkę sprawna wzglę 
dnie do remontu, kunie. 
Oferty — „p-ash’k Grun­
waldzka 19 dla 48345g.

Posiadam żuka przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47455g.
Sprzedam Fiata 127 p fab 
rycznie nowy. Noculak. 
Poznań, ul. 
178 m. 2.

Głogowska 
47U0g

Fiata 690 D sprzedam lub 
zamienię Trabanta tylko 
Combi. Parking ul. Wiel-
ka. 47763g

Warszawę fabrycznie no­
wą zamienię na nowego 
Wartburga lub nową Sko­
dę. Oferty zgłaszać tel.

niaczanego w Luboniu k. Poznania — 
Oddz. Produkcji Dekstryn w Stawie: 

— magazyn dekstryny, 
— trafostacja,
— magazyn dla potrzeb Inwestora,
— stacja nawilżania (klatki schodowe 

dówka socjalna),
— stacja zakwaszania (klatki schodowe), 
— stacja sprężarek dla nawilżania,

Budowa

i prz.ybu-

613-52. 48204g
Sprzedam Syrenę 104. te­
lefon 21-764. 48231g
Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie, ul. Gło­
gowska 115 m. 8. 48251 g
Sprzedam Moskwicza 412 
r 71. Poznań, ul. Jodłowa
34. 47954g

3.

Snrzedam zgrzewarkę do 
folii, kupię szafę dwu­
drzwiową, tel. 550-50. po 
16-_____ 482?5g
Snrzedam nowy silnik 
MZ-125 do zamontowania 
w ramie WSK. Poznań. 
Grodziska 35. 482?9g
Motorower Tere nowy 
sprzedam. Klub motoro­
wy Słowiańska 10/K.

482285
Oscyloskop
HEATHKIT

nowy firmy

Adres wskaże 
Grunwaldzka 
482325.

sprzedam. 
..Prasa*’ 

19 dla

Sprzedam Syrenę 194 do 
remontu, tel. 212-67.

48130g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam korzystnie Warszawę 
górnozaworowa 223, tel. 
67-38-86 od godz. 12.

*8128g
Syrene 104. sprzedam, 1969
rok. Tel. 407-25. 48385g
Ford Capri 1600 GTXLR, 
po małym przebiegu, w 
bardzo dobrym stanie — 
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19"dla 48494g

Sprzedam urządzenia war 
sztatu krawieckiego. Poz­
nań. Źródlana 34. telefon' 
589-52. po godz. 16. 489435
Sprzedam tanio dachówkę 
łaty, krokwie Poznań ul.
Brzeska 2. 48076g
Pilnie sprzedam nowy pa 
wilon kwiaciarski (drew­
no. szkło) z wyposaże­
niem o powierzchni 26 
m!. Ofertv . Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48069g.

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1968. Poznań, tel. 436-06. 

 43389g
Sprzedam Żuka, skrzynia 
drewniana pod plandeką. 
Poznań, Stecha 21, Piotr 
Kozak. 48421g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworowa. stan bardzo 
dobry. Skalna 13. 482585
Auto Serwice. K raszew - 
skiego 30 — wykonuje wie 
loletniej trwałości anty­
korozyjne zabezpieczanie 
samochodów. 48454g

Sprzedam korzystnie włos 
kiego . Fiata. Wiadomość 
Poznań. Trybunalska 6

480365
Snrzedam Warszawę M-20 
29.000zł Poznań Hetmań* 
®ka 62 m. 50. 48075g
Sorzedam Warszawę Com ‘ 
bi 203 po kapitalnym re-j 
moncie z gwarancja oraz 
ciągnik 330 Józef Nowak) 
wieś Wierzejewo p-ta' 
Grzebienisko pow. Szamo’ 

48124gl

- stacja sprężarek dla t-ansnortu pneumatycznego, 
— marazyn materiałów łatwopalnych,
- przepompownia I przy zbiorniku żelbetowym,
— przepompownia II,

Termin wykonania w/w obiektów od 15. VII. — 
25. IX. 1973 r.

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
przy ul. Krańcowej 9:

— budynek przychodni lekarskiej.
— budynek szkoły zawodowej,
— stacja trafo linii solnej przy B-4,
— neutralizator II B-35,
- obiekty energetyczne PT2/3 PT2/4, PT3 4.

Termin wykonania w w obiektów od 5. VII.' — 
15. VIII. 1973 r.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w Dziale Plano­
wania PPBP nr 1, pokój nr 39.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 30 czerwca 1973 roku, w Dziale Planowania, 
a komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 lipca 
br. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wartburg 312 Camoing' 
sprzedam Arciszewskiego 
25 m. 40. x 48118g

® Lokale
Dwie studentki poszukują 
nokoju. Oferty (cena) — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48352g.

Krawiec, poszukuje pilnie 
'okalu. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 478l2g
Kunię mieszkanie własnoś ; 
ciowe M-4-5 lub dom jed j 
norodzinny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla j 
48392g. 1

4893-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjnych w Poznaniu 

ul. Strzelecka 2/6
jako administrator Zespołu Baz PZB 
w Poznaniu, przy ul. Dziadoszańskiej 10 

uprzejmie zawiadamia, że 
z dniem 26 czerwca 1973 roku
NASTĄPI ZMIANA

numeru wywoławczeco centrali telefonicz­
nej Zespołu Baz PZB z numeru 730-51 

na nowy numer 759-51
48S7-K1
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UWAGA! ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Aby zostać

— INŻYNIEREM,
— TECHNIKIEM,
— MAJSTREM,
— lub wysoko kwalifikowanym 

fachowcem BUDOWLANYM
— droga do zdobycią atrakcyjnego za­

wodu wiedzie poprzez 2 - letnią 
ZASADNICZĄ SZKOŁĘ BUDOW­
LANĄ.

Z nowym rokiem szkolnym przy Technikum 
Budowlanym nr 1 w Poznaniu, ul. Rybaki 17, 
uruchomiona zostanie klasa filialna kształcąca 
kandydatów dla potrzeb wyspecjalizowanych 
jednostek budownictwa rolniczego w zakresie 
instalacji przemysłowych (specjalność instala­
cje klimatyzacyjno - wentylacyjne).

Zajęcia praktyczne organizowane będą w wy­
dzielonych warsztatach szkoleniowych przed­
siębiorstw instalacyjnych na terenie miasta Po­
znania pod nadzorem wysoko kwalifikowanych 
instruktorów.

Wszystkim kandydatom zapewnia się specjal­
ne stypendia uczniowskie w podwyższonej 
wysokości:
• W KLASIE I

— do ukończenia 16 roku życia po 250 zł 
mieś., a następnie już 520,— zł/mies.;

• W KLASIE II
— 600,— zł/mies. + do 25 proc, premii.

Ponadto uczniowie otrzymują:
— bezpłatny przydział odzieży wyjściowej;
— codzienne posiłki regeneracyjne - wzmac­

niające (2 śniadanie).
Kandydaci zamiejscowi zostaną zakwaterowani 

na stancjach i korzystać będą mogli z odpłat­
nego wyżywienia internatowego po 18 zł dzien­
nie. Dla półsierot oraz pochodzących z rodzin 
wielodzietnych o niskich dochodach, przewiduje 
się specjalne zasiłki na całkowite pokrycie kosz­
tów utrzymania.

Po ukończeniu Szkoły, możliwość kontynuo­
wania nauki w 3-letnim Technikum Budowla­
nym. Przed najzdolniejszymi stoją otworem 
studia wyższe na Politechnice.

Zainteresowani mogą zgłaszać się w Wydziale 
Zatrudnienia i Szkolenia Zjednoczenia Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego 7, pokój 116, tel. 408-71 w. 233 (nr kodu: 
60-845), codziennie od 7 do 15 (w soboty do 13).

1552-KI

Wielkopolskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

w Poznaniu ul. Swiętosławska 12 
OGŁASZA, że

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w zawodzie:
MONTER instalacji sanitarnych 
zewnętrznych.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 15 lat.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wyna­

grodzenie w wysokości:
— w I roku nauki 259,— zł do lat 16, powy­

żej 360,— zł miesięcznie,
— w II roku nauki 480.— zł miesięcznie + 

premia za dobre wyniki w nauce i pracy 
do wysokości 25 proc, wynagrodzenia mie­
sięcznego.

Oprócz powyższego zapewnia się bezpłatne 
ubranie wyjściowe oraz odzież roboczą, ponadto 
opiekę lekarską i wszystkie uprawnienia pra­
cowników budownictwa. Dla kandydatów za­
miejscowych zapewnia się internat.

Przyjęcia bez egzaminu Wsteonego.
Po ukończeniu naszej Szkoły, dla chętnych, 

istnieje możliwość skierowania do Technikum 
Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje:

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, nr kodu 
60-967. I piętro, pokój 18, tel. 561-88 lub se­
kretariat Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
im. Feliksa Dzierżyńskiego, Poznań, ulica 
Raszyńska 48. 4805-K1

Praca Nauka
Pracowników na gospo­
darstwo — przyjmę, rze­
mieślników do bieżących 
prac — przyjmę. Tomasz 
Lewandowicz, Poznań, Po 
krzywno 52, 61-315.

47898g
Pracowników do zmecha­
nizowanego gospodarstwa 
rolnego, przyjmę. Poznań, 
ul. Pokrzywno 54. 47940g
Studentów z AR na okres 
żniw, przyjmę. Warunki 
do uzgodnienia. Poznań, 
ul. Pokrzywno 54, tel. 
713-63. 47940g
2 murarzy i pomocnika — 
zatrudnię na stałe. Mar­
szałkowska 4a m. 7, teł. 
679-273, od 17—19. 47974g
Ucznia przyjmę w zawo­
dzie cukierniczym. Gło­
gowska 170. 47987g
Potrzebne kobiety do pie­
lenia. Zamenhofa 133, Po­
znań. 48017g
Wytwórnia Szkła — Po­
znań, \vrzesińska 1, przyj 
mie do pracy kobiety i 
mężczyzn. Możliwość przy 
uczenia do zawodu.

47607g
Zatrudnię solidnego pra­
cownika do pracy w o- 
grodnictwie. Dominiczak, 
62-052 Chomęcice, pow. Po 
znań. 47537g
Przyjmę czeladników i 
uczniów malarskich. Po­
znań, Rolna 50 m. 7.

47634g
Przyjmę do pracy w ogro 
dnictwie, ogrodnika lub 
kobiety na rencie. Możli- 1 
wość mieszkania. Kopani- ! 
na 83. 47647g '
Przyjmę pracę na tynki, | 
elewacje. Oferty ..Prasa”, i 
Grunwaldzka 19 dla 47661g
Przyjmę ucznia lub uczeń ; 
nicę — cukiernia Osiedle i 
Warszawskie, ul. Kostrzyn j 
ska 2. 47688g |
Kto z okolic Ławicy lub 
Wysogotowa, pomoże w 
ogródku działkowym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47699g. s
Przyjmę z dniem 1. VII. 
73 — ślusarza i ucznia. Po 
znań, Dąbrowskiego 72.

, 47696g
Malarzy oraz uczniów, na 
bardzo dobrych warun­
kach. przyjmę. Zakład Ma 
larski. Poznąń, Jabłon­
kowska 25. 47691g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Le 
on Stępa, Dębiec, poczta 
Kórnik, pow. Śrem.

47816g

Słomę różną, sprzedam. 
Poznań, Starołęcka 244.

47814g
Sprzedam jarą słomę. A- 
dres: Antoni Kujawa, Dę 
biec, poczta Kórnik, pow. 
Śrem. 47817g
Wtryskarkę mechaniczną, 
półautomat 40-gramową — 
sprzedam lub zamienię na 
tokarnię do metalu. Po­
znań - Swierczewo, ulica 
Janka Krasickiego 29.
_____________________ 47831g
Sprzedam dom na rozbiór 
kę we Wrześni o kubatu­
rze 500 m’. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47855g.

Sprzedam MZ 250/2. Dzie- 
wińska 24. 47882g
Sprzedam warsztat stolar­
ski z maszynami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47747g.

Sprzedam wózek wiśnio­
wy. Szpitalna 28 m. 4.

47786g

© Samochody
Sprzedam samochód Opel 
Olimpia do remontu, nu­
trie szafiry hodowlane 
oraz zbiór znaczków. 
Puszczykówko Jackow­
skiego 19. 47513g

Sprzedana Syrenę 105 z 
PKO. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
47519g.

Pracownie v poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul Jeżycka 42 — zatrudni:

OPERATORÓW. MONTERÓW, ROBOTNIKÓW 
przyyczonvch i niewykwalifikowanych w za­
kresie robót telekomunikacyjnych, na terenie 
woj. poznańskiego.

Praca wykonywana jest w zespołach montażowych 
od R—10 pracowników

Pracownikom zatrudnionym poza miejscem stałego 
zamieszkania przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne 
zakwaterowanie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie łączności.

Zgłoszenia do pracy należy kierować do Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych 
w Poznaniu, ul. Jeżycka 42 — sekcja kadr i szkole­
nia, z podaniem dokładnego miefsca zamieszkania, 
roku urodzenia oraz stosunku do służby wojskowej.

Ewentualnych dodatkowych wyjaśnień udzielamy 
telefonicznie pod nr 42"-12.

Przedsiębiorstwo reflektuje tylko na kandydatów 
z terenu województwa poznańskiego, z wyłączeniem 
miasta Poznania i nowiatu poznańskiego. 4713-K1
„SPOŁEM” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz pracowników z tereny m. 
Poznania i okolicznych powiatów:

— KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW do sklenów 
branży spożywczej — wymagane wykształcenie 
zasadnicze handlowe + praktyka,

— SPRZEDAWCÓW do sklenów branży spożyw­
czej i przemysłowej na cały i pół etatu — wy­
magane wykształcenie zasadnicze handlowe lub 
wykształcenie podstawowe + praktyka w han­
dlu,

— KIEROWNIKÓW STOŁÓWEK — wymagane wy­
kształcenie średnie -ł- praktyka.

— BUFETOWE — wymagane wykształcenie zasad­
nicze handlowe + nraktvka.

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do Wytwórni 
Wód Gazowanych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowpiczych 
„Społem” PSS Poznań, ul. Czerwonej Armii 40 (wie­
żowiec ..Alfa"). TI ni«tro. nokót 31? i 304. 1554-K1
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© Lokale
Pokój pracującym pa­
niom wynajmę. Gromadź 
ka 14 Winogrady. 47521g

M-3 spółdzielcze własno­
ściowe spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 47514g.

Poszukuję pokoju z uży­
walnością, c.o., łazienki 
telefonu. Zgłoszenia, tel. 
442-16. 47506g
M2, M3 własnościowe ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47476g.

Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47968g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Swier 
czewo, Janiszewskiego 17.

48000g
Pokoju z kuchnią, poszu­
kuje małżeństwo z dziec­
kiem, chętnie przy samot­
nej, starszej osobie. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47744g.

Dwa mieszkania spółdziel 
cze M-4 i Ml w centrum 
Olsztyna — zamienię na 
jedno dwupokojowe w Po 

I znaniu. Wiadomość — tel.
633-64, Poznań. 47746g
Poważnemu panu wynaj-

■mę luksusowy pokój Ostro 
I roga 4. 4778-7g

Chałupniczka do zszywa­
nia swetrów, potrzebna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47886g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na Poznań, al Marcin­
kowskiego 2a, parter.

46809g

Kunno © Sprzedaż
Goździki, sadzonki silne, 
doniczkowane, 80’0 szt. — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47595g

Kupię szlifierkę do wał­
ków. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47804g

Kupię betoniarkę używa­
ną 100—150 1. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47767g.

Sprzedam palnik c. o. na 
ropę do domku jednoro­
dzinnego, oraz okazyjnie 
kanapę, regał. Tel. 216-38. 

478°7g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska dwupłytowa „Ve 
ritas”. Poznań, ul. Gwar­
dii Ludowej 54 m. 6.

47910g
Motocykl DKW 200, na te 
leskopach. akordeon Welt 
meister 120 — sprzedam. 
Rataje, Weteranów 1, r>n 
17.00. 47983g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dwupłytową. — 
Świerczewskiego 32 m. 1.

48014g

Sprzedam Tża - Planetę — 
350. cena 10 009. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48020g.

Sprzedam barak (25X7) — 
Dominiczak, 62-052 Chomę 
cice, pow. Poznań.

47538g

Sprzedam motor MZ BK- 
350. Poznań, Rolna 50 m. 7. 

47635g

Baudonię z registrem — 
sprzedam. Ul. Długosza 22 
m. 6. 47700g

Sprzedam skuter Peugeot. 
Naramowicka 245.

47715g
Sprzedam balans mimo- 
środowy o nacisku 15 ton, 
w dobrym stanie Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47803g.

'Sprzedam 1,30 ha ziemi w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47501g.

Sprzedam dom bliźniaczy 
piętro do budowy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47520g.

Sprzedam w Poznaniu — 
Zieliniec domek jednogo­
dzinny 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, wszelkie 
wygody, tel. 721-49 względ 
nie Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47482g.

Domek blisko Poznania 
do 70 tys. kupię. Ofeity 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 47478g.

Sprzedam warsztat samo­
chodowy z placem, wolne 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47482g.

Sprzedam działkę budow­
laną (cegłę), Kostrzyn 
Wlkp. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47870g

Sprzedam nowo ‘wybudo­
waną willę wolnostojącą, 
jednorodzinną, Poznań- 
Osiedle Swierczewo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47745g.

Kupię willę, względnie 
połowę bliźniaka — kom­
fort, najchętniej Sołacz 
lub Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47837g.

SAMOCHÓD JAK LUSTRO — 

to ambicja każdego 

posiadacza czterech kółek, 

do zrealizowania

w sklepach „MOTOZBYTU” w Poznaniu 
i na terenie woj. poznańskiego.

POLECAMY

doskonałe autokosmetyki produkcji NRD
— Płyn do mycja szyb przy pomocy 

spryskiwacza 25,— zł
— Aerosolowy preparat antykorozyjny 

z właściwościami smarnymi do zamków 40,— zł
— Płyn hamulcowy 19,— zł
— Płyn grafitowy do konserwacji podwozia, 

zabezpieczający przed ścieraniem 34,— zł
— Preparat szybkoczyszczący do karoserii 35,— zł.
— Uniwersalny wosk ochronny przeciw

koiozji 30,— zł
— Środek do polerowania powierzchni 

lakierowanych 25,— zł
— Samochodowy zestaw kosmetyków

w walizeczce 270, zł
Wszystkich posiadaczy pojazdów mechanicznych 
zapraszamy do odwiedzenia naszych sklepów, 

w celu nabycia wymienionych nowości.

ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU!
4722-K1

Warszawę M-20, po re­
moncie sprzedam. Jaro­
cin, Bema 17. 47483g
Sprzedam Volkswagen 
1600 TL. tel. 532-17. 

47523g

Sprzedam Stara. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47906g.

Syrenę 105 sprzedam, pre 
mia PKO. Tel. 411-638.

47979g
Kupię Syrenę 105, 104, w 
dobrym stanie. Oferty z 
ceną i charakterystyką. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47985g.

Dwie osoby na wspólny 
pokój, przyjmę. Umulto- 
wo k. Poznania, ul. Po­
znańska 51, dojazd auto­
busem 67. 47655g
Tychy pod Katowicami — 
zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, komfort — na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty 
pisemne: Poznań, Osiedle 
Jagiellońskie 107 m. 5 — 
Sojecka. 4.r815g

Kupię działkę uzbrojoną, 
blisko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47705g
Sprzedam połowę bliźnia 
ka, w stanie surowym — 
Poznań, ul. Ostrowska. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47733g.

Przetargi
Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe „Foto-Opty- 
kg” — Oddział w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 81 — 

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie URZĄ­
DZEŃ SKLEPOWYCH (mebli i boazerii).

W zakres prac wchodzą roboty: stolarskie, szklar­
skie, ślusarskie, galwanizacyjne.

Dokumentacja dotycząca wykonania urządzeń skle­
powych jest do wglądu w Dziale Inwestycyjno-Admi- 
nistracyjnym w przedsiębiorstwie przy ul. Czerwo­
nej Armii 81, w godz. od 11 do 13, każdego dnia ro­
boczego.

Termin wykonania urządzeń: 10 lipiec 1973 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i zakłady prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 

w Dziale Inwestycyjno - Administracyjnym przy ui. 
Czerwonej Armii 81, do dnia 27 czerwca 1973 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty, lub unieważnienia przetargu. 4798-K1
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 39a

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie: PRAC 
MURARSKICH - nadbudowa kondygnacji 300 m« 
Termin wykonania: 30. IX. 1973 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego Me­
chanika.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w biurze Spół­
dzielni.

Zastrzega się dowolny wybór oferentów i unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyny. 4807-K1

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Hawelańska 6 

PRZYJMIE UCZNIÓW 
na naukę zawodu 

w nowo wybudowanej bazie transportu 
w specjalności: 

— monter samochodowy, 
— elektromonter samochodowy. 

Zapewnia się bardzo dobre socjalne warunki 
pracy.

Dojazd do pracy autobusem nr 67, wzgl. 51.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje ko­

mórka kadr.
Informacje telefoniczne pod nr 512-31. w. 18.

4O89-K1

UWAGA UŻYTKOWNICY 
BUTLI TURYSTYCZNYCH 

NA GAZ PŁYNNY !
Rejonowy Dozór Techniczny w Poznaniu 

informuje, że
LEGALIZACJA w/w BUTLI 

odbywać się będzie 
w Komunalnej Rozlewni Gazu Płynnego 

„KORGAZ - 1” w POZNANIU, 
przy ul. Ostrowskiej 110/114, 
do końca września 1973 roku,

W NASTĘPUJĄCYCH DNIACH TYGODNIA ;

• w poniedziałki — od godziny 7 do 13
• w środy — od godziny 14 do 19
• w piątki — od godziny 7 do 13

4830-Kl

© Nieruchomości

Sprzedam nową maszynę 
liczącą „Olimpia”. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48048g.

Sprzedam Skodę Octar ię 
Super. Czerwonak, ulica 
Szkolna 13. 48010g

Samochód Nysa — sprze­
dam lub zamienię na oso­
bowy. Oborniki Wlkp., 
Nowa 8, tel. 607. 48005g
Sprzedam Syrenę 104, do­
datkowe wyposażenie. Po 
znań, Załęże 11 m. 2.

47589g
Kupię nowego Mercedesa 
220D z lewarkiem. Śrem, 
tel. 768. 47535g
Sprzedam samochód Velo 
rex 350. Przybyszewskie­
go 21 m. 1. 477'lg
Sprzedam Zastawę. Mań­
ka, Fredry 5 m. 15a.

____________ 47771g
Syrenę 104, stan ideal*y, 
rocznik 71 — sorzedam : 
Ul. Grobla 27a m. 2, od 
16—18. 47776g
Sprzedam P-70. Wiórek, 
ul. Podleśna 16, pow Po­
znań. 47832g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha, III i IV kl. 
ziemia przy zabudowa­
niach, w pow. kościań­
skim. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
47955g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, stan surowy z o- 
grodem 2250 m!. Poznań- 
SzcZepankowo. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 47993g.
Sprzedam działkę budow­
laną 650 m!, miejscowość 
wypoczynkowo - letnisko­
wa w Osiecznej k. Lesz­
na — położona nad jezio­
rem, dogodny dojazd. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47992g.
Sprzedam w Ostrowie 
Wlkp. dom piętrowy, /jej- 
dnorodzinny, wyłączbny, 
wszelkie wygody, ogród, 
szklarnia, urządzenia o- 
grodnicze. Wiadomość — 
Ostrów Wlkp., tel. 40-57. 
od godz. 19. 553p

Sprzedam segment 5 po­
koi, kuchnią, do wykoń­
czenia, Poznań - Świercze 
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
awldzka 19 dla 47729g.
Kupię 5 ha ziemi z zabu­
dowaniami, w odległości 
do 23 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47597g.

Różne
Czyszczę kożuchy. Oddaj 
jeszcze w czerwcu. Gro­
madzka 14. 47916g

Kupie domek lub do wy­
kończenia. Szczegółowe 
oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47574g

Sprzedam działkę 640 ms. 
nod domek 2-rodzinny — 
Osiedle Warszawskie. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 47689g,

W Kołobrzegu, wynajmę 
pokój wczasowiczom. Te­
lefon: Poznań 657-80.
_______  47964g
Stanisław Moryson z Ka­
nady, przebywający na 
urlopie w Polsce, proszo­
ny jest o skontaktowanie 
się z Danutą Maśko. Za­
mość, Róży Luksemburg 
40 m. 8, tel. 21-82. 47670g
Zawiadamiam Szan. Klien 
tów o uruchomieniu La­
kierni Samochodowej. Po 
znań-Wola, Rogozińska 5a.

____________ 47844 g 
Pracowników Szpitala 
PCK oraz Straży Ochron­
nej PCK (ul. Głogowska 
i Śniadeckich) z roku 1345 
styczeń — maj, prosimy 
o zgłoszenie adresów u se 
kretarki ob. Krystyny 
Wojciechowskiej - Kuja- 
wińskiej, Poznań, ulica 
Szyszkowskicgo 3 m. 7.

47847g

PKP ODDZIAŁ TRAKCJI w POZNANIU 

przyjmuje zapisy kandydatów 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok 1973/74
w zawodach:

• mechanik urządzeń kolej. — chłopców;
• elektromonter taboru kolej. — chłopców;
• elektromonter.

W czasie nauki uczniowie
otrzymują wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku nauki — 150,— zł miesięcznie;
— w II roku nauki — 320,— zł miesięcznie;
— w III roku nauki — 640,— zł miesięcznie

plus premia uznaniowa.
Ponadto uczniowie otrzymują umundurowa­

nie, 12 biletów bezpłatnych i zniżkę 80-proc. na 
przejazdy kolejami, oraz bezpłatną opiekę le­
karską. Deputat węglowy w naturze wzgl. ekwi­
walent w wysokości 165 zł mieś, otrzymywać 
będą po 12 miesiącach uczęszczania do szkoły.

Po ukończeniu w/w szkoły Oddział Trakcji 
gwarantuje zatrudnienie absolwentów na sta­
nowiskach: rzemieślników, oraz po przeszkole­
niu na pomocników maszynisty i maszynistów 
trakcji spalinowej i elektrycznej.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje PKP Oddział Trakcji w Poznaniu, ul. Ko- 
lejowa 23 — Referat Ogólny, pokój nr 6 — co­
dziennie w godzinach od 12—14.

4835-K1

Zakład Doświadczalny Roszarnictwa 
w Stęszewie,

ZAKUPI
od jednostek gospodarki uspołecznionej:

maszyny Średniej mechanizacji: 
księgujące (cw. „ASCOTA”), 
fakturujące oraz kalkulacyjne.

Istnieje możliwość wymiany (odstąpienia — 
odsprzedaży) elektronicznego automatu obra­
chunkowego „Felix” — FC 15, względnie FC 30, 
lub „Soemtron” 382 — oraz — w powiązaniu 
z maszynami kalkulacyjnymi — sumatorów ele­
ktrycznych.

Oferty prosimy przesyłać pod adresem ZDR, 
Stęszew, ul. Mosińska 8, tel. 10 lub 63, wewn. 17.

1532-K2



OŚRODEK POSTĘPU TECHNICZNEGO W. Z. S. P. 
w POZNANIU

poszukuje kandydatek na modelki
Zespół Szkół Zawodowych 

Fabryki Obrabiarek Specjalnych 
„PONAR WIEPOFAMA” 

im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu 
ulica Janickiego 22

do prezentacji odzieży damskiej i dziewczęcej 
dla Laboratorium Odzieżowego opracowującego 

wzory odzieży, dla potrzeb odzieżowych 
spółdzielni pracy.

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

Kandydatki na modelki powinny posiadać następujące 
wymiary w cm:

Wzrost
Obwód klatki piersiowej
Obwód w pasie
Obwód bioder

Modelki dziewcz. Modelki damskie
158 164 164 164 164
76 92 96 100 112
62 70 76 82 94
84 96 104 112 120

do klas pierwszych 
w roku szkolnym 1973/74 

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
oraz do 4-letniego Liceum Zawodowego 

Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej przyjmowani 
są kandydaci w zawodach:

— TOKARZ — chłopcy, dziewczęta
— FREZER — chłopcy, dziewczęta
— SZLIFIERZ — chłopcy

MECHANIK MASZYN dziewczęta
Uczniowie ZSZ w czasie nauki otrzymują na­

stępujące wynagrodzenie:

JEDNOCZEŚNIE PROSIMY O ZGŁASZANIE SIĘ
MODELEK DO REWII MODY,

które posiadają odpowiednią prezencję oraz wzrost 
ok. 170 cm, dla celów reklamowania wzorów odzieży 

Kandydatki winny zgłaszać się w dniu 18 czerwca br.
w godz. 8—14 w Oddziale Wzornictwa — Poznań, ul. Hetmań­
ska nr 15/19.

Modelki otrzymują wynagrodzenie za przymiarki i pokazy, 
wg aktualnie obowiązujących przepisów.

4709-K1

w i 
w II 
w m 
grupy 
800 zł.

roku nauki — 150 zł
roku nauki — 320 zł
roku nauki — wynagrodzenie wg I

zaszeregowania osobistego, około

PKP
ZAKUPI DLA SŁUŻBY ZDROWIA 

na Winogradach i Górczynie
BUDYNEK

najchętniej jednorodzinny, wyłączony 
spod gospodarki mieszkaniowej, 

wolny po kupnie.
Zgłoszenia prosimy kierować: Okręgowa Przy­

chodnia Lekarska, Poznań, ul. Chudoby 8

Praca • Nauka

(kod 61-818). 3748-K1

Murarza tynkarza i rob. 
budowlanego, przyjmę na 
stałe. Tel. 434-20, po 17.

48176g
Odpowiedzialną panią do 
prowadzenia domu (4 oso 
by) oraz ewentualnej po­
mocy w szklarni, w powie 
cie Poznań, na stałe przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48151g.

Absolwenci ZSZ mogą ubiegać się o przyjęcie 
do Zakładowego Technikum Mechanicznego.

Do 4-letniego Liceum Zawodowego o specjal­
ności mechanik obróbki skrawaniem, przyjmo­
wani są absolwenci 8-letniej szkoły podstawowej 
zarówno chłopcy jak i dziewczęta.

Uczniom Liceum przyznaje sie stypendia.
Absolwenci Liceum Zawodowego otrzymują 

świadectwo ukończenia szkoły średniej i tytuł 
zawodowy „mechanik obróbki skrawaniem”.

Kandydaci do ZSZ i Liceum Zawodowego — 
przyjmowani są bez egzaminu.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekre­
tariat szkoły codziennie w godz. od 11 do 17, 
przy ul. Janickiego 22, tel. 463-32.

W sekretariacie pobiera się specjalną kartę 
zgłoszeń na podstawie której kompletuje się 
wymagane dokumenty. 4515-K1

i

PP. „MOTOZBYT"
W POZNANIU
DLA WYGODY

SWOICH KLIENTÓW
ZORGANIZOWAŁ SPRZEDAŻ

akcesorii samochodowych
w PUNKTACH SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW 
w Poznaniu - Antoninku, ulica Gorysława 9
i Trzciance, ulica Sikorskiego 83

POLECAMY!
Półki samochodowe
Tarcze ozdobne kół
Bagażniki samochodowe
Zestawy kosmetyków kraj, i importowanych
Pasy bezpieczeństwa
Urządzenia zabezpieczające przed kradzieżą
Paski antystatyczne
oraz inne akcesoria podnoszące komfort i bezpieczeń­
stwo jazdy.

ZAPRASZAMY
DO KORZYSTANIA Z TEJ FORMY ZAKUPU.

4880-K1

Kupię piętro willi w Poz­
naniu mieszkanie 2 poko­
je 45 m3 do zamiany. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48116g.

i

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, łazienka duży metraż 
na mniejsze mieszkanie 
spółdzielcze 2-pokojowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48187g.

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA 
w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10

OGŁASZA, ŻE:

PRZYJ i U ’ E ZAPISY DO
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

w zawodzie:
MECHANIKÓW MASZYN 

BUDOWLANYCH 
Warunki przyjęcia: 
— ukończona szkoła podstawowa 
— ukończone 15 lat 
— dobry stan zdrowia stwierdzony zaświadcze­

niem lekarskim o przydatności do wybrane­
go zawodu.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagro. 
dzenie w wysokości:

Uczennice do haftów 
sztandarowych w wieku 
17 lat, przyjmie Pracow­
nia Haftów Artystycznych 
— mistrz Zofia Kledzik, 
Poznań, ul. Garncarska 2 
m. 7 — po wyuczeniu za­
pewniam pracę. 46730g
Przyjmę do szycia biusto 
noszy i konfekcji lekkiej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48605g.

Arpno • Sprzeda?
Kupię wtryskarkę. Tel.
658-10. 48635g
Sprzedam kompresor 220
V — 8 Atm. Poznań - So- 
łacz, Wołyńska 7. 48553g

® Samochody
Sprzedam Skodę 100 S, 
produkcja 1971. Tel. 330-70.
godz. 16—18. 48437g

— w 1 roku nauki 
— w II roku nauki 
— w III roku nauki

— 250.— zł miesięcznie 
— 420.— zł miesięcznie 
880.— zł -I- 25'/« premii

za dobre wyniki w nauce, pracy i sprawowaniu
Ponadto uczniowie zaopatrzeni będą bezpłatnie 

w pdzięż wyjściową,. ubranie roboczo przez cały 
tok bezpłatne posiłki regeneracyjne w szkole i 
zakładzie oraz maja zapewnioną opieke lekarską

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia sie 
internat, w którym płatne jest tylko wyżywienie

Sprzedam „Volkswagen 
411 LE”, mały przebieg, 
1970 — Telefon Warszawa 
27-74-08, wieczorem.

48580g
Sprzedam nową Syreni 
105. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 1 9dla 48566g.

♦ Lokale
Przyjęcie do szkoły
Absolwenci szkoły, 

mogą być przyjęci do
Bliższych informacji

bez egzaminu wstępnego 
którzy spełniają warunki 
Technikum Budowlanego 
udziela > zapisy przyjmu

Pracująca, z dziewięcio­
letnim synem, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48391g

le: Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracują­
cych im. Ludwika Waryńskiego Poznań, ul.
Grunwaldzka 152. telefon 67-20-48. 3942-KI

Kupię mieszkanie własno 
ściowe typu M-3, 4, 5: O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48481g.
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Asystent UAM poszukuje 
komfortowego pokoju lub 
mieszkania, od września 
br. „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48252g.

Młody kawaler poszuku­
je niekrępującego poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48U0g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-3, 38 m2, Winogrady — 
zamienię na podobne na 
Ratajach. Tel. 567^35, w 
godz. 7.30—15.30. 48565g

® Nieruchomości
Kupię domek 2-pokojowy, 
lub parcelę. Posiadam do 
zamiany mieszkanie kom­
fortowe, dwupokojowe. 
Tel. 504-51 po 16. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48554g.
Sprzedam okazyjnie ogród 
zadrzewiony 5600 m! z let 
nim domkiem. Żabikowo,
ul. Rejtana 4. 48441g
Chodzież — pół domu bliż 
niaczego, trzy pokoje wol 
ne, plac 600 ms, pilnie 
sprzedam. Oferty „Prasa”
Dom mieszkalny — 5 po­
koi z kuchnią, salą za­
baw, sklepem wraz z wy 
pożyczalnią gospodarstwa
domowego, 
gospodarcze,

zabudowania
1,9 ha zie-

mi wraz z żwirownią — 
sprzedam. Obiekt nadaje 
się dla handlowca, ogrod­
nika lub na betoniarnię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, Grunwaldzka 19
pod ,,25630”. 1590- K 2

Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego „POLMOS” 

w Poznaniu, ul. Komandoria 5 
ODSTĄPIĄ NIEODPŁATNIE 
50 TON DREWNA

pochodzącego ze złomowanych skrzyń.
Bliższych informacji udziela Magazyn Opako-

wań, tel. 710-01, wewn. 381.

as®caiaB!7?B5

4760-Kl

Współpracownikom, Znajomym, Krewnym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie mojego kocha­
nego męża i naszego najdroższego ojca, śp.

ALFREDA STACHA 
za wyrazy współczucia oraz licznie złożone 
kwiaty i wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

Poznań, Kręta 1.
żona z rodziną

48561g

Najserdeczniejsze podziękowanie za okazaną 
pomoc, wyrazy współczucia, za liczne wieńce 
i kwiaty oraz udział w ostatnim pożegnaniu na­
szego kochanego zmarłego brata, szwagra, stryja 
i wujka

księdza
STANISŁAWA DZIURKTEWTCZA 

proboszcza parafii Chrystusa Odkupiciela, 
Jego Eminencji Księdzu Biskupowi.. Księdzu 
Dziekanowi, Przedstawicielom Arcybiskupiego 
Seminarium Duchownego, wszystkim Księżom, 
Siostrom Zakonnym, Społecznikom Parafialnym, 
Parafianom, Przedstawicielom innych parafii, 
Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym —

składa w smutku pogrążona
rodzina

48160g

Krewnym, władzom Cechu, braci rzemieślni­
czej, uczniom zawodu i znajomym oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie śp.

BRONISŁAWA KUBIAKA
za okazane serce i wyrazy współczucia, jak 
również bezinteresowną pomoc —

WYRAZY SZCZEREGO PODZIĘKOWANIA

składa
RODZINA

48346*

Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Ewa Buda, Poznań, 
Trybunalska 57 — zgło­
szenia do 30. VI. 48495g
Młody inżynier, pracow­
nik naukowy, poszukuje 
pokoju, chętnie rejony 
półn-zach: Strzeszyn, Po­
ddany, Sołacz, Jeżyce itp. 
Możliwość korepetycji. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 484S7g.
Zawiercie! Mieszkanie 80 
m8 — zamienię na malut­
kie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48414g.
Kraków! 2 pokoje, kuch­
nią, łazienką — zamienię 
na 2 pokoje z wygodami. 
Poznań, Grobla 27 a m. 6. 

48415g
Stamienię superkomforto- 
we duże mieszkanie spół­
dzielcze dwupokojowe re 
łon śródmiejski na mniej 
>ze komfortowe dla 
trzech osób lub własno­
ściowe M-4 centrum. O- 
fc-rty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 48162g.

a
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Kępno sprzedam dom jed 
norodzinny 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka, wolny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48245g.

Kupię parcelę pod budo­
wę jednorodzinną najchęt 
niej dzielnica Wilda. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48056g.
Sprzedam nowy dom jed 
norodzinny (101 m! p.u) 
z pełnym uzbrojeniem o- 
raz nową szklarnię 180 mf 
(obsadzoną goździkami). 
Całość na działce o pow. 
609 m2 cena 850 m2 Szcze­
cin Swierczewo, ul. Zielo-
nogórska 2. 48074g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy Junikowo. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48082g

SPÓŁDZIELNIA 
ZAKUPI 

NOWE MASZYNY LI­
CZĄCE tj.
— 2 SUMATORY, 
— 3 MASZYNY KAL­

KULACYJNE ,wzgl. 
ARYTMOMETRY.

Oferty: „Prasa”, Biu­
ro Ogłoszeń, ul. Grun­
waldzka 19 dla 4754-K1

Kiekrz Różana 5 działkę 
733 m2 sprzedam. Wiado­
mość Poznań Nad Wierz- 
bakiem 37 m. 7. 48086g

Cieplarnię 700 m8, sprze­
dam, wydzierżawię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48276g.

Sprzedam działkę 0,73 ha. 
Poznań - Spławie. Infor­
macje: Zagrze, Welecka 
31. 48446g

Sprzedam gospodarstwo 
zelektryfikowane nad YZar 
tą, 3 ha ziemi uprawnej, 
4 ha łąki, 2 stawy rybne, 
dom mieszkalny, budynki 
gospodarcze. Józefa Ra- 

I dziszewska, Złotoryjsko,, 
i poczta Murowana Goślina
k. Poznania. 48472g
Kupię domek' jednorodzin 
ny z ogrodem — pół bliź 
niaka, lub piętro willi w 
Poznaniu. Posiadam mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48183g.
Kupię mały dom miesz­
kalny, ogrodem. Dysponu 
ję mieszkaniem spółdziel 
czym M-6 Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48469g.

Kupię działkę pod ogrod­
nictwo. Oferty z poda­
niem ceny i miejsca „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48278g.
Sprzedam gosoodarstwo 
rolne 6 ha w Śremie przy 
Warcie, budynki gospodar 
cze i budynek mieszkalny 
— wolne. Wiadomość: — 
Śrem, Zachodnia 13.

48322g

Dom 5-pokojowy, wolny, 
c. o., garaż, ogród przy
przystanku MPK 
Nowa Wieś przy 
niu — sprzedam. 
67-58-64.

i PKP, 
Pozna- 

Telefon 
48326g

• Różne
Naprawa lodówek. Tel.
316-37. 46021g
Okulizuję drzewka owo­
cowe, róże. Oferty — Po­
znań, Wiślana 24. 48405g
Kto wybuduje letniak z 
powierzonego materiału 
w Kamieńsku k. Murowa­
nej Gośliny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48305g.
Poszukuję garażu lub miej 
sca na garaż, w okolicy 
ul. Rolnej — Saperskiej. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48485g.
Posiadam parcelę w lesie 
2200 m2 Poznań - Antoni- 
nek, elektryczność, dosko 
nałe warunki na wszelką 
hodowlę, przemysł, tran­
sport, camping. Pokoik 12 
m2 do dyspozycji, wyłą­
czony. Oczekuję propozy­
cji. Bartkowiak, Urząd 
Pocztowy Poznań 35, — 
ewentualnie tel. 748-14.

48369g
Paseczki gumowe do „ja 
ponek” i „motylek”, rpż 
ne wymiary — sprzedaje 
wytwórnia Habich, Miłos 
na k'Warszawy, Kiliń­
skiego 1. 1542-K2
Płytki podłogowe PCW 
lustrzane, gama kolorów 
poleca Wytwórnia Poznań
Grudzieniec 94. 48126g

Matr/rnniame
Przedsiębiorczego pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 58 pozna pani po­
siadająca własne przedsię 
biorstwo. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
48057g.

Student pracujący 24 lata 
przystojny, własne miesz­
kanie pozna miłą panien 
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48186g.

Panna lat 24, wyższe wy­
kształcenie techniczne, ma 
terialnie niezależna — po 
zna pana z równorzędnym 
wykształceniem, do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47973g.

Sprzedam dom nowy pod ' 
piwniczony działka 1.080 ■ 
m! 3 pokoje, kuchnia, ła- | 
zienka, szkoła, sklepy w i 
miejscu Górny Stare Bo- i 
janowo, ul. Krótka 1 
pow. Kościan. 48107g

W atrakcyjnej miejscowo 
ści, 18 km od Poznania, 
piętrową willę wolnosto­
jącą, na dom wczasowy 
lub biurowiec — sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48350g.

Kawaler lat 24, wysoki, 
na stanowisku — pozna 
odpowiednią pannę do lat 
24. Cel matrymonialny. 
Oferty ze zdjęciem kiero­
wać „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 47982g.

Dnia 14 czerwca 1973 r. zmarł nasz były pra­
cownik

MARIAN NOWACKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

PTTK, Okręgowego Zespołu Obiektów 
Turystycznych w Poznaniu. 

48597*

tW dniu 15 czerwca 1973 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św.

ANTONI NAPIERAŁA 
powstaniec wielkopolski, 

ppr. rezerwy WP

W smutku pogrążona 
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 
na cmentarzu winiarskim.
Poznań, Żegockiego 28 m. 2. 48636g

Sprzedam w Swarzędzu 
dom dwa pokoje, kuch­
nia, ogród 5.500 m2, pra­
wo budowy szklarni, Po­
znań, tel. 719-24. 48077g

Wdowiec lat 61, bez nało­
gów, rzemieślnik, własny 
dom, warsztat, w letni­
skowej miejscowości pod 
Poznaniem — pozna pan­
nę lub wdowę, material­
nie niezależna. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47544g.

tW dniu 15 czerwca 1973 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., w wieku 77 lat nasza ko­
chana matka, śp.

MARIA PODEJMA
z domu FENGLER

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
synowie z rodzinami

Poznań, Matejki 56 m. 4.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
14 czerwca 1973 r. opatrzona Sakramentami 

św., zakończyła po spokojnie znoszonych cier­
pieniach pracowite, pełne poświęcenia życie, na­
sza ukochana i najtroskliwsza matka, przeżyw­
szy lat 84

FRANCISZKA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie 

w Bojanowie.

Poznań, Bojanowo.

się dnia 17 hm. o godz.

W smutku pogrążona

15

RODZINA
48591g

UWAGA absolwenci szkół podstawowych 
powiatów: Wolsztyn, Nowy Tomyśl 

i Międzychód!
Wojewódzki Zakład Doskonalenia 

Zawodowego w Zielonej Górze 
pl. Boh. Stalingradu 17,

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
do klas pierwszych 

na rok szkolny 1973/4. 
Podległe warsztaty szkoleniowe prowadzą 
rekrutację w następujących kierunkach

Warsztat 
ul.

Warsztat 
ul.

szkolenia:
Szkoleniowy w Trzcielu, 
Zbąszyńska 17
STOLARZ
MALARZ budowlany 
MURARZ
Szkoleniowy w Międzyrzeczu, 
Staszica 10 
TOKARZ
FREZER

Dla uczniów zamiejscowych istnieje możlD 
wo-ść zamieszkania w internacie, a dojeżdżający 
otrzymują częściowy zwrot kosztów dojazdu.

Oprócz miesięcznego wynagrodzenia ucznio­
wie mo-gą otrzymywać stypendia, nagrody i za-
siłki pieniężne. 1200-K2

SPÓŁDZIELNIA PRACY „A RM ET” 
Poznań, ul. Michała 40/46
podaje do wiadomości że
z dniem 5 czerwca 1973 roku

ZMIENIONY ZOSTAŁ 
dotychczasowy nr tel. 725-94

na numer 757-14

STOWARZYSZENIE 
Oddział Wojewódzki 
ul. Czerwonej Armii 

PRZYJMUJE

4657-K1

KSIĘGOWYCH 
w Poznaniu, 
49 — tel. 522-89 
ZAPISY

NA KURSY KWALIFIKACYJNE
podstaw rachunkowości 

oraz na KURSY BRANŻOWE: 
przemysł i budownictwo.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Szkolenia, pok. nr 4. 4216-K1

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto 
posiada do natychmiastowej sprzedaży

7 m’ MASY WYMIENNEJ Kationit MK-2 
o zdolności wymiennej 45 proc.
Cena Im8 — wynosi 4.185,— zł.

Informacji udziela Wydział Zaopatrzenia Ma-
teriałowego, telefon 554-13. 4658-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 przyj­
mie okresowo do pracy na terenie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich dla wystawców zagranicznych 
następujących pracowników:

— 10 WYKWALIFIKOWANYCH STOLARZY,
— 10 WYKWALIFIKOWANYCH MALARZY, 
— 10 ROBOTNIKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo robót targo.

wych hala nr 46. 3973-KI
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — za­
trudni:

— KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— PRACOWNIKÓW do transportu — ładowaczy. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, tel. 674-401,
wewn. 77. 4909-K1

Przetargi
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — 

OGŁASZA PRZETARG na zakup MASZYN LI­
CZĄCYCH kalkulacyjnych, elektrycznych, no-
wych, marki: „Citizen - 410” ,Unitrex 1200”.

Oferty w podwójnych kopertach, należy składać w 
Dziale Zaplecza Przedsiębiorstwa, przy ul. Bałtyckiej 
10, pokój nr 24.

Otwarcie ofert nastapi w dniu 25 czerwca 1973 roku 
o godz. 9 w sali konferencyjnej Przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, względnie unieważnienie przetargu bez po-
dania przyczyn. 4907-K1



KRZYŻÓWKA NR 24
Pogoda przez wieki

po 100 zł ufundowane przez 
PGL „Koziołki”.

Czerwiec 
w przysłowiach

Rok 1616

Nie pij w czerwcu piwa 
młodego, 

wina się chroń, miodu 
mocnego; 

jedz sałatę z podróżnikiem, 
wodę zdroju pij nachyłkiem.

1851

Czerwiec — przerwiec, bo 
przerywa 

gospodarkę aż do żniwa.

1854
Czerwiec się czerwieni — 

będzie dość w kieszeni.
Grzmoty czerwca rozweselają 

rolnikom serca.
W czerwcu się pokaże, co nam 

Bóg da w darze.
Poziomo: 1. małpiatka z ro­

dziny lemurów. 3. służy do 
krojenia. 9. szafka z czcionka­
mi. 10. rzeźbiarz i malarz nie 
miecki (ur. 1891 r.). 11. punkt 
na sferze niebieskiej, -+2; pod 
niesienie do wyższej Rodności. 

,13. śpiewy ntaków, 14. maszy­
na do ciecia mięsa, 15. 'otwór 
ujęty w oszklona ramę, 17. nn. 
drogowe. JfL karakale. 21. sto­
lica Boliwii, 22. stan spowodo 
wany bezczynnością, 23odcin 
ki czasu w historii Ziemi, 24. 
tytuł księcia na Rusi i Litwie, 

koledzy „Warszaw” i „Sy­
ren’’.

Pionowo: łr-człowiek postę­
pujący bezsensownie, ^"'wys­
pa na Bałtyku. Jt"~notariusz, 
5. grzyb o pofałdowanym ka­
peluszu. 6. kwietniowo-grud- 
niowa solenizantka. J. obejmu 
je zagadnienia poprawności i 
kultury jezvka, 8. relief, 16. 
boczna cześć kościoła','' 18. ter­
kot, 20. piskliwe ujadanie.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro­
gu według kolejności od 1 do 
58 utworzą hasło, które wy­
starczy nadesłać jako rozwią­
zanie całego zadania.

Pomiędzy czytelników, któ­
rzy nadeślą poprawne hasła 
rozlosujemy 4 bony książkowe

Rozwiązania z dopiskiem 
„Krzyżówka nr 24” prosimy 
nadsyłać do 22 czerwca br pod 
adresem: „Glos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074. 60-959
Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 23

Poziomo: stoper, bilans. Po­
la, owal, Alaryk. Kagera. rasa, 
agat, pik. kamyk, Apo. Akaba, 
Istar, wądół, klasa, Ałtaj, lin, 
szop, Elam, malina, Oleg, an­
gora.

Pionowo: skarpa, onaska. po­
ra, Ely, Raksa, boksy, iwa, 
laga, alegat. stator, laik. Rapa, 
kawas, mydło, kiła, klemna, 
lila, analog, zgaga, pchła. Mi­
lo, Ner.

Hasło: „Tylko w „Kozioł­
kach” co miesiąc samochód”.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nr 23 bony książko­
we a 100 zł otrzymują: Edward 
Ławniczak — Nowa Wieś — 
Król. pow. Września. Bolesław 
Walkowiak — Poznań. Czecho­
słowacka 75/2. Pelagia Mager — 
Kościan, ul. Sienkiewicza 2'2, 
Tomasz Napierała — Poznań, 
Junacka 19/28.

1860

Czerwiec stały, grudzień 
doskonały.

1880

Czerwiec mokry, zimny maj, 
gospodarzom pewny raj.

1882

Czerwiec gdy zagrzmi, gdzie 
zorze zachodzą, 

ryby się smacznie i obficie 
zrodzą.

Czerwiec po deszczowym maju 
często dżdżysty w naszym 

kraju.

1895
Wiatr północny w czerwcu 

napędza żyta do sąsieka.

1956

Gdy czerwiec chłodem i wodą 
szafuje, \ 

to zwykle cały rok popsuje.

Słownik wyrazów 
nieobcych

KRAM — z niemieckiego 
Kram — „budka do sprzedaży”, 
„towar”, „handel”, ale to nie­
mieckie słowo przejęte zosta­
ło z południowosłowiańskiego 
chram — buda. Od kram także 
no polsku kramnice i kramarz. 
Mówiono: „Kramarz nad swym 
towarem w kramnicy siedzi”. 
Powiedzenie to pochodzi z II 
połowy XVI w. Od słowa kra­
marz powstało kramarzyć, to 
znaczyło sprzedawać towary w 
małvch ilościach, oraz krama­
rzyć się, czyli targować się, 
spierać, marudzić.

RYNEK — rynkowy, plac 
miejski, targ, w Krakowie np. 
„środek miasta”. Z niemieckie­
go Ring: miejsce wolne opasa­
ne wałami bądź drzewami. Z 
Polski słowo to przeszło na Ruś 
aż do Moskwy. Niemieckie 
Ring powtarza się w słowach 
rynmacher (robiący pierście­
nie!, ryngort lub rvnkort (pas 
do podumania siodła), ryngraf 
(wypukła blaszka noszona na

piersiach — pierwotnie w 
większym formacie ku obronie 
— inaczej kaplerz).

Niemieckie Ring wyszło z 
dawnego hring, co znaczy to 
samo co nasze krąg. Przysło­
wie: „Na rynku zabłądzić” (u 
Reja), co znaczy pop.ełnić oczy­
wisty błąd. „Rynek nauczy tar­
gować, a niebezpieczeństwo 
wojować”.

TARG — targować, targowi­
sko, targowy. Dawniej tarżyć, 
jeszcze w XVII w. w obiegu, 
później ginie. Targowiec. tar- 
gownik. Słowo prasłowiańskie, 
doszło i na północ. Nordyckie 
torg (za pośrednictwem ruskie­
go). Przysłowia: „Dzień targo­
wy, patrz każdy, a umykaj gło­
wy” — Kochanowski. „Gniwa 
się baba na targ, a targ o tym 
nie wie”. „Już po targu” — 
znaczy, że już no czasie, już się 
stało. „Nie rada koza na targ, 
ale musi”. „Targ — jeszcze nie 
kupno”, „Targ w targ”.

JARMARK — jarmarek, lu­
dowe jarmak już w XVI w. 
Zanożyczone z niemieckiego 
Jahrmarkt — targ doroczny. 
Już w roku 1408 jarmark ozna­
czał gościniec, który ojciec 
dzieciom przynosi. Jarmarki 
stanowione były po różnych

miastach przez sejmy krajowe. 
W 1507 roku zabroniono jar­
marków i targów po wsiach 
pod karą utracenia rzeczy 
przywiezionych na sprzedaż. 
W Volumina Legum znajduje 
się spis miast wielkopolskich 
i małopolskich, a także innych, f 
jak Troki, Grodno, Wilno. Kow f 
no, Nowogródek, Witebsk, r 
Smoleńsk, Brzeżany, Mińsk itp., t 
gdzie mogą się odbywać jar- r 
marki. Dla Gdańska pamiętny * 
był długo doroczny jarmark w 
św. Dominika z 1310 roku, pod- l 
czas którego Krzyżacy, korzy­
stając z tego, że Łokietek za­
jęty był sprawami Małopolski, 
po raz pierwszy opanowali to 
bogate poŁkie miasto, złunili 
je i wymordowali część ludu i 
kupców licznie na ten jarmark 
przybyłych. O zgiełkliwych 
przekupkach mówi stare przy­
słowie: „Cztery gęsi, dwie nie­
wieście uczyniły jarmark w 
mieście”. Inne przysłowia jak: 
,Na jarmarku każda krowa 
cielna”. „Na jarmarku kici jak 
w garnku”, „Pan Bóg wyna­
lazł jarmarki, a diabeł frymar- 
ki” (handel wymienny), „Zły 
jarmark, kiedy tvlko oięciu 
zabijają”. „Jarmark i wesele, 
koń popamięta cztery niedzie­
le”.

- Nie masz pojęcia, kochany, jak ml ciebie 
" żal!-

— Trzeba było nie urządzać tego ślubu przed samym pierwszym!

— No, no, widzę, że pan się znów zdecydo­
wał na blondynkę!

—> Jego ojciec robił wszystko, żeby

Na
ślubnym 
kobiercu

Rysował:

GWIDON MIKLASZEWSKI

do tego małżeństwa nie dc puścić!

fiu
— Odpowiedz wreszcie!

Gościem Clary de Forresł, żo 
ny Jasona J. de Forresła 
był, proboszcz wielebny 

Kenneth Culling. Jego eleganc 
kie i zawodowo taktowne zacho 
wanie się było zupełnie na miej 
scu w domu smutku. Smutek Cla­
ry de Forresł, nie ukrywajmy te­
go, był nie tylko uzasadniony, 
ale wypływał ze specjalnego po 
wodu. Opuścił ja mianowicie mai 
żonek, lecz nie z powodu śmier­
ci, ale pewnej blondyny, z któ­
ra odleciał odrzutowym samolo­
tem do Meksyku. Odlatując o- 
próżnił ich wspólne, małżeńskie 
konło w banku, sprzedał listy 
wartościowe oraz powybierał — 
dla swego blond szczęścia — z 
kasetki Clary, najpiękniejsze 
sztuki iej biżuterii.

— Czy mógłbym zrobić coś 
dla Pani? — zapytał kapitan.

— Dziękuję bardzo za troskę, 
ale niczeco nie potrzebuję.

— Podziwiam pani dzielność. 
Kobieta słabsza nieco od Pani 
zalewałaby się łzami, narzekając 
na swój los.

— Prawdę mówiąc nie żałuję 
niczego. Jason opuścił mnie i na 
wet cieszę się z tego.

— Nie gniewa się pani na nie­
go, nie czuje oani urazy? Proszę 
powiedzieć, zrozumiem to.

— Nie — odoarła — Jason był

5k. 12 — GŁOS — 17 18 VI 1973

Nowelka kryminalna

Nagłe znikanie
młodszy ode mnie o dwadzie­
ścia lał, ale był bardzo miły i 
szarmancki. Ofiarował mi trzy 
bardzo interesujące lała, a to by 
ło więcej niż mogłam oczekiwać.

— Wszystko co piękne przy­
chodzi nieoczekiwanie.

— Przeciwnie. Liczyłam się z 
tym i nie jestem rozczarowana. 
Wyszłam za maź za Jasona nie 
dlatego, że dobrze się prezen­
tował. Był biedny, nie znał skru­
pułów, a w dodałku był głupi. 
Wszystkie jego plany można by 
ło natychmiast przejrzeć. Nawet 
ło, że chciał mnie zamordować.

— Co takiego? — głos wleleb 
nego wyrwał się spod jego kon­
troli i zabrzmiał o oktawę wyżej. 
— Chciał panią zamordować?

— Usiłował dwa razy. Raz wło 
żył coś do szklanki z ciepłym 
mlekiem, które przyniósł mi 
przed snem. Za drugim razem 
wsypał coś do mego lekarstwa. 
Jak pan widzi, za każdym razem 
używał tej samej metody. Jak 
każdy młody człowiek, nie miał 
fantazji.

— Mam nadzieję, że zameldo­
wała pani o tym policji?

— Ależ nie. Cóż by to pomo­
gło. Mogłoby to zerwać nasze 
małżeństwo.

— A więc nie zrobiła pani nic.
— No nie, coś jednak zrobi­

łam. Oświadczyłam mu, że tak 
rozporządziłam moim majątkiem, 
że nie otrzymałby ani grosza po 
mojej śmierci. Ponieważ usunę­
łam pokusę, nie musiał już na- 
sławać na moje życie. Był jak 
dziecko. A jak się potem tego 
wstydził! Naturalnie nie miał już 
żadnego powodu, aby przy mnie 
zostawać. Brakuje mi go, napraw 
dę brakuje mi Jasona. I dlatego, 
pozostawiłam wokół siebie kilka 
rzeczy, które mi go przypomina­
ją-

— A może po kilku tygod­
niach wróci?

— Nie wydaie mi się — Clara 
potrząsnęła lekko głową. — Zo­
stawił mi karteczkę, w której pi- 
sze, że odchodzi na zawsze. W 
chwili słabości zniszczyłam tę 
karteczkę.

W tym momencie zadźwięczał 
dzwonek przy drzwiach. Clara 
de Forresł przeprosiła swego go­
ścia i wyszła. Po chwili usłyszał, 
źe rozmawia z kimś w korytarzu. 
Był trochę niespokojny i skonfun 
dowany tym, że Clara przyjmu­
je swój smutny los z takim spo­
kojem. Nie mógł sobie dać rady 
z myślami na ten temat i wodził 
wzrokiem po pokoju. Zauważył 
na kominku wazę, która wygląda 
ła na grecką amforę.

Clara de Forresf wróciła do po 
koju, trzymając w ręce' niewielki 
pakunek.

— To był listonosz — powie­
działa. — Może jeszcze herbaty?

— Nie, dziękuję. Podziwiałem 
tę wazę na kominku. Jest piękna.

— Prawda? Ofiarował mi ją 
mój brał, Casper, kiedy był fu 
w ostatnim tygodniu.

— Słyszałem. To przyjemnie 
mieć w ciężkich chwilach bliskie­
go człowieka obok siebia.

— Tak. Casper przyjechał na­
tychmiast, kiedy zawiadomiłam go 
telefonicznie o odejściu Jasona. 
Pozostał jedną noc i następnego 
dnia wyjechał.

— Nie miałem nigdy przyjem­
ności poznania pani brata. Czy 
mieszka gdzieś w pobliżu?

— Nie, mieszka o 200 km stąd. 
Jest z zawodu garncarzem i sam 
wykonał tę wazę, która tak bar­
dzo się panu podobała.

— Rzeczywiście? To bardzo in­
teresujące.

— Garncarstwo ło raczej sztu­
ka niż rzemiosło. Casper założył 
przed kilku laty przedsiębior­
stwo. Ma sklep, w którym sprze- 
daje własne wyroby. Ponieważ 
sprzedawał coraz więcej, musiał 
zbudować wielki plac garncarski. 
Dzisiaj sprzedaje swe wyroby re 
stauracjom i kawiarniom.

— AAusi być człowiekiem bar­
dzo zajętym.

— O tak. Często późno wraca 
do domu. Załadowanie pieca u- 
formowanymi naczyniami trwa 
długo. A jaka temperatura panu­
je w takim piecu! Około 1270 
stopni!

— Mój Boże!
— Widzi więc pan, że moja 

waza przechodziła różne koleje. 
Jest tak zbudowana, źe można 
wkładać do niej kwiaty, ale ja 
mam dla niej inne przeznaczenie.

Przy rozmowie o wysokiej tern 
peraturze wielebnemu przyszło 
na myśl piekło. Mógł o nim mó­
wić z wielką radością, ale tu mo­
głoby ło nie być na miejscu. Po 
nadto rozmowa i tak trwała za 
długo.

— Muszę juź odejść. Chciał- 
bym tylko dodać, jak bardzo je­
stem rad, że przyjmuje pani swój 
los tak spokojnie.

— Proszę się nie obawiać wie­
lebny ojcze, dam sobie radę.

Odprowadziła go do drzwi i 
oafrzyła jak wsiadał do samocho 
du. Następnie wróciła do poko­
ju. Była oburzona. Casper może 
przyprawić człowieka o zawał. 
Paczka była niedostatecznie opa 
kowana w papier i ledwo związa 
na sznurkiem. Nadana została nie 
jako wartościowa, ani polecona, 
tylko po prostu jako przesyłka 
pocztowa, aby oszczędzić na o- 
płacie. A przecież zdarza się, że 
urzędnicy pocztowi przepakowu­
ją, źle zapakowaną paczkę. 
Strach pomyśleć co wtedy mo­
głoby się stać.

Wzięła swą piękną wazę i po­
stawiła ją na stole, obok paczki. 
Kiedy wysypała z niej do wazy 
popiół, minęło jej chwilowe obu 
rżenie. Będzie teraz miała wiecz­
ną pamiątkę po swym Jasonie.

FLORA FLETCHER


